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Pllimlln zrezygnował 
Prezydent Coty 

poszukuje nowego kandydata 
PARYŻ (PAP). - Jak do- mógłby przetrwać do zakoń

noszą agencje zachodnie, czenia ferii parlamentarnych, 
Francuska Partia Socjalistycz po czym ustąpiłby miejsca no 
na odmówiła udziału w rzą- wemu rzadowi Guy Molleta. 
dz.ie P. Pflimlina. Decyzja ta Głównym· zadaniem „przej-
zapadła na wspólnym pasie- ściowego" rządu byłaby m. 
dzeniu frakcji parlamentar- in. ratyfikacja układów o 
nej i Komitetu Wykonawcze- wspólnym rynku i Euratomie. 
go SFIO 68 głosami przeciw- Komentatorzy wymieniają 
ko 22. rówmez jako ewentualnego 

PARYŻ (PAP). _ w środęlkandy~ata na premiera Jean 
po południu Pierre Pflimlin Bert~o.m~, człol".k'.l Rady_ ~e
zrezygnował oficjalnie z misji publiki i ?· mm1~tra os'::: 
utworzenia nowego rządu I ty. Berthom nal~zy do 
francuskiego. Bezpośrednio łeg?. ugrupowama c_entrum 
po tym fakcie agencje do- zbhzqnego do radykałow. 
niosły, że prezydent Coty za-
prosił do Pałacu Elizejskiego W Izbie Reprezentantów RZYM !PAP), - Przebywający 

obecnie w Bari prymas Polski, kar
dynał Wyszy1iski odprawił dnia 
4 bm. mszę w kości~:e Zbawicie
la, a następnie zwied1zil w towarzv 
stwle trzech polskich bl·skupów 
BazyU.kę św. Mi·kołaja. 

POZNAR (PAP). - 5 bm. pNybył do Pormtania I sektrelan 
KC PZPR Wlaidysła.w Gomułka. Wiadomość o tym SiZYblro rocoo
szła. się wśród załóg poa:nańskieh za.kładów prooy - tym ba.r
dlz.iej, że na. g<>dz:łnę 14,15 zapowie~ia.ne zos!.ało spotkialllie 
Wła.dysława Gomułki z załiogą, zakładów „H. Cegie1ski". Setki 
mi1es'likańców miasta. stanęły szpalerem u bramy, wiodącej 
na dziedziniec fabryczny. 

Guy Molleta, ażeby zapropo-
Of:kja.J.ne spotkanrie joest zakmi n ować mu podjęcie się misji ' d ł U ż Sl ę 

cząne. Wsrzyoc,y śp.iiewają „M.ię- uformowania gabinetu. prze a 
c1zY1110rodówkę", a póżni1ej trwa d d 
ma<11ifeis:!Ja1cja na CZJeŚĆ l S•ek.r·eta- Jak dotąd nie Widać żad- ebała na sprawą 

W nocy kardynał Wyszyński 
-przybył do Messyny, irdz!.e s.poł.kal 
•ie z arcybiskupem Canzonerl I 
celebrował nab1>żeństwo w t.-mtej
fiZYm kościele. 

r~ KC PZPR. ZebratrH śpiewa- nych oznak rychłego rozwią-1 d t ~ 
ją swemu gośdCJIWi .se.rdie.~:z.ne I zania kryzysu - stwierdza- "re q Of,fJ 
Słlo lait 1" • k t t h d · " · J~. omen a o~zy z_ac o ~l. WASZYNGTON (PAP). 
l)Qp.i.€rro o zm1et;z.chu Wlady- Nie .. w:l'.k~ucza.Ją . om takze I W Izbie Reprezentantów to

słaiw . Gomułka. _zeg,rnainy przez mozl:wosc~ prowizorycznego 1 czy się od kilku dni debata 
~~~~;" opusail zakłady „H. rozw1ązama . . kryzys~. w ?~o-I nad projektem ustawy przewi 

z Messyny prymas odJeidża do 
Syrakuz. 

G-Oi!'ąao reagują :ziebraa:i.i, kiie- I dta. :na Wl!lZ,YISJtkiie p<Xt"Ul&7JOlll za-
dy sekire.ta!l"z KZ PZPR :mikla.- gaidiruiieJnd,a.. Nie pomrt,ja niaiwet 
dów „H. Cegielski" W. Szyrn- zdlecydowiatruie drobnych ISllJ'I'aiw, 
cmk podkreśla, iż Wlad;ysł.aw wybirtm,~e OS01bi1Slty~h, poicllm'e~la 
.Gocmu.lkia. przybył na spotkatn.iJe, tyl~o, ze wyma,i;;aJą one l'IOl7JW1ą
czyn.iąc zaOOŚĆ prośbie załogi - za.ma tu :na lThlJeJSCU ~ l<l!kał
by wyja.~nić jej swreg nurtują- IlJe wła.dizie. 

gi • dze powolama ~~e~szosc1~~ dującej podwyższenie kredy-
• Il- .,. we_go rządu „prze~s~10wego , tów rządowych na finansowa W lodzi powołano . ktory moglby, _zal~zme od ~o nie sprzedaży amerykai'lskich 

Tego samego drua Wiec.ZJO<rem trzeby, uzyskiwac poparcie d · 1 1 h 

do życia 
Wojewódzki Komitet 
Frontu Jedności Narodu 

cych problemów. J"'ro\S,i on na~ 
stępni.e I se.1-0retaTm KC PZJP'R 
o zahran·ie glo06U. 

Wlaidysla.w Gomułka odpoiwiia
dia na. na1die.slame uprned1nio ])1'7J€IZ 
robot111Ji1ków pamańsikich na je-

Sp.otkamiie zamienia. się w b-ez
pośrednią IXll2lmOIWę z zeb'.l'ain,ymi 
na sali. 

I ookretam K~ PZPR - ':'fła-1 bądź socjalistów, bądź też na wyze;: ro nyc . 
d:)'ISłaiw G-Ooi.ułka. spotJk.al '.'1ę z umiarkowanych. Gabinet taki Uchwalenie tych dodatko-
CZlO~O".vym . alctywem piartnn.ym wych kredytów ma między 
WOJ. poznanlSlkiego. innymi umożliwić rządowi 

Stopo życiowo - rolnictwo przemysł - budownictwo 

Zgodnie z uchwalą Wojewó<lrz:
kie j KamiiS j•i Porozum!ewaiwc:z,ej 
Stronru1ctw I>.oli,l-ycznych i Orga
niz.acji Społecznych w Lodzi, po 
wołatno w dniu WCZiO<!"ajszym do 
życia Wojewódzki Komitet Fron 
tu Jedności Narodu. W skład je 
go weszło 45 działacey stron
in.i>ctw poHtycznych, p<rz.edstawi
cieli orga1111iz.acji społecznych i 
3111iStytucji (w tym 20 p<J1Slów na 
Sejm) z terienu nas1rego woje
wódlz;twa.. 

go ręce liczne pyta;n,ia. Mów.i, 
j.ak zwykle w spasób pims1,y, be:z 
poś·r.eidtnd, a 1e jedin.ocz.eśrn:ie glę
botko sugest.ywny, SaJa słucha wyposażenie portów pożyczki zagraniczne - stosunki 
go z glęboką uwa.gą, reagując 

ktiilkaik1rotITT!iie mocnymi braw.amii.. Z ZSRR pakt warszawski wiele innych spraw 
Prziemówie:nia, które t.rai!lsmi

towame jest przez głośnik.i, slu
chają również :oobram.i na fabry
ozmiym dziedzińcu rob<J1tinicy oraz 
licznri. mdoe;;:zJkańcy mi.:Mfa. 

Co nurtuje robotników 
Kiedy I sekret.a= KC PZPR 

koń=y swe prz.emówiiem.ie, zry
wają &ię długotl!"lvałe Oikla1Sikli. 

Spotik;anie trwa już pT'ziesa:lo 
2 gołd.ziny. Na trybunie Sltają 
następ.nie k<J11ej no rob<Jltn.icy róż
nych d1zialów wkładów „H. Oe
giel.ski". Witiają s.erdiec21nie I se
k:reta,rza KC PZPR Właidysla1Wa 
Gomułkę. przec1kladiają mu swo
.' kłoip<Jlty, mówią o ~jej 
µracy. Stawiają też pyt.allJLa do
tY'Czące problemów, które nie 11ą 
dla nich ~uze ja.sne. 

Władysław Gomułka odpowiada na pytania 
załogi „U. Cegielskiego'• 

Władyfil'aw Gomułka odpowlia-

Towamzy.s:re ! 

PT'2lede wszy.sitJkiim pr.aiginę Was po.wiitać w 
imie111ilu własnym i przekamję Wam pozdro
wienia od Koaniltetu Cenitra:Jnego pa.rtf.li . 

Do 13-oooibowego prezytldtum 
WK FJN powolano: na prrewo.d 
l!lJoząoego Ryszarda Swiątkow
sklego (SD), n.a. wiceprrewodlni
czs,cych - .Terz~go Muszyńskie
&'<> (PZPR) i poola .Jana Króla 
(ZSL), na sekre.1.airza IJieTOnlma 
!Przybylskiego, na ozlonl<:ów pre
zydium: inź. Jabłkiewic1.a. z 
NOT, Zygmunta. Kozł>O<Wskiego 
(PZPR), Antoniego Lucmka 
(ZNP}, poolainkę Jadwigę Praw-

dzicową <Liga Kobiet), Gabriela Jeafr Polski· 
Płock.a. (Zw. Młodizf.ierży Wiej-

Kiedy Wasi przedistaiwlilciei1e 2Jatpropool()IWal! 
mi to dizilsie.j1Stre Wl"IPÓline S1PQitlk.a111iJe, nie bar
diro w:ied.ziiadiem, o czym mamy mówić, jakle 
sprawy rnteiresują Wa<S naj~ywiiej. Ostatnio 
bowiem dość częSlto !Pllbliiozll1Jie pir121eds1taiwia~ 
łem ipoliltykę i sta1111QIW1u9k.o n.ais121ej ipalf'biii w wie
lu S1PM1Waioh. Zwróoiil!em s1ię więc o prr.edlo
ż.eniie mi pytań i jak mnile informowano, pra
oown.icy Waisziycll. Ziatkiłladów złożyH ponad ty
siąc ta.kicll !Pytań, z kitórych po uslllnięr:iu 
powtairziającYIQh się - p()IZ(l;staiŁo około sieitki. 
Na s.etfkę 1PYitań rów1n.!ież nie J.abwo jest o:i
powiied.2'Ji!eć na zebraniu. MuSliaQem więc i tę 
sert1kę ni-ee.o zredukow·ać, tym baroz'iiej, że nie
które z tych ;pytań wymagały·by same dla 
siJebie dłuższego mer.artu, alby na n~e wyiooer
pująco od1P01Wied'ZJ'leć. 

skiej), Tadeusza Sitka (ZSL), 
KM.iml·erza Stachurskiego, s. w Londyn1' e 
Sadłowskiego - przieds~awidela 
spóldz!elczości i Leona. Wiec:wr- LONDYN IPAPJ. - W 11Cld11Jnach 
ka (SD). wleczornvch 4 bm. nrzybyl do ton 

. dynn JJOcłąqiem z Pary:!a na łrz1•-
Stale k<;<m.1t.et! FJN powołane 'dniowe wystepv zespól Państwo

ZOt.<;tai:ią rowmez w miasta.eh ·wy I weqo Teatru Połskieqo z Mieczy. 
dzielonych I powiatach. W mia- sława Cwikllńską I Janina R<>ma
stach n.i.ewyd2lieł0'!1.ych, osi1e- nówną, który w Teatrze „Sca!;1" 
dla·ch i gromadach utWIQlrrone wvstawł sztuki: „Mat I tona" Fre
ZOL>t.a.ną grupy aktywu spolecz- d.ry I „D1>m kobie!" Nalkowskief. 

· 'vVysteny zespołu Państwo•weqo Tea 
n.ego. tru Polskleqo wvwolutą duże zain· I je1S1zcze j·edm.a uwa1gia wstępu.a. Żadne ipy

tainie niie nooi ipodtpk~u autora. w.s1zystk1ile są 
.anonimowe. Uwaiam. że naileży 211JilkwLdoiwać 
talką meitodę. Ten, kto Od!POw'iiadia na pytanie, 
Winien m'.ieć talkie same priatWa, jalk ten, kto 
je składa, ·wi1ni.en wiedtl.lieć, ikOlllllU odip01W1i:ada. 
Poniie•\vtati: j1ednaik 111;e, IMoil:iiqean po1pirzedrnio 
zaisbr.zieżemiia„ że P)"tamia wiamy być podprsa
ne, nie wnoozę do dlClh .autorów pret.einsji 
i będę na nie odiplYWilatdał. 

Głównym zadan.iem komLtetów teresowanle wśród Polonii Jondv1\. 
FJN będzie m. iin.: ski el, tak i wśród spolec7P.ństwa 

. . brvtylskieoo. 6 bm. w Teatrze 
• pobudza.me patr10tyc.znej .,Scala" odbedzie słe premiera nlu 

inicjatywy ludności I przyczy- kl „Md J tona" z udziałem Roma
ni.a.nie się d3) realizacji progra- nówny, Kreczmara, Mileckiego, 
mu Frontu Jedności Na.r·O·dU Wolletkl I Kreczma-row·ef. 
przy współpracy z aktywem ()it'-

ganizacji politycznych I spolecz- Ze sportu 
n;vrh oraz radami narod01Wymi, 

• przeprowa.dzanle akc.ii o 
cJ1arakterre ogólnona.rod()ll.vym I 
Inicjowanie lokalnych akcji spo 
łcczno-politycznych I kuUural
nych oraz pomoc w o.rgani!Mtwa-, 
niu I utrzymywaniu łaczno.ści po 
słów i radnych z wybo,reaml. 

Piękny sukces odnl1>sly nuze 
koszykall'kl w turnieju o puchar 
Jugosławii , rozmywanym w Bel· 
qradzie. Polki nokonalv niMPO· 
d·ziewanlP. Czechoslowac!e 60:57 
!30:37). W dru!lim •potkaniu wie· 
czoru Francła wvqrała z Juqosla· 
wia 48:38 [17:201. 

W pieiriwsrej ko1lejno·ści weźm1i..emy 

pytań doty10zącą sipraw gosipodairczyCih 
towych. Zacz:rui€11lly od m.a1s1tępu1ącieg.o 
n.'1a: 

~ 
i by
tPYta-

„Dlaczego Polska. Importuje zboże, kiedy 
przed wojną eksportowała?". 

Chłopi woj. łódzkiego 
Ekoinomd!ka ma to d10 sileibiie, że [pr.zeo:na:wia 

językłem cyfr. Mógłbym od1POW1i·ed:z~eć j·ed
nym 7.dianiem: Im:po1I'tuj€11lly 01becm.i•e 2Jboże 
dla1tego, ile konsumrnjemy więcej, n.iii konisu
mowal'śmy pr:z;ed wojną. Ale talka od:pow·itedź 
musi być <JiPairla n.a d.owodia1ch, musizą M nią 
pnemaiwiać cyfry iprodu~cj1i i ko1111s11.r:mpcj1i. 

godnie uczczą swoje święto 
z. im.licjart;yWy t.erenowych 

o.gruw ZSL w całym ktra.ju trwa
ją Pl'ZY!lotO<Wamda dlO Swięta Lu
dow~g.~, które w tym roku ob
chodzie będziiamy w dnń.u 
9 ezier-wca. 

N.a l.er€l!J.iie naiszego wojewódz
~w~ ~r..:>:zYGbośc.i związz:ne ze 
Więt"'m Luidoiwym cdbędą s.ię 

w. ~·l'de h-odzącą ndiecl!z;iielę w 20 
m "~ J.s::.:>wośaiiaie h. 
Zh·;ą · · 

lk!!ii.1 ....... :s1ę na :uue m. jn. o.ko-
imp~~.owe vne•c.e chloip1~k.'.1e, 
spe,..; -Y artystyczne, zawody 
z ~-~we. ora"Z zarowy luclJ::.we. 

. YJąt.J:•1em chłopów z pow. Ło :icr., ktorzy swoje święto ucz
~ uro::.zYl>-tą ak.aide:nią w Lo
~=u ora.z chłopów z pow. Paję 
C2.!1J:>! ktqrz;y zjadą na po~hód 
d:> S;i«lziiby pcowklltu - ]XllZJOGlta
le oochod:y $więta LudoG•wegio 
OC'. będą się n:1e w miia1<;t.ach p<>
Wliabowyich, le:::z na ws.i. 

1 
I tale: chłopi sieTad'!:cy zbi.o;rą 

s Il w łYtn dniu w Wągc:iiewie 
(gd7.le za.nowiedział swóJ udlzia.ł 

sekreta.n Ra.dy Państwa, Julian Produkcj,a 021tereoh 2lbóż w grand.oa•ch !Pol
ff()N)deoki), w Przedłęcrme.j, Wo.i ski pr-redwoj.enn.ej w o®res-1e I.ait 1934-1938 
sła.wlca.ch i Niecroju; chł~I z wynos:iqa średtn1io roC'2lnie _ 12.501 tyis, tain, 
pow. łód?.kiego - w Oza.mooinle • 1' · l d ;. d: ł 
I Rą,bleniu; z ra.domszc.zańskie- oo 1Przy O'W!Czes111ej ~czbce u mo.,.oi •awa o 
g<> _ w Masłowicach, Zielonej 365 Jkg n.a karhcl.e1go m1esizik.ańca. Potltskd. W tym 
Dąbrowie i Kobielach; z raw- s1amym c~1e elkisipotrtt cz•betrecih :zJbM: wynosił 
sk.o-llUl.ZOwieckieg<> - w żele- średnio rooz1rnie - 888 t.yis. toin (dta1I1e: Roozn\
chlinie, Żdża.rach I Sza.dk01V1·i-1 ki Haindllu Za.g.riamiiemeigio., Sta1t)•>1t~ka P·Oil:lik.a 
ca-eh; z skiern·iewiokiiego w Glu- s1e<r.i1a C, zeszyty 23.a, 40.a, 55a i 103.a). Odpo
chowi~; z wieluńs_kiego w ~y- w1iad:a 1mtem .pra1wd11.i.e, że 1p11zed wojną Polsk2. 
drzynic ()it'alZ z w1erusrowsk1eg9 eikls:po.ritowiał.a z,naicZJn,e ~1'o1ści 21boża. 
- w Cza.sta.ra.ch. p · · · 'ł · · · '-

W B<>gdan~wie (p-0-w. Piiat.r- • o W101J1nne ~m1ern. y IS'•ę ~riann~e ~ o':'s:z;ir 
ków), w Buczku (pow. Lask) 1 w pans1h~~ ipol:~lbeigo„ ulegila teri: 2lllJ~'Slll•łe lvc~ha 
Sw'°'rowie (pow. P()ddP,biC(l) w lud1noscu. P.r!odutkC}a 021t.ereah ZJboo: w Poil.5ce 
ramach obchodu Swięta. Lud.o- powoj>ennej w Cl..1'.reiSl~e hit 1950-1955 wy1no
weg.o odbędą się również UJ'lO- S':lła średn'o ro.c7lllie - 11.231 ty!S. ton. Co w 
ezyst>ości związane z o-dslonię- pr;uelicreniu n.a k.ati:d1eig-0 m'es:zlkańoa wyni~ło 
~:r1.' sztandarów Pow. Kmn. 432 ik·g śl"edlnii.o a·oc1znóe. W1dtz.imy w1ięc, że w 

P-0;;,adtio cikclo 1.000 chloipów z poi;~ywa.J.nyc/h okres.a.cli. (!)I'o~kc.i1.a czterech 
na15regio woj€'Wód.'Ztwa weźmie z'bóz :w:rosiłia "'!' P()ll:_ooe :PO<w0Je1t11nei o 67 l"g 
udtziiał w oe.ntraJ.inej aikadiemi~ z na !ka(lidiegio m1e;.zfkanoa. Ten WIZil'OISlt piroiduk
okazji Swięt;a Ludlowegio w Watr- cjti a1iłe ;za1sipoik.e1'Jł jetdtnialk IP'Dihrwb i sił.y na-
sz.aiw.iie, byWIC.zieij ludlnaśc1i. W tyiclh saanyich bo1w'iem 

Cam.ł ilia1tacb 1950-19.55 akl~tOIW13l1iśmy śreldinio 

ro02ll'l.i.e 72 tys. ton 7lbóż (glównd.e jęozm.iiecia), 
natomti1ais1t i.miPOII"towa[•h§my - 628 tY'S. ton. 
Import 21bóż był SZOZlególn'.e wyroki w dwóch 
ostaJtnioh lia.taoh, gdyż w 1954 r. wyni&sł -
1.205 tY\$. ton., a w 1955 roku - l'.165 tys. ton. 

Tyle o produkcj.l cztterecih ~. A j·ak 
przedlstaiwLał.a się k0!1J9Ull1\PC'ja? 

Wedliug · oblJiio2leń s21ac'\llllkOIW'yClh Główn.ego 
Urzędu StartySit:>"OZII1ego, SIPOeycie ohl~b.a 
i mąki w prize]~iu in.a zi.amo w 1938 r. 
wynosilo średn.io 195 kg na ka.żdtetgo mies2l
kańca, Natomi:ais1t w 1955 r. spożyote to pod
niosło się do 234,6 kg na 1 mies1'lkańca, czyli 
wzir.os1lo .piia;wie o 40 kg. GdlZliteż mtern po
d:ziailia siiię res21ta., a więc 27 kg, wyinilkająca 
ze wzrostu pirod!ukcji i z iJmpolrtu Zlbóż w o
kreisie powojennym? 

Ta !reszta, po odłiicrenńu wzrostu kon
sumipcj1i na jedmego mteszk.ańoa ZJU.Żyta 
została na spasamde żywca, czyli na pro
dukicję mięsa. Nie naileży 1t1ia•twraJ111•Le tak 
1P.ojmow.ać, że jl!TI;potr'towa:ną pszen.i1cą kar
mimy świ,n~e. JeśLi kOOJSumu.j-emy 01beanie 
o wie1e '\Mitęc·ej, nili pr:zied wojną pie·
ozyw.a jpszel!l.nego li mą!k•i pSIZleninej, przy tym 
o wyiF101k.im 1Proce1t1ci1e pr.ziemiaru, wyniilka to 
właiślllie rz ikornsumpoji ilJ:lllPO'I'lt01Wa.nej ps1zien,icy. 
Żywiec ikau:1mi si:ę glówn'ile otirębami i zbo
żarrui. gorszej j-a kości, a.le bez im.poll'tu l'Jbóż, 
nie mogli/byś.my przy O!beon.yoh plon.a.eh rz na
szych pól i·o•zwinąć i ipod1niie6ć W)'!Si91kośoi pro
d>u'.kicjii mięsa, mitmo że plony są średinio 
wyżs:r;e z 1 ha niż były przed wojl!1ą. 

W d:zt'ed,zitn.ie produikcj i s;p0!2:ycda li ek$0l"Łu 
mięsa spraiwy przed1stawiają .się naisitępująco: 

W 1D38 r. p[·odu!kcj.a mięsa w wad:oo po
ubo1jo1we; wyinos1;11a ogółem 839,7 ty.s. ton, w 
tej liiczibiie - 558,6 ty>s. ton mtęsa wieiprw
w.ego. W przer~zeniiu 111.a gil:oiwę mies~.a,ńca 
p1'0du'lreja mięsa wyno1S1!iła W.bęc 24,2 kg, a spo
życie - 22,4 kg, Róż.nica w i·loś.oi - 1,8 kg 
na 1 miiesa:lk;ańc.a po.szła na ek;sipOlt't. 

N.aileży i2laJ2J11atczyć, że 1938 roik' był rotkdem 
szozytowym w produJroji i S!PCJrl:yictiu mięsa w 
Pollsce przedwojennej, gdyż w intn.Y'oh 1aitach 
byfo omo 111it2:SIZle. 

Np. w 1934 r. produlkcjia mlęsia na 1 miesz
kańca wynostiiła tył.ko - 20i,1 'kg, a konrump
cja - 18,6 /kg. 

W 195n r. ogóioo 1Prodl\.llk<ija mięs.a w wadze 
poiuboj1CJ1Wej wyniosł:a 1.227,5 t:>"t<. toin, w tym 
- 965,5 t:>"s. ton mięis1a w:iepa.·zoiweigo, co w 
przelic·zeniu na każdego miesizlk.ańca daje 
43 kg m'i~sia. W porów:n.anilu 7J 1938 r. mamy 
więc WZl'Ol!'lt produkaji na głowę ludności 
&~·.eid.n'•o o 20,8 kg, ozylii prawie o 86 proc. 
N.a1tomia:,;1t konm.1mpcj1a irrię.-s.a wyn.;•o51Ła w tym 
r.za1s1ie 39 kg na jednego mie::c<:ik.ańca, z·a.ś róż
:ni100 między IP'l'CYdu.kcją a .k011JS'l.liffilPCją w ogól
nE:o.i wyookoiści - 73 tys. ton .wsit:;i!ba wyelks
pc1rtow.am1a. Wid1zimy zaitem, że w poiróiwna1t1iu 
z m1?.ij1EJPszym rak.i-em pl"zediwoj.eirunym !kon
S'Umpcja miię11a :rm 1 m:ie&?Jkiańea wz.ro1słla w 
1955 .r. o 16,6 kg, t.i. o 74 proc. Obe1onn1e pro
dill'k c j.a li konisu mpc j.a mięsa ipr:zietkroozy ł.a j u± 
dw'lllkwtnie /POIZlilom pr.zedwojenny. 

PrZiytaicza111e cyfry śred!r11~e. 
.(Dails~y ciu na str. 2) 

amerykańskiemu podjęcie zo 
bowią:zań do podpisania pol
sko - amerykańskiego poro
zumienia o kredytowanej 
sprzedaży bawełny i innych 
produktów rolnych Polsce. 

Przedłużająca się debata 
nad tym projektem opóźnia 
podpisanie końcowych doku
mentów układu polsko-ame
rykańskiego, którego tekst 
został uzgodniony w czasie 
toczących się od szeregu ty
godni w Waszyngtonie roko
wań między delegacjami go
spodarczymi obu krajów. 

Poważnie wzrosły 
szeregi ZBoWiD 

WARSZAWA (PAP). - W <>o 
ste.bnich miesiąc.ach na.s·tąpil po
wa©ny WZll"OISt organiliziacyjny I 
zwiękm.ende a.ktywności Związ
ku Boj~ów o Wollllość i 
Demolkrację. Według :iJnforrnacjd. 
z Zairządu Glówniego ZBoWi[) 
od paźdiZlten!lJika ub. roku wstą: 
p.iło dlO 2JWią.z.ku ok. 50 cys. b, 
loonnhattamitów, którzy poprzed
nio z różmyich powodów pOOJC>
sita;w aJi po.z,a. jego szeregami. 

Jest to w glównej mierze wy
nilc d.z.ialalniości tz.w. komrlsji 
środ<JIW'islro'l.vycl( które powista
ly przy wojew6dzikich i powia.
toiwych za;rządach ZBoWiD. 

ADDIS ABilBA. - W dniu 
-ł. ł>m. poseł nadzwyczlljny i mi· 
nister pelnomocny PRL w Etiopii 
~leksander Kraiewsiki został przy 
Jęty na audJenoji przez ce.snrta 
Ebiop.!i{ Haiile SelJa,ssie, któremu 
złożył listy uwierzytelniające. 

RZYM. - W nocy z wło·rku 
na środę odbyło sie w senac1e 
qlosowanie nad proqrallllem chrze 
ściiańsko-demokratlyczneqo gdbi
netu Zoli'eqo. Otrzymał on więk
.s:wść dtięki qlosom monarahi
•tów i faszystów. Na 229 qlosu
iących za rządem wypowiedz.ialo 
się 132 sena·torów. 

GENEWA, - Na popołudnio
wej sesii w dniu 5 bm. Między
na·rodO'\n Konfederaci·a Pracy do
konała wyboru władz. Z ramie
nia qrupy rządowej wicep.rzewod-

. n.iczącvom Konfedera.cj i wybrd·n1> 
deleq6ła polskieqo Leona Chajna. 
Z rMnienia qrupy r<>botniczej WJ· 
ceprziewodniczącvm został Jodoin 
(Ka.nada), z ramioelll!a prz.eds<ą
btorc6w wybrano deleqata Meksy 
ku Ramosa. 

MOSKWA. - Jillk potl111j~ 
A11eru::ia TASS, w dniu 5 bm. 
przv·byla do Stambułu eskadra 
brytyjskich okrętów wojennych 
pod dow6d7Jtwe.m naczelneqo do
wódcy brvtyisk1i•ei flotv śr6dzitMt 
no:morsk1ej admiirała Ralpha Ed
wardsa. 

W sk!Ml eskadry wchodz~ kNJ· 
żov.rniki „B:rrminqham'' i „Ke„ 
noa". 4 torpedowce i inne jed
n1>stki. 

PARYŻ. - Za•rząd Zwia!ku 
Literaolów Francusikich wv·bral 
swe kierownictwo na rok 1957-58. 
Przewodin.icz~cym i.wiązku zo·•tat 
JX> >Jrziecz.en:u się swych funkc1i 
9rzez MaurJce Druona, Louis Ara· 
qon, honorowym n•zewod.nicz11-
cvm - Francis Jourd•ann. 

KAIR. - Parlllrne,n-t izr11>elski 
zaapro.oow111ł 59 przeciwko 5 (de
putowMl>i il<omum1~tyczni) pny 39 
wstrzymmiacych s:e oświadcl!lenie 
premi·era Ben Guri·ona, akceptu
jące „doktrvmę Eisenhowera", 



po 
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

Wk1d::Jmo, że Polska przedwojenna miała. 
!rejooy o wyiJSzej i niiszej stopie :iyc'iowej. 
Np. Pozn.ańsk:e nacre.ż<llo do rejoou o wyżs,zcj 
stopie .życiowej. Wz.r'<l,sła ~ównież po wojnie 
o wiele więcej n iż w mJiieście konS1Um,pC'ja 
arlylrnłów na w~i. Obniża to średini wskaź
nik powoj·enne:go s.pl}żyo'ia w posz>ezegó!nych 
ośrod!kach przemysłowych i miaiSJtach w sto
sunku do wskaźni:ka średll1'1ego &la caleij 
Polski. 

Odinofni<e produkcji mlek.a s~a<CU111kowe obli
czenia GUS wyka•rują, że na 1 m~eszikańca 
w 1938 r. przypadało 288 liitrów, a w 1955 r. 
- 352 litry. M;mo tego wzirootu obecn!e mu
simy impontować masło, chociaż w 1938 r. 
Polska wyel,:::~'[pOrtowala - 13,2 tys. ton m:l:;ła. 

Taka ~st r.zec:zywi!Stość, taka jest pr.aiwda. 
F.ksp:Jlt1; produktów rnlnyC'h prze;i Polskę 

przedwojenną ;był eksport=i głodowym. 
Zmniejsz-al się w la•tach konilunlk:tury gosip.o
d.a.1rczej, wzr;;i,sitat w 1a•ta1cl1 kryZJyisu. Eksipor
lO\vało się 2Jboże, mi.ęso i maislo nie dlatego. 
ż.e Po.lsika była ~·gafa. że produkcja byh 
wy;:,ok.a, acre dila:te1~. że m:i!1i01ny ludzi me 
mi·afo Zia co kupić tych airtY'kuł6w. Przemy<sł 
był s\aibo roz1wimięty1 klasę rab~~?'~ nęka~o 
bezrobocie. wieś miaił'a Jmlk.a m~lu0tn0'\l\T zbęa -
nyC:h rąk ·<lo pracy. Ek..ąport ~okonywał s1ę 
ko:sztem głodu ludzi. Do Angfa na przykład 
eksportowała Polot!.-a cukier po 10 groszy za 
k:loE;ram, gdy 11a rynku w.ewnęt.:ra:nym k~s;:~ 
tow<.i! ten sam cukier 1 zl, a m<itli1ony d~.M'.'l 
JP01skich .aJ!bo wcale nie dos_iaMTGły ou>Knt, 
albo minimaJne ilośoij, ailbo tez ikarmiły się 
sacharyną. 

Tak wygląda praiwd~a. Jeśli ktoś móW'i,. że 
przed wojną powszec?rui.e. d.Lai :vszystlkro~ 
byfo 1€fP'i<ej, to w.ild.ocmue n\le ma zym.a .1udz1 
pracy w okresie pr:ze:dlwojennym, me, w.ie, co 
to znaczy nie mieć prac~, ~yć bezrooo~.nym. 
Polska Lu<lowa zrrobiła Wl~ ik:rck na ~rodze 
Hk<wid.aicji biedy i nę<l'zy Joou iprecuJ~ce.g_o 
Cyfry przeciętnego spożycia . ~azuią. ~e 
stopa życiowa luónośoi w mn'i€'JS'ZY'l!1 stqpn.u 
w mieście., a w wiięk ... ..zym ma wsi :-ostała 
po-oo;.eei,ona m oz,arow władcy . IudOtWeJ.-

Zarobki nietktórych ikategOI11Jf ~riacuJących 
irobotnilków, a srozególnile_ praro~k6w ~~ 
słowych były pmed woiną ~!l:niie W? • 
niż są <l:zi:siaj. J€1dnialk taka :zua<ra. poirc;vny~ 
wania wa1runków by1towycll 1esit miarą wndy~ 
wrdualną. niepełną. Gdy ~orówn'ać_ ~rzed:wo
;enne i d2li!siiej<Sze IPO'łożen:e .rOl~ttniukow J~!k<> 
klasy jako cał-0·ści, a szc?Jego1ruiie tSltQ\pę tycLC
wą l~d<ności wiejislkiej, to Pole~a Lu~ow~ ~
siada w tym zaklreS<ie JPO~zne oo1ą.gru.ęc.ia. 
I nieIDIJ1iej wafr.ne jeist to, ie ma Oll1J8. realną 
'Pe~;pe!lct;Y"'vę dalszego trl)ZJWojU, dailiS2lag~ ~
noszeni.a sto;py ~i(llW'ej ludtnośdl, 8: do' n~: 
przedwojenna takiej IPersipekitY'WY rug Y 
miała. . . 

NastP,Ime ipytarue: 
sto a. życiowa robotnik6W w 

„Dla.<.-'llego . . Jl jest wYższa niż w 
kra iach kap1ta11stycznyeh 

... h"" krain.eh socjalistyczny~ · "e wszystkich kra-
Nie jest prawdą, ze w ż ciowa robot

jach kapitalistycznyc~ stopl a . Y h soc1·alisty-
·k' . t wYzsza mz w rraJaC . 

rn ow Jesw niejednym kraju kapitalistycz-

~~~c~topa życiowa robotnik~w ~ l~~i~~ 
pracującej jest niższa od naszeJ! me. ówi
. · 0 Czechosłowacji. O sprawie teJ m 
i~1~ publicznie w dniu 1 ma~a. ~? tego, co 

. d "ał~ _ mo"ę dodac bhzsze szcze
p0W1e z1 ""' " kr . h A:mery-
góły. Ponieważ mówiłem o a1ac · _ 
ki Ła!Cińskiej, będę się trzymał tego przy 
kładu. bltczeń Generalnej Koofederacji 
Według o - . Ł .. k'~l· przeciętny zaro-

p Amerylk1 acins ·~. 
racy . botnika przemysłowego za 

bek dzienny ro.ł· w Sta'Ilach Zjednoczonych 
rok 1952 wYnosi · . p 2 25 dol. 

O d l natomiast w e<ru - ' . 
- 11,2 o ., 15 d l w Argentyme -
w Ekwadorze - 2, 0 ·• 
2.10 dol., w MeksvkU - 1,70 dol., w Brazy-
1"' 145 w Chile - 1,15 dol. . 
nWpra~l\Td~ie takie przel~cz~nie ~ie d~~~.~~h 
kładnego obra·zu .s~opy zyc~oweJ "?' ~ta-
A:meryki ŁacińskieJ w poro~amu .z~ _ 
nami Zjednoczonymi z uwagi na meJedna -
kową siło nabywczą dolara V: poszcz~~ó~ 
nych krzjach. Tym iniemnieJ obraz rozimc 
jest bardzo przybliżony. Na prz.ykład r!1~P: 
ż •c!ową robotników w Argentyme <?ha e 
r;zują takie cyfry: w 1956 r. przeciętny za
robei- miesięczny nie przekraczał ta~ 1000 
esos~ a minimum kosztów utrz_)'ffiama ro.

~ziny z dwojgiem dzieci wYno~ło - 2.333 

pe~s.o~icjalnym wydawnictwie Organizacji 
Narodów Zjednoczonych pod . ty~ułem „Wa
runki życia i pracy ludn?ści :r;i1ejscowej w 
krajach niezależnych", ktor~ się ~a12:ało w 
Gene>vie w 1953 r. podano, .~e przec~ętny za
robek robotnika w Brazyln wynos1. zaled
wie jedną szóstą zaTobku robotnika Sta: 
mllw Zjednocz.onych, a śmiertelność d2iieci 
w Brazylii jest sześciokrotnie więks~a. .w 
Chile połowa dzieci umiera prz.ed o·s.iągmę
ciem 9 lat życia. O warunkach zyc<La w We
nezueli wyd.awnictwo to informuje, że . „25 
lat temu naQ·ód był tu biedny, chocy, niepi
śmienny i takim pozostał do dnia dzisiej
szego". 

ó Boliwii czytamy, że „można zauważyć 
postępujący prl}ces degeneracji, nowe. poko
lenia nie są zdolne do wYtężcmej pTacy, wy
żvv.rienie górników przeważnie nie zawiera 
dostatecznej ilości składników niezbędnych 
do życia... spożycie jarzyn i owoców równa 
się zeru". O Ekwa~orze dowiadujemy się, że 
.,na każde 20 tys. dzieci umiera w pierwszym 
roku życia - 6 tysięcy. Mięso jest tu n!edo-. 
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stępne dla ludności z wyjątkiem wielkich 
świąt. To samo odnosi s;ę do ludności auto
chtonicznej Peru, Boliwii. Również mleko i 
jaja należą raczej do wyjątków". 

Z innych źródeł dowiadujemy się, że w 
krajach Ameryki Łacińskiej, która liczy po
nad 170 milionów ludności, w 1950 r. na o
gólną ilość akolo 31 miHcmów dz·ieci w 
wieku szkiolnym tylko niewiele ponad 14 
milionów uczęszczało do szikół. Pop.ad 
53 proc. dzieci nie wie w ogóle, co to szkoła. 

Przytaczam informacje dotyczące krajów 
Ameryki Łacińskiej, gdyż kraje te znajdują 
się nie tylko najbliżej Stanów Zjednoczo
nych, lecz także gospodarka tych krajów w 
poważnym stopniu opanowana jest przez ka
pitalistów amerykańskich. 

Srednia zysków z inwestycji bezpośrednich 
wszystkich kapitałów Stanów_ Zjednoczonych 
w Ameryce Łacińskiej wynos.iła w 1951 roku 
_ 20,5 proc. zatem w przeciągu kilku lat ca
ły kapitał zainwestowany w Ai;ieryc~ Ła
cil'iskiej przez kapitalistów Stanow Z3edno-
czony·ch wraca w ich ręce. . 

Na wysoką stopę życi~wą "! S~ail?'ach ZJ~d~ 
noczonych składa się więc rown~ez s~~e~ 
złota płynący z krajów Amery~~1 Ła·01nsk1_eJ.' 
a tak samo z wi€lu innych kraiow. I chOCiaZ 
Stany Zjednoczane sąsiaduj~ z Ame,~yką Ła
cińską, stopa życiowa ludzi prac:( iest tam 
niska, a kraje te są gospodarczo 1 kultmal
nie głęboko zacofane. 

Tylko niektóre kraj~ kapita~istycz.ne pos_ia
dają wYŻszą od nasze) stopę zycwwą .. Zło_zy
ło się na to szerg przyczy~_. Jedną_ z mch ~ to 
bardzo ważną jest podboJ kolonia.lny wiel
kich kcmtynentów p·rzez grupę państw ka.pi
talistycznych i kolonialna eksploatacja setek 
milionów ludzi. Tak na przykład Anglia we
dług obliczeń ekonomistów wyciągała z Indii 
w okresie międzywojennym, tj. w ciągu 20 
lat około 200 milionów .. funtów srl~rlingów 
rocznie, czyli około 1 m11Iar~a dolarow. Aby 
sobie wYObrazić wielkość teJ sumy, wystar
czy wskazać, że cały dochód narodowy Po~
ski przedwojennej nie przekra~ał śre~mo 
sumy 2,5 miliarda dolarów rocznie przy ow
czesnym kursie waluty. Za 20 lat Anglia 
wzbogaciła się więc kosztem Indii na olbr:y
mią sumę około 4 miliardów :funtów szterlm
gów. 

A przecież Anglia panowała w In~iach nie 
20 lecz 200 lat. I w hieini.ałym stopniu z tego 
faktu wynika, że dochód na~?dowy na ~ło:-Vę 
ludności jest dzisiaj w Anglu pooad d·z1_es1ę~ 
razy większy niż w Indiach. Według obhczen 
za rok 1953, dochód narodowy na gŁowę lt;.d
ności Anglii wynosił bowiem 891 dolarow, 
a w Indiach tylko 81 dolarów. 

Zyski belgijskich monopoli dochodzą w 
niektórych przypadka,ch do 400 proc. rocz
nie od ~apitału ulokowanego w_ KOllgo, W. tei 
belgijskiej kolonii, która prawie w dw.~ina
sób powiększa dochód narodowy Belgn.. A 
równocześńie miejscowa ludność Kongo cier-
pi straszliwą nędzę. . 

Kolonialna eksploata.cja w J?Owaznym 
stopniu umożliwiła niektórym kraJom kapl
talis·tycznym zbudowanie i ~ozbudowę. b~zy 
produkcyjnej, od której zalezy stopa zyc10-
wa ludności. Niezależnie od t~go tak .. się 
kształtował rozwój historyczny kilku kraJo.w, 
że pod w1.1~lędem gospoda.rczym wypo;zedziły 
one o wiele dziesiątków lat inne kraie. An
glia na przykład przez 150 lat po.siada.la mo
nopol przemysłowY świata . 

ObeC'Ille w świecie kapitalistycznym wy
szły na czoło Stany Zjednoczone. Wszystkie 
kraje, które szybko skoczyły naprzód w roz
woju przemysłowym, eksploatowały ~ ;ói
nych formach kraje g~spodar~o opoźmone 
w rozwoju. EksploatacJa obe1n;o;vala nie 
tylko narody kolonialne. Równiez na.rody 
i państwa formalnie wolne i niepodległe, lecz 
gospodatrczo zacofane płaciły i p~acą po d~ień 
dzisiejszy krajom wysoko rozwmiętym lich
wiarskie procenty za pożyczki, płacą wielkie 
sumy z tytułu zysków od zainwestowanych 
kapitałów itd. . . 

Przytoczone przyczyny sprawiły, te w Je~
nych krajach stopa życiowa ukształtowała się 
wyżej, a w drugich niżej. Ale ~le jest p~aw_
dą, jał~oby we wszystkich kraia~h kapitali
stycznych stopa życiowa ~udnoś~1 p<racuj~cej 
była wYSoka, czy też wYZsza mz w kraJa·ch 
socjalistycznych. . . , 

Kraje socjalistyczne, w ich liczbie i Polska 
szybko pod'Iloszą się z gospodar~ze~o zacofa
nia, które przejęły po kapita11istyczmym 
ustroju społecznym. Patrząc n.a !ozwóJ g_o
spodarczy pierwszego kraju socJahzmu jakim 
jest Związek Radziecki, widzimy, że dokonał 
on olbrzymiego skoku naprzód. -

Ogólnie i powszechnie jest wiad_omo, te na 
świecie istnieją dzisiaj dwie potęgi gosp?da·r
c~: Stany Zjednoczone i Związek Radnecki: 
Pod względem produkcji na głow_ę lud'Ilości 
Stany Zjednoczone wyprzedzaJą jeszcze 
Związek P.adziecki. Ale kilkanaście dni temu 
w Związku Radzieckim zapowiedzi~no, . że ~ 
przeciągu najbliższych 4-5 lat osiągnie się 
tam produkcję mięsa, masła i mleka na gło
wę ludności w takiej wysokości, ja~a istnie
je dzisiaj w Stanach Zjednoczonych. Swiad
czą o tym olbrzymie postępy, jakie osiągnę
ło rolnictwo radzieckie w ciągu ostatnich 
3 lat. 

Realizacja tej zapowied2li oznaczać będzie 
nie tylko wYSoką stopę życiową w Związku 
Radzieckim, lecz także może pociągnąć za so
bą przełom polityczny między światem kapi
talizmu, a światem s·ocjalizmu. Każdy postęp 
gosI>_odarczy Związku Radzi~cki~iO 1twaml 

również dla Polski lepsze perspektywY roz
wojowe, a wraz z tym i perspektywY na 
szybszy wz,ros·t stopy życiowej ludzi pracy w 
naszym kraju. 

Dlatego też na ·następne pytanie, które 
brzmi: 

„Czy przewidziany wzrost stopy życiowej 
o 30 proc. jest możliwy w ciągu planu 5-let
niego przy obecnej organizacji pracy i postę
pie technicznym w przemyśle?" 
odipowiedzieć należy zidecydowanie twier

dząco. 

Jestem przekonany, że do 1960 roku, tzn. 
do ukończenia obecnej pięciolatki realne J?ła
ce wzrosną co najmniej o 30 proc. w porow
naniu z ostatnim rokiem sześciolatki. Gdyby 
wzrost płac rozłożyć równomiernie na cały 
okres 5-lecia, to co roku płace winny wzra·· 
stać o 6 proc. Taki wzrost plac można było 
bez trudności QSiągnąć przy normalnym roz
woju inwestycji i bez obawY jal~ichkolwie_k 
zakłóceń na rynku. Rzecz w tym, ze u nas me 
potoczyła &ię ta sprawa normalnie. Wkroczy
liśmy obecnie dopiero w drugi rok planu 
5-letniego, a płace realne znacznej części ro
botników i pracowników wysoko przekroczy
ły planowany ną ten okres wzrost. To jest 
główną p!t'zyczyną dzisiejszych trudności go
spoda·rczych, szczególnie w dziedzinie zaopa
trzenia rynku w potrzebną ilość towarów. 

Trzeba powiedzieć wyraźnie i otwarcie, że 
państwo wydatkowało na podwyżkę płac i in
nych świadczeń w roku ubiegłym i przezna
czyło na rok bieżący więcej aniżeli było to 
dopuszczalne z punktu widzenia pokrycia to
warowego. W obecnej sytuacji nie może być 
mowY o dalszym zwiększaniu fundu_szu pł~c, 
gdyż należy skoncentrować wszystkie wysił
ki, aby nie dopuścić do zwyżki cen artyku
łów pierwszej pot.rzeby. W ekonomice nie ma 
cudów. Rządzi nią żelazne prawo: każda wy
płacona i wypuszczona na rynek złotówka 
mus·i zinaleźć równoważny odpowiednik po
szukiwainego towairu. Jeśli takiego towaru nie 
znajdzie w pełnym pokryciu, towar ten dro
żeje, czyli złotówka traci pewną część swojej 
siły nabywczej. Dzisiaj trzeba walczyć o to, 
aby w pełni zaopatrzyć rynek. 

Dotychczas na ogół pokonywaliśmy trud
ności zaopatrzeniowe rynku, jednak odbyło 
się to kosztem zmniejs.zenia zapa•sÓW towa
rowych. Najważniejszym zadaniem jest d~
siaj podniesienie produkcji, aby doprowadzić 
do normalnego stanu zapasy towarów i nor
malnie, bez zakłóce11 zaopatrywać rynek. 
Możliwości podnies·ieinia produkcji nie są 
trudne, gdyż plany produkcyjne w większo
ści naszyich zakładów przemysłowych zosta
ły w tym roku poważnie zaniż<l'Ile. 

Wobec zaniżonych planów produikcyjnych 
2akłady pracy łatwo je przekraczają i równo
cześnie gromadzą nadmierne, ponadplanowe 
zapasy materiałów ! surowców. Ten przyro~t 
zapasów dowodzi, ie wiele zakładów moze 
przekroczyć plany produkcyjne i poprawić 
za·opa.trzenie rynku. 
Drugą koniecznością dla utrzymania rów

nowagi rynkowej jest surowe. ·prz~strzeganle 
przez zakłady pracy dyscyplmy finansowej. 
Pod tym wzj!lędem jeszcze dotychczas nie 
w~zed~ie panuje porządek. Jest niemało za
kładów, które wydatkowały na płace w 
I kwa;rtale i w miesiącu kwietniu br. więcej, 
niż przypadało za wykonanie planów pro
dukcyjnych. Obciąża to rynek ponadplano
wymi sumami i pogarsza stopień pokrycia 
towarowego. 

Przestrzeganie dyscypliny finansowej to 
nie tylko zadanie władz państwowYch i a<l
ministracyjny'ch organów gospodarczych. Jest 
to sprawa całej klasy robo~niczej. W intere
sie wszystkich robotników i wszystkich lu
d.z! pracy leży, aby nic nie stracić·z realne
go wzrostu płac, jaki dotychczas osiągnęli. 
Realizując te zadania, będziemy mogli 

przejść bez wstrząsów obecny najtrudniejszy 
ok;res w naszej gospodarce. 

W pytaniu, na które odpowiadam, p.osta
wiona jest sprawa organizacji pracy przed
siębiocstw i sprawa postępu technicznego. 
Myślę, że w ciągu bieżącej pięciolatki potra
fimy gTuntownie zreorganizować, tj. rozsze
rzyć uprawnienia przedsiębiorstw i uspraw
nić sposób zarządzania gospodarką narodową. 
za.rysy tych planów już dzisiaj są dyskuto
wane. Każde posunięcie w tym zakresie wy
maga jednak na.gromadzenia środków finan
sowych, stworzenia lepszej sytuacji w naszej 
gospodarce. Tę zaś trzeba dopiero wypraco
wać i na to trzeba czasu. 

Sprawa postępu technicznego, to n.ie tyl
ko nowoczesne U!I"Ządll;ooia produfocyjine i 
maszyny. Post~ tech'IlicZ!ny zależy rÓWIIlież 
od stopnia kwalif.i.kacji kadry rCJ1bobnkzej 
i anż~iea·yjno-technicZJnej. Ma to pierwszo-

• l'zędne z.naczemie, bo bez wysoko kwalifi
foowanej kadry nie byłoby post~u technicz
nego. 

Czy dawniej mieliśmy taką kadrę? Trzeba 
powiedzieć, że nie, lUJb też bardzo słabą. 
Ozy dzi.lsiaj już ją posiadamy? Również nie 
pomadamy jej w dosta•tecme.i !ilości i sz·cze
gólnie o wysokiej jakości. Polska ·Ludowa 
przema·czała i przeZJnacza wielkie środki ina 
kształ.cenie tej kadry. Trzeba było szkolić ludzi, 
gdyż bez tego inie powstałY'bY u nas różne 
nowe gałęzie p<rodukcyj-ne, jak np. przemysł 
stoczniowy, samochodowy i wiele illmyich o
biekltów iprzemyslCJ1wych, których w Polsce 
przedwojennej n.ie było. 

Wasz mkład również prz;echodzi na pr10-

dukcję .siiników wysokopremych. Aby opa
no..wać t~ p.rcx:l.U!kcję. !trzeba sZJlroJić kadry, 

Nie wystarczy zakupić licencję. Trzeba szko
lenia i dłuższego okresu czasu, zanim O!Pa
nuje się produkcję opa<rtą na tej licencji. 
Nowoczesna technika wymaga wysoko wY
kwalifikowanych kadr,. posiadających duże 
na,wyki priodukcyjne. Technika rośnie wraz 
z człowiekiem. W dziedzinie postępu tech
nicznego i wykształcenia kadr Polska Ludo
wa zirobiła duży krok naprzód, lecz tym nie
mniej trzeba jes.zcze niemało popracować, 
zanim całkowide zlikwidujemy wszędzie 
na.sze zacofanie techniczne'. 

Z tym zagadnieniem wiąże się pytanie: 
„Czy prawdą jest, że Nowa Huta posiada 

przestarzałe i mało ekonomiczne urządze
nia?". 

Nie jest to prawdą. Nowa Huta należy d10 
now•oczesnych zakładów przemysłowych. 
Koszty produkcji są tam wybitnie niższe, niż 
w innych na.szych zakładach hutniczych. Już 
dzisiaj Polska osiąga poważ,ne korzyści z te
go zakładu, a wzroooą one wydatnie po peł
nym uko11czeniu zaplanowanych inwestycji. 
Nowa Huta jest najlepszym dow~dem kro
czenia po drodze rozwoju technicznego. 

Na pytanie: „Czy poza planem 5-letnim 
istniej.e długofaiowy plan pcrspeldywiczny?" 
- mogę tyl:]<;:.o odpowiedzieć, że pla.n takli 
jest w opracowaniu. Jest to zadanie nieł.aitwe 
i wiąże się w dużej mierze ze sprawą usta
lenia perspektyw eksportowych naszeg.J 
przemysłu, szczególnie maszynowego. Np. 
jest już dzisiaj ja•sne, że p.rodukowane przez 
wasz zakład lokomotywy nie mają per$!pek
·tywy eksportowej. Również lokomotywy te 
będą stopniowo schodzić z 'Ilaszych dróg że
laznych. Loklomotywy pa•rowe nie mają bo
wiem na dalszą metę perspektyw. Zainim 
wygaśnie zapotrzebowanie na nie, a więc w 
ciągu paru la1t, trzeba się będzie przestawić 
na lokomotywy motorcwe lub ekldrycme, 
względnie na inny sprzęt. Pe<rspektywiczny 
pla'n wiąże się z zawarciem wieloletnich u
kładów handlowych z innymi krajami. Wiel
ką rolę ma twtaj do spełnienia Rada Wza
jemnej Wspól:pracy Gospodairczej między 
krajami socjalistycznymi. 

Dalej idzie pytanie: 
„Ozy prawdą j.est, ze porty nas'Ze mają 

kompletnie wyeksploaimwa,ne urządzenia, ze 
dni ich żywotności są policzone?". 

Stan techniczny urzqdzeń portOwYCh na 
ogół nie jest zadowa,lający. Część urządzeń 
portowych uleginie w najbliiiSzych latach ka
sacji, ze względu tla wiek i zużyicie, a także 
wskutek demodfillni·zacji. Największym b:ra
ldem natSzyich portów jest zbyt mały ilośdo
wy stan ich wY:Posażenia technic:zmego. Po
róvmując wieLkość przeładunków w :różnych 
portach eur0ipej·skich z ilością :rozporząda:al

nych środków technicmych można określić, 
że nie byłoby za wiele dla na,szych potrzeb 
przel:adulilJrnwych podwojenie zainwestowa
nia naszych pOO'tów. 

Na takie rozmiary inwestycji w Olbeooel 
:pięciolaitce pozwolić sobie jeszcze nie może
my. Tym niemniej zaplanowa•no clio.zbrojenie 
:iJstmiejących nabrzeży w 50 nowych urządzeń 
dźwigowych oraz w odjpowiednią ilość sp:rzę
tu zmechanizowanego, co zwięktSzy intensy
fi'ka·cję przeładl.liilku. Wzrośnie liczba hołow
ników i bairek, co usprawni obsługę statków. 
Już w br. zostanie podjęta przebudowa i 

pio•głębienie kanału wejściowego do portu 
gdańSlkieg.o. 
ŁąC'my kos:ct 5-letniego planu inwestycji 

pol'towych wynosi 628,5 mln. zł, z czego na 
zakup Ull'ządzeń dźwigowych i sprzętu me
chankmeg,o 167 mln. zł i jedno.stek pływają
cyich 111 m1n. zł. 
Według orientacyj:ny,ch obliczeń i zamie

rzeń w nais•tępil.ej pięciolatce na1kłady inwe
stycyjne w portach wyiniosą kwotę ca 1 mi
lia·rda zl. 

Zadania doztbrojeni.a portów opierają się 
na re.a1'nej bazie produkcyjnej naszego prze-
mysłu. · 
Ktoś zia,pytuje: 
„Ozy pod szyldem finansowania przez Cze

chosłowację naszych złóż siarkowYch nie 
kryje się główny kontrahent, który będzie 
po~ierał z tego artykułu największ~ zyski?". 

Odpowiiadaan na to pyta,nie dlatego, że 
chcę podkTeślić, iż kJredyty 1nwestycyjne na 
rozwój naszej go$IJ0<dairki wzięlibyśmy od 
każde,go ilrnnitraheinta, który chciałby ich nam 
uidz·ielić na n10,rmalnych wa•runkach handlo
wyich. Dopiero co mówiliśmy, że nie mamy 
dostatecznych środków na inwestycje poir
towe. A takich nie doinwestowanych dziedzin 
w naszej gospodarce zmajduje się niemało. 
Kiredyty inwestycyjne są więc nam bardzo 
po<trzebine. 

Jak dCJltychcz,as k;redytów takich ! to na 
warunkla,ch dla nas dogodnych udzielały !i u
dzi.elają nam nadal kraje socjalistyczne. Ka
pHa1iści nie śpieszą się clio nas zbytnio z kre
dytami, chociaż i im :proponujemy nip. bu
dowę kopalń węgla. Maszyny można u nich 
kupić za sŁono opłacony kredyt i to :nie wy
s·oki. W świecie ka1pitalistycznym jest im bo
wiem trudno spir,zedać niektó-re maiszyny. 
Ale '!lJie zdradzają oni nadmiernej ochoty do 
udzieJ.enia Polsce lkredyitów na budowę no
wych zatkładów produkcyjny•ch. 

Nasza Tzeczywistość gospodarcza jest ta
ka, że bez zagra.nic·7Jllych kredytów inwesty
cyjnych inie mogli'byśmy w takim te!lllPie jak 
dotyichcza.s roz•wijać naszego przemysłu. A z 
kredytami nikt się nie narzuca. Trzeba się o 
nie sta•rać i jeśli je można otrzymać, W' 
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Większych rozmiaJ:>ach to przede wszystkim 
od przyjadół, od krajów socjalistyc1mych. 

Autor pytania w ogóle nie cd"ien·tuje się 
W zagadnieniu, które porusza, gdyż Po1ska 
nie udziela nikomu koncesji na budowę za
kładów przemysłowych, w omawianym przy
padku na budowę kopalń siarki, ani też nie 
idzie na tworzenie towarzystw miesza!llych. 
Zabiega tylko o kredyty inwestycyjne, które 
spłaca na z gó·ry określonych wa·runkach. 
Dlatego też nie można mówić o wyciąganiu 
przez kredytodawców zysków z zakładów 
przemysłowych ZJbudowanych za te kredyty, 
gdyż zakłady pozostają własnością Polski i 
tylko Polsce przypada zysk osiągnięty z eks
ploatacji takich zakładów. Czechosłowacji 
będziemy spłacać kredyt sia;rką po cenach 
światowych. 

Kolej•ne pytanie jest następujące: 
„Jak się przedstawia. sprawa. pożyczki z 

:USA?". 
W społeczeństwie na:szym było niemało 

fod·ZJi, którzy uważali - zwłaszcza po pu
blicmym oświadczeniu p:rezydenta Eisenho
wera w październiku ub. r. o gotowości u
dzielenia Polsce kredytowej pomocy - że 
wysta·rczy, aby tylko rząd polski zwrócił się 
do Stanów ZjecLnoc:wnych o kredyty, a na
tychmiast je otrzyma i to w dostatecznej dla 
naszych potrzeb wysokości. W ub. r. rozma
wiając z różnymi delegacjami stwierdziłem, 

że wielu ludzi żywi w tym przedmiocie wie
le złudnych nadziei. 
Rząd Stanów Zjednoczonych zgodził się 

na rozpoczęcie rozmów w sprawie kredy
tów dopiero w lutym br. Od 25 lutego znaj
duje się nasza delegacja w Stanach Zjedno
czonych. Rozmowy na temat kredytów 
trwały więc ponad trzy miesiące. Rozn10-
wy te zostały s!inaliz.owane układem, na 
którego podpisanie teraz czekamy, a który 
ma przyznać Pol'sce kredyt w wysokości oko
ło 95 milionów dolarów. Ma to być kredyt 
długoletni, chociaż część tego kredytu bę
dzie stosunkowo ·wysoko oprocentowana w 
porównaniu z warunkami na jakich dosta
jemy kredyty w państwach socjalistyc.znych. 
Poza drobną sumą cały kredyt przeznaczo
ny ma być na towary konsumpcyjne i su
rowce, tj. na ziboże, baweŁnę, :tł·us·zcze i 
~ran sport. 

Mimo ze suma kredytów ma być w sto
sunku do naszych potrzeb bardzo skromna, 
jej sfinalizowanie przyczyniłoby się w pew
nym stopniu do złagodzenia naszych dzisiej
szych trudności gospodarczych. . W dzisiej
szej sytuacji nie bez znaczenia jest również 
polityczny aspekt kredytu, gdyż uważamy, 
że gospodarcze .stosunki między państwami 
o różnych ustrojach społecznych najłatwiej 
torują drogę do odprężenia w sytuacji mię
dzynarodowej. A to leży nie tylko w na
szym interesie, lecz tak samo w interesie 
wszystkich narodów bez względu na ustrój 
społeczny, w jakim żyją. 

Oprócz kredytów amerykańskićh, uzyska
liśmy ostatnio kredyty inwestycyjne z NRD 
na węgiel brunatny w sumie 400 mln. rb. 
..._ czyli 100 mln. dolarów. KredY'tY z Cze
chosłOl\Vacj:i pozwolą szybciej rozpocząć 
ek.sploata·cję sia·r'ki. Przed kiłku mies.ią
cami uzyskaliśmy diwadzi1eścia pa1rę mi
lionów dola:rów na ilnwestycje z Francji. W 
dalszym ciągu jesteśmy skłonni zaciągać ta
kie kredyty zagraniczne, o ile będą to kre
dyty opłacalne, to znaczy dające duży 
wzrost produkcji, a kosztujące możlhvie 
mało. Oprócz ścisłej współpracy gospodar
czej z krajami socjalistycznymi chcemy roz
wijać nasze stosunki gospodarcze również i 
2 krajami kapitalistycznymi - na zasadach 
równości, wzajemnych korzyści i oczywiście, 
bez żadnych warunków natury politycznej. 
Następne pytanie brzmi: 
„Czy w ramach dostaw kredytoWYch z 

Francji musimy brać od niej takie towary 
Jak: koniaki, wina., sardynki i czy artykuły 
te ze względu na. cenę będą dostępne dla 
Przeciętnie zarabiającego?". 

Koniaków, win, likierów i sardynek im
portujemy z Fran<;ji minimalne ilości. Do 
importowania tych napojów czy sardynek 
nikt nas nie zmusza. Import ten ma przede 
Wszystkim na celu drenaż finansowy ryn
ku krajowego. Na te towary ustala się bo
~iem wysoki mnoi.jik przeliczeniowy. Rzecz 
Jasna, że są one niedostępne dla przecięt
nie zarabiającego człowieka. Ale też nie są 
one dla niego niezbędne. Nasza wódka nie 
jest wcale gorsza od francuskiego koniaku, 
a jest chyba kilkakrotnie tańsza. Do
kłi:-d.nie nie wiem, gdyż nie kupuję ani pol
skieJ wódki, ani francuskiego koniaku. 
Prz~pu~zczam jednak, że niejeden pijak nie 
z'!-m1emłby naszej wódki na francuski ko
n~ak,. lub lik!er, chociaż i polskim i fran
cuskim trunkiem można się urżnąć" jedna
kowo. Kto zaś chce pić f~~cuski trunek 
tn~si za n~eg.o słono zaplacić (Okla•ski).' 
ci {~blem n~e. na tym polega, aby prze
ci{s~i1\ za:abi~Jący człowiek mógł pić fran
najm . ~niak i wmo, lecz na tym aby jak
wŻgJ,:'J:l ~ił polskie:i wódki. A pod tym 
wódi"· m Jest u nas niedobrze. Konsumpcja 
okoł~i 2W~ra~ta bowiem z roku na rok i jest 
ną. 1 Poł raza większa, niż przed woj-

Następne pytanie: 
t „Dlaczego· podatek od wynagrodze6 ;fest 
.a1!i wysoki? Zamiast podwyżki płac obni
zyc Podatek od wynagrodzeń". 

Podatek .. od ~ynagrodzeń jest progresyw
ny ,w obnizoneJ dla robotników skali i "Wy
nos~ OO. li/a proc. przY. zariobku ponad 550 ~ 

miesięcznie do 15 proc. przy zarobku ponad 
4 tys. zł miesięcznie. 

Progresja w podatku od wynagrodzeń 
jest słuszna i powszechnie stosowaną. Np. 
w Anglii jest ona o wiele dalej posunięta 
niż u nas, gdyż sięga bodaj do 45 proc. 

Żądanie, aby zamiast podwyżki płac obni
żyć podatek od wynagrodzeń nie jest słusz
ne i sprawiedliwe. Gdyby bowiem obniżyć 
podatek od zarobków 4000 zł miesięcznie 
załóżmy z 15 proc. na 10 proc. to zarobek 
taki zostałby podniesiony o 200 zł miesięcz
nie. Natomiast gdyby obniżyć podatek od 
najniższego zarobku tj. od 551 zł z 1,5 proc. 
na 0,5 proc. to zarobek ten wzrósłby zaled
wie o 5,50 zł miesięcznie. Stworzylibyśmy 
w ten sposób tylko większą rozpiętość w 
płacach. A to jest nieuzasadnione i byłoby 
dla olbrzymiej większości robotników zupeł
nie niezrozumiałe. 

W podatku od wynagrodzeń są inne nie
normalności, które stopniowo należy likwi
dować. W ub. roku został bowiem obniżony 
podatek od wynagrodzeń robotników prze
mysłowych, natomiast wszyscy pracownicy 
umysłowi i inni robotnicy nie zostali obję
ci tą obniżką podatku. W obecnej sytuacji 
gospodarczej skarb ..-ństwa musi się li
czyć z każdą złotówKą i prawdopodobnie 
dopiero w drugiej połowie br. będzie moż
na przystąpić do stopniowego wyrównywa
nia skali podatku od wynagrodzeń. Wy
równywanie to musi być rozłożone na okres 
dłuższy, gdyż chodzi tutaj o bardzo poważ
ną sumę przekraczającą półtora miliarda 
złotych. Dobrej woli do likwidacji tego sta
nu rzeczy nikomu nie brakuje, decydują 
jednak możliwości gospodarcze. 
Następne pytanie: 
„Kiedy zostanie zrównana różnica wyna

grodzeń w czasie choroby pracownika. fi
zycznego i umysłowego?" oraz ' „dlaczego 
pracownicy fizyczni nie otrzymują urlopu 
na. równi z pracownika.mi umysłowymi?". 
Mogę odpowiedzieć, że sprawy te nie są 

obecnie nawet rozważane. Pracownikom 
umysłowym trudno jest likwidować dawno 
nabyte prawa do pełnego wynagrodzenia za 
czas choroby, względnie do miesięcznego 
urlopu wypoczynkowego. Jeszcze większą 
trudnością, a w dzisiejszej sytuac.]i wprost 
niemożliwością jest zrównanie pod tym 
względem robotników z pracownikami umy
słowymi. 

Suma wyptacanych zasiłków chorobowych 
i bez takiego zrównania rośnie u nas z ro
ku na rok. W 1954 r. wypłacono na zasiłki 
chorobowe, tj. na zasiłki chorobowe 9,omo
we, szpitalne, sanatoryjne, połogowe i Po
karmowe 1.472 mln. zł, natomiast w 1956 r. 
·suma wyplat z tego tytułu wzr.o.sła do 2.036 
mln. zł. W tym czasie liczba ubezpieczonych 
WZJrosła z 6.470 tys. do 7.055 tys., czyli w stopniu 
o wiele słabszym niż wzrost zasiłków. Wy
nika to nie tylko ze wzrostu zarobków, lecz 
także ze zwiększenia wskaźnika płatnych 
dni chorobowych, oraz wskutek przyznania 
zasiłków dla kobiet w przypadku opiekowa
nia się chorymi dziećmi. Od maja 1955 r. 
robotnicy otrzymują bowiem zasiłki za każ
dy dzień choroby, gdy do tego czasu 3 dnio
we zwolnienia z pracy przez lekarza nie 
były opłacane, 

W dziedzinie urlopów wprowadzono w 
okresie powojennym wiele korzystnych dla 
robotników zmian. Czas urlopu został wy
datnie zwiększony. Przed wojną robotnicy 
mieli 8 dni kalendarzowych po roku pracy, 
a obecnie pracownicy zatrudnieni w prze
myśle i handlu korzystają po roku pracy z 
12 dni roboczych urlopu, po 3 latach z 15 
dni roboczych, a po 10 latach z 30 dni ka
lendarzowych. 

Do roku 1956 robotnik przy każdej zmia
nie miejsca pracy tracił nabyte poprzednio 
prawo do dłuższego urlopu. Od 1956 r. ro
botnik zachowuje nabyte uprawnienia urlo
powe, jeśli zakład pracy rozwiązał umowę 
o pracę bez jego winy. Ciągłość pracy jest 
zachowana, jeśli pracownik rozpoczął nową 
pracę w okresie 3 miesięcy, młodociani do 
lat 16 otrzymują 2 tygodnie urlopu po 6 
miesiącach pracy, oraz 1 miesiąc po roku 
pracy. Przed wojną młodociani do lat 18 
otrzymywali 14 dni urlopu po roku pracy. 
Wprowadziliśmy również urlopy w rol

nictwie, tj. w państwowych gospodarstwach 
rolnych w wYmi1:1rze 12 dni roboczych po 
roku pracy i 20 dni roboczych po 10 latach 
pracy. W kopalniach węgla rębacze i łado
wacze korzystają ze zwiększonego wymiaru 
urlopu. Po roku pracy otrzymują bowiem 21 
roboczych dni urlopu. W nowych układach 
zbiorowych wprowadza się prawo do urlo
pu dla pracowników sezonowych w wymia
rze 1 dzień urlopu za każdy przepracowany 
miesiąc. Również wprowadza się zakaz za
liczania do urlopu okresu przebywania w 
sanatorium w następstwie choroby zawodo
wej, wypadku przy pracy, oraz gruźlicy. 

Widzimy więc, że stopniowo, krok za kro
kiem rozszerzają się prawa urlopowe dla 
pracowników fizycznych, a zawężone zosta
ły nieco urlopy dla pracowników umysło
wych w administracji państwowej. Korzy
stają oni z 30 kalendarzowych dni urlopu 
bez względu na ilość lat służby, a przed 
wojną korzystali z 4 tygodni urlopu po ro
ku pracy, z 5 tygodni po 10 latach i z 6 ty
godni po 20 latach pracy. 

Gdy doprowadzimy naszą gospodarkę do 
wyższego poziomu, wówczas i prawa urlo
powe robotników na pewno zostaną rozsze: 
rzone. Obecnie nie stać nas na dalsze 
zwiększanie urlopów. 
Następ_ne PY.tanie_< 

„Dlaczego są ta.kie małe przydziały wcza
sów praccwniczych i leczniczych?". 
-W 1956 r. z wczasów korzystało 468,5 tys. 

osób. Na rok bieżący za.planowano wczasy 
dla 492,4 tys. osób. A zaczynaliśmy w 1945 r. 
od 12,7 tys. osób. Przed wojną dla robotni
ków w ogóle nie było żadnych wczasów. 

Ilość osób korzystających z wczasów pra
cowniczych będzie się zwiększać w następ
nych latach planu 5-letniego i w r. 1960 
osiągnąć ma liczbę 571 tys. osób. W stosun
ku do potrzeb nie jest to dużo, lecz prze
cież olbrzymia większość wczasowiczów ko
rzysta z opłat ulgowych. No rok bieżący 
ulgowe skierowania na wczasy otrzyma 
447,6 tys. osób, a pełnopłatne wczasy obej
mą tylko 44,8 tys. osób. 

Koszty własne wczasów w przeliczeniu na 
1 osobodzień wynosiły w 1956 r. 34,68 zł, a 
na rok bieżący koszty te wzrosną o kilka 
złotych. Z opłat wnoszonych przez wczaso
wiczów pokrywa się tylko 1/8 kosztów po
noszonych przez Fundusz Wczasów Pracow
niczych, a 2/3 pokrywa państwo. 

W tym l•eży gł&wnia przyczyna powoinego 
wwositu HOZJby osób amrzysba1jących z wew.
sów, w tym równiei z wczaisów leczm;i:czych. 
Jeśli ah<Jd\Z:i o Związek Met<lliowrow, to na 
roik bieżąr-:y przew:ld!ziruno <lila czł.ooików :z;wląz
ku 2.965 skiea:-<J!W.ań na 21-dl!'1towe waz.asy 
zd:rojuwe i 380 sk:1erowań na 28-dini()iwe 
wczasy sanaitocyjne. Na WS!ZY';;t:lci.e To<lza,je 
wczasów Związelk MetaU()'WCÓW ipilanow'11De 
ma po111.ad 24 tysiące skiel'Q/Wlań, 

Naistęipne kiiiLka 01trzymainycli py'bań doityczą 
bud-0'\viruitclbwa PlrzytaicZJam jedino taikiiie py
ta!Il:ie; 

„Dla.czego tak mało funduszów przeznacza 
się na budowę mieszkań? ProPQnujemy 
zmniejszyć inwestycje na cele rozrywkowe". 
„Dlaczego buQ.ujemy pałace i pomniki, mimo 
że nie ma.my gdzie mieszkać?". 

D1a ntllko1go 1111ite ulega wąiip.ldiwoŚCli., że @ra
W\a budiowy IllDIVrych mies21kań jest 001jtbaa.id·Z1~ej 
;pałącą potr.z.Elbą na·sze•go żvc:ia, 

W PoJ.sce LudlO'Wej bud1U}emy mileszJkań pJ
naid dwu.klrotll!';e więcej, ni.iż bud()/W/31-o się u 
nais ;przed wojną. W laitaoh 1929-1937 i'llbu
dowiain.c) w PoJ•sc.e 606 tys. :ilzlb, a za taki .sam 
9-·le!bnii Oll®ets ·obejmujący laita 1947-1955 2lbu
do1W1a:l.tiśmy 1.316 tyis. itzib. A m:i!mo to problem 
mi1es:zJka1ruiowy je1Slt o~ą~e '!lilie roxwiązany, 
szczególnie w mi:a-s1tacih. 
Są dw:ie główne prz:yiccyiny tego stanu rze.

oz.y. Po pi€rws1ze, olbrzymi ubytek mieszka.i). 
wisikuit:ek dz]ałań wo•jennyioh i po drugie, na
;plyw lu•dlnośc.i 0e wsi do m;ast, 21Wiązany z 
!l"OZ11vojem na1sizego przem~. Mamy też: w 
okresi•e ipowoj<e.nnym w.Lę:kszy n.ii tPrzed woj
ną :n•a1rure1ny przyrosit ludności. D.Laitego mi
mo w·idkii·ego wzmstu budiowniotiwa miie3z
kia:n1io1wego :i•stn~eje i d1łu.go j•eSIZCZe będ.z'.ie lst
ll1!;1a! n.iteidio1Sta1t.ek ffi'i1es21kań. 

W biElŻifcej 5-I.aJtc•e za1plia'Il0Wla1I10 zbudowa
nie 1.200 ~ys. i21b. Na rok bieżący 1Pla1nuj.e sir:: 
!Zlbud:oiwam.ie bl;'J::iko 200 tyis. iJZlb, w tym 35 t~rs. 
izib z budlQIWlD.iclwa prywalbneigo. N.a bud.ov.r• 
rui!ctwo pańs'tiwlQl\Ve :przeroaiozia się w tym ro
ku JPOinad 6.700 mllll. zł. Ogómi1e !Ilia pańJSltwo
wa budo\vnl~Dbwo mile:szkatni!ow.e w \bilerżą.cej 
5-laltJce 1Prz.ezm.a:c.7Ja się [)Onad 38,5 miJJi:aroa zł. 

Firóc.z tego wy<lJa1tki ;państwa w tym ok:r-esi•e 
na budowę ISZikół, s21pi<ta·Li., domów alka<lemic
krltch i na dlział UTIZądizeń knliłtiura:Jnyicih plalllo
wiane są na 1Sumę ponad 18 mill.i:ardów zł. 
liimliłt iiruwesttycyjny Ministerstwa Kultury 
i! S'2Jtuikli. ·wy1n01sli w tej SUl!Il.iie 1.660 mlLn. zł, 
j.est więc ba1rd:zo slkromny. Wydlartik,i iJnwesty
cyjine na ceie rozry'W'lwwe, a więc w pi:erw• 
s.zym rzędiz.ie :na lkiinetm.a.'llo.gr:atfię są ni!eduże. 
wynoszą bclWliern 542 mi!Jn.. eił. Niewiiel€ m:Lesz
k.a-ń molŻin.a by z:bud•ovvać m ta1ką Sl\lmę, 
A przec~.eż k:iJilJa., ·czy tlinne !'o.zryiwfki kulrt.Ud"al
ne też są IP'Oilli~ZJe'bn.e. W 1Pl<allli·e 5-llel1lnim rziafo
ż.ono 21buidto<wa!ll:ie 61 now.viciłl kin w miastach 
na ca 25.500 m~ej1sc, 15 lkiiin mtej-sik.i!Clh z adia1p-
1JaJcj1i na ca 6.800 mie}sc ~ 175 !k:iin W'iiejlSkdch 
na oa 26 tyis. mi.ed•sc. 

Ni€ pl!anuj.e się też budowy ±aidm:y~h pała
C·ów, a jeś:lli gdlzlueś tpD'W'Slńani-e pomn:ilk., to ani 
wyd.aitiki z teigo .ty1tu.łu i!ltile wpłyną na lbudow
nilC'two mileszlkanilowe, =~ też lllie mo.żna w 
ogóle negQ/Wlać oeiowośai budowy pomników. 

S:zyb:size rOZlWliiązantl•e JP!'Oibilemu miles:zka11 
uza:1eżrnd101ne j€•S1t od rozwoju budownictwa 
in!dyw.idl\lla:J.ne,go i spó1'd:?J!·eilc1Z1eg1(). Nie można 
slklmid.ać na ip.aó•sttwo oaiłiego d~ężaro bud/owy 
mieszJk:ań. PT!led kHku diniJaml Se:jm uchwaliJ: 
us1tal\lllę, kt6ria polW'itnna za1ohęc:ić lutl21i ipo•si•a
dia.jącytjl śro'dlki finamsowe dio pr.z.e2ll'l.alczania 
iich na cele budowy wła1miyioh m:JeSlzJk.ań. 
W151re~kie 01gJra!ll.!1czeinia lkwart:erunlwwe wł.aści
cieQi :nowoztbud.oiwiainy•ch d10mkócw miie<S!Zik.a·l
ny·ch z:ositarją 2J11ii.es:ilcm.e. Obwairt.a rziostał.a per
~tpektywia ro1ziwoju buid01W1n.iC'tiwa i1nid'Y/Wl'ldual
nego i ika~dy, loto tylko może os.zx:~zać, po
win-1ein ipr~ed e w:SZly!SttkiiJln 1111a ten cell zhiiera ć 
śrc.<llkii . 

Roziwój budOJWTJ:i1ctwia mieszlklatn.ilowego ha
muoe (p1rod1U1kcj.a martertila1łów lb:u:dirnwl.anycll. 
I w tej d.zi·edtZJiin1iie - n1'.ieza[eiżnl•e od pańmwo
wyioh 2larrnierizeó. rO?JbudolWY iprziemyis1J;u m.a.te
'I'ia:łów budowlanyiah - stwarz<Jllle rostały 
w.aTUIIlik.1, iaiby :na d1roiclJZJe 1Prywa1tm.ej ilniix::ja~.y
wy ZJWięklszać w kra•ju 1PI10id1L1.(lwję materiałów 
budiOIWlrunyiah. RÓ<Wnliież :riaidy robotn.ioze w 
wii'elu rzialkł.atd:aiciłl pr.a1cy iprz:ystąipiły we wła
snym 2laik-resie do wymwiall'Zainfla ma ter:ilaaów 
budotW1anycil, j1ak10 prodiuikJcj,i ulbo1CZl!l€\i, wy
lkorzystując dlO tej praicy z1będ•nych dfa pM
~aiwOJWej (IJ!rKlld,ulkpj~ robortmiilków. Tą/ka lilniicja• 

tywia vad wiinna być jak niaijS1Jerzej S1tosowa
na i gorąco pc.piera1I1ia. 

Jeśli i.ndywi<lrualna i sipołecma i1nicjatywa 
wstainLe rozwilllięta tak w budown.ictwie ma
teriałów budow1anych, jaik i w budowni·dwie 
m'1eszlkanii01wym, to plan budm'l'!1icitw3. mie1Sz
k.ani1owego na1kreślony n.a oibecną pięcli.olatkę 
może być przieikrocrony. Polirt.yk.a mieszkainlo
wa ro1Elta•j1e pr:ooS1tawi.aina w tym k.ierun.k 11, 
aiby ni.e wszyscy ogląd.a.U .s>~ę tylko na p;,ń
sitwo w dążenilu do u.zy:.k:a111fa m'!C!s:zkan!a, 
lecz, aby niektórzy oglądali się w tei 51Praiw~e 
na S1iie1b1e, na wlaisne możliwości 7Jbudowania 
wlaisnego mieszJk.~truia. 

P.a•ł.a1ców obecn'e nie bud1Ujiemy, .a sumy na 
odlbudowę i kQJilSetr'Wację hi.storyc.znych z.abyt· 
ków a•rcMtektury narodowej są, nLestety. bar
d!zo małe. Musiiel;śmy np. znów odrożyć uchwa 
l.olilą przez Sejm odbudmvę Zamku ~arr?va~
skiego. Właśnie po to, a1by osrozęd~ pJl€1Ilq
dze :i m.aiteria~ na m'.eSZJkainila. 

N.a1stępne pytain.1e: 
„Czy podwYżka cen na materiały bu~owla.• 

ne jest sprawa określonego czasu związaną 
z obecną trudną sytuacją, gospodarczą, CzY teł 
są to ceny na stałe?". 

Nowe C€1IlY ustalone na nłektó:re maitelf'iały 
budlO'W1ane są i:;omyś1ane jako ceny stałe. 
Podiwy:żJk.a oen byla koruiieczn.a.. gdJT!: poiprzed
n1e ceny były defiicytowe, wz,ględme stosUJnek 
oein pois:rozegól.nych materiałóv.r budowlanych, 
rup. drewna do cegły lub wapna do cemer1tu 
był niewłaśc'.iwy, 
Głównym ;prod<Ucentem cegły jest p.ańst;wo• 

wy prizeimysił teren.DIWY. Sredrn:i ko•szt w:ta<sny 
1.000 sztuik cegiieł wyprodulmw.anyah w tym 
przemyśle przed podwy'2lką cen był okoJo 
150 zł wyższy od ceny $prz:ed1a,żnej oegly. 
Był to e1mnomii1azmy aibsur<l, który na[.eżało 

z1ikwild1CW.rać. Deficytowa cenia oegły, poza 
tnnymi slku1Jkaml ~osPD'd:wczym.i hamo•w2la 
!r·OZJWÓj prodiuk.cji cegicl. Np. n;elkitó~e redy 
na·rod.01We paJt11zyły niechętnym 01kl1em na 
wzr01s<t iprodukch cegły, gdyż po;woidował? to 
wzros•t doipłait <lila pdkry•cila deficytu. N~ska, 
defkiytowa oeim cegły z ;pl'Odukciji pańsi:v10: 
we.i nie mogła rówmeż sprzY':ić!:ć 1r-.oi:woJOWl 
inicjatywy pryWlaltn.ei w tej d1z11ed1znme. 

To samo dlQ/tyczy wa[?Il3.. W wielu wa1pi.en
nilk.acll !koszty wła1sne prod1ukcj1i warrma były 
naiwet dlwu!k.rorbni.e więklsz;e od pańSltWQi\Vej 
oeny deitaa:i.lcZIDe.i p01bleranej :zia wiaipno. 
A:nomaUą gospod.aivazą była róiwn'ież n~ska 

ce!lla ta•reliicy. Przed woj!llą stO!suneik ~en 
1.000 sZ!tuk oogiieł do · 1 m .sześcienne.go ta.rc11cy 
wynos1ilł 1:1,5. Po podwyżce cen cegły trizeba 
było ustail!ić wbaśctwą reJ.aicję cen cegły i tar
cicy, c:cyH po<llruieść C€'Ilę tairc.;cy, tym ba1r-' 
dtz;'.ej, że 1Prcdl\llkcjia d.rewna w stosunku do 
zapOltrzeibow.ainia k:SlZltaJ:tuj•e się u ~~ def!.CY
toiĄro. Wyraib la•sów jest więklS1Zy rnz iprzy.rost 
matsy dI'E!!WlllJl!,. • 

Defiicytoiw.e koszty 1Prmuikcjti :istnieją row
n~eż i w iinnych dziediz'111a•ch na1S1Ze1j . gosp-0_
dlair<k!i. Będ:zli'emy je sboipn:io~vo likw1d.oiwac. 
Trzeiba na to drue..sze~ cza1su, gdi:irż .i·Z~t1: to 
ściś1e rz:w"Ją.ZJ3111e z n:aigromaid::renLem nilezlbęd
ny1Cih J:>ezerw. 
Następn.e pyt.an:'.ie: 
„Czy Pałac Kultury ł Nauki jest nii:l}ra.wdę 

da.rem Związku Radzieckiego, CzY tez zastał 
wYbudowa.ny trudem i kosztem ~olak~w?'". 
Pałac jako tatki, bez 11!1lllych r<Jibot ZWląza

nycil z' j.egt> bud.Olwą, w~tał wyhlldowany 
klQ!S1Z!bem Ziw.i-ązJku Raidlzie:Clkiego. Mogę wp:w
niić w~p!ąc~ a1Utora pytal!lota, ~e P:8'ła1c Je&t 
naiprawdie d1arenn Zwią:zku Raidv.1e::k.re1go. 

Polk:rótJCe ~raiwa hUJdowy Plaił.aicu wygląd1a 
in.a•l:>'tępująco: . • .1 We wrześniu 1951 r. r~ąd radziecki zwroc1 
się do rządu po~kjego z propozycją przyj
ścia z pomocą zniszczonej V/arszawie. Zapro• 
ponował on wybudowani·e kompleksu gma
chów lub gmachu o specjalnym charakte:rz.e. 
Rząd polski wyraził życzenie wybudowania 
Pałacu Kultury i Nauki. 

Zgodnie z tą decyzją w dniu 5 kwietnia 
1952 r. została zawarta polsko-radziecka u
mowa o budowie Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie. 

W umowie tej powiedziano: 
„Rząd ZSRR podejmµje budowę w Warsza• 

wie siłami i środkami Związku Radzieckiego 
28-30-piętrowego gmachu - Pałacu Kultury 
i Na.uki, objętości 800 tys. m sześciennych". 
„Rząd ZSRR bierze na siebie wszystkie ko• 

szty związane z budową Pałacu Kultury 
i Na·uki w Warszawie poniesione zarówno 
w ZSRR, jak i w Rzeczypospolitej Polskiej". 
Najważniejsze zobowiązania rządu polskie· 

go określone w umowie, są następujące: 
a) wykonanie robót w zakresie przygoto

wainia placu budowy gmachu Pałacu 
Kultury i Nauki oraz koniecznych 
przedsiębiorstw pi-pdukcyjnych, pomie
s~cze~ .składowych i mieszkalnych, jak 
rowmez w zakresie doprowadzenia 
wszelkiego rodzaju komunikaicji do fun• 
diamentu gmachu Pałacu Kultury i Nau
ki oraz do placów budowlainych prze• 
znaczonych dla budowy pomieszczeń 
produkcyjnych, składowych i mieszkal„ 
nych, 

b) ~aopatr~en.ie . ~udowy Pałacu Kultury' 
i Nauki w mie1scowe materiały budow
lane, jak również inne materiały które 
mo~ą być dostarczane przez polshle or• 
ganizacJe za zapłatą przez stronę radzie. 
cką p.o polskich pańs~wowych cenach 
zbytu bez podatków, lecz nie wyższych' 

(DaJ.szy ciąg na str. 4)' 
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Odpowiedzi Władysława Gomułki 
(Dalszy ciąg ze str. 3) 

od cen na analogiczne materiały dostar
czane na podstawie umów handlowych 
między Rzecząpospolitą Polską i Związ
kiem Radzieckim. 

Tak brzmią najważniejsze wyjątki z umo
wy polsko-radziec)i:iej z dnia 5.IV. 1952 r. Na
leży podkreślić, że zarówno strona radziecka, 
jak i strona poJ.Slka wykonały ściśle przyjęte 
na siebie zobowiązania. Więcej nawet, strona 
radziecka . przekroczyła swe zobowiązania, 
gdyż wybudowała gmach większy niż zobo
wiązała się do tego w umowie. Pałac Kultu
ry i Nauki liczy bowiem 44 piętra, a w umo
wie określono jego wysokość na 28-30 pię
ter. Również radziecki zarząd budowy wy
bud-0wał dla swoich pracowników zatrudnio
nych, przy budowie gmachu osiedle mieszka
niowe w Jelonkach pod Warszawą, dla około 
4 tys. ludzi na powierzchni około 40 ha, któ
re to osiedle przekaiz.ał nam pó:hniej bez.płat
nie. 

W związku z budową Pałacu Kultury i Na
uki niezależnie od robót, do których zobo
wiązał się rząd polski, zaistniała potrzeba 
przebudowy śródmieścia Warszawy pod 
względem komunikacyjnym. Zakres robót 
inżynieryjnych został więc rozszerzony i ob
jął nie tylko tereny wokół pałacu, ale rów
nież szereg ulic. Wykonane też zostało przy
krycie żelaw-betonowe płytą torów kolejo
wych na dużym odcinku. 

Koszt tych robót wykonanych przez stronę 
polską wyniósł ok. 350 mln. zł. 
Rząd polski nie może rzecz jasna posiadać 

rachunku kosztów budowy Pałacu poniesio
nych przez rząd radziecki. Zatrudnieni przy 
budowie Pała·cu specjaliści radzieccy szaco
wali koszty budowy Pałacu na półtora mi
liarda rubli, które wydatkował rząd ra
dziecki. 

Przy budowie Pałacu, która rozpoczęła się 
w początkach 1952 r., w największym nasile
niu robót, pracowało około 5 tysięcy pracow
ników radzieckich i ok. 4 tys. pracowników 
polskich. W dniu 22 lipca 1955 r. Pałac zo
stał przekazany Polsce przez delegację rządu 
i partii Związku Radzieckiego. 

Tak w świetle prawdy przedstawia się 
sprawa Pałacu Kultury i Nauki. · 

Na pytanie to odpowiedziałem z pewnym 
izażenowaniem. W stosunkach między pań
stwami, podobnie jak w stosunkach między 
ludźmi za podarunek można żywić tylko 
:Vdzięcz:iość, a nie tłumaczyć się publicznie, 
ze dar Jest rzeczywiście darem. 
Następna grupa pytań obejmuje sprawy 

stosunków polsko-radzieckich. Przytoczę nie
które z tych pytań: 

Pytanie pierwsze: 
„Czy możemy być pewni, że Związek Ra

dziecki jest ~v stanie zagwarantować nam 
granice na Odrze f Nysie?". 

Pytanie drugie: „Czy tow. Gomułka wierzy 
w celowość układu warszawskiego?". 

Pytanie trzecie: „Jak w istocie wygląda 
sojusz ze Związkiem Radzieckim i do czego 
jest on nam potrzebny?". 

Pytanie czwarte: „Czy konieczna Jest talta 
polityka gospodarcza, która wiąże nas gospo
darczo z ZSRR i dlaczego?". 

Pytanie piąte: „Czy jest przestrzegana na
sza niezależność' państwowa?". 

Podobnych pytań otrzymałem więcej. Nie 
powtarzam ich, gdyż przytoczone wyczerpu-
ją w zasadzie poruszony problem. . 

Historia narodu P?lsk.iego przepeł_n1,ona 
jest wieloma tragedia.mi, których .z~odła 
tkwią w fałszywej polityce zewnętrzne] i sła
bości wewnętrznej Polski. Był czas, kiedy w 
ościennych nam państwach stojący na ich 
czele carowie i król.owie posiadali władzę 
absolutną, a w Polsce panujących królów 
ściskały za gardło coraz mocniej szlacheckie 
i możnowładcze pacta conventa. Na Wscho
dzie i Zachodzie budowali carowie i królo
wie silne regularne armie wojskowe, a szla
chta i możnowładztwo polskie nie tylko od
mawiały państwu podatków na cele wzmoc
nienia sił zbrojnych Polski, lecz zabraniały 
wybranemu przez siebie królowi utrzymywa
nia większej ilości wojska na jego własny 
koszt. Obawiały się bowiem, że silny król 

„ukróci ich ana.rchisiyczne swobody. 
Był czas, kiedy klasa panująca w ości.en: 

nych nam państwach, podporzą?kowana W?ll 
, panującego umacniała swe kraJ~, prowadziła 
jradnolitą politykę, jednostka me mogła za
:r:>rzepaszczać sprawy ogólnej, a u nas pMlo
v.,ało zabójcze dla państwa liberum veto. 
~ażdy szlachecki warchoł dla własnej fanta
Zlji lub za judaszowskie, obce srebrniki zry
'Nał Sejmy i unicestwiał najsłuszniejsze i 
-punktu widzenia interesów Polski, uchwały. 

Był czas, kiedy władza pai'lstwowa w o
ściennych nam krajach rosła w siłę, działała 
w sposób zdyscyplinowany, a wraz z tym ro
sły siły tych krajów, a u nas święciła trium
fy rozkładowa za:sada, że „Polska nierządem 
stoi". 

Na'. tym ba.gnie wyrosła Ta1rgowi•c•a i upa
dek Po1ski. Nie potrad:Hy już ocalić Pol.ski 
od za.głady patriotycz;ne, myślące kategoria
mi państwa i nairodu polskiego siły, których 
dziełem była Konstytucja 3 maja. Polska z10-
&tala rozdairia :pirzez trzech zaborców. Legła 
w grobie naTodowej 1n:iewoli na długi, bo z 
~órą sto lat trwający okres. 

Wi:;pomLnam o tym z :róiinych \1\lliględów. 
Wspominam iprzede wszy:stki.m dlate.go, aby 
przyczyn neiszyich tragedi·i narodowy:ch, przy
czyin UJPadku P-0lSki ni.a dopatrywać się t~l-
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foo w działaniu państw zaborczych. Tkwią 
one bowiem również, a może nawet głównie 
w słabości ówczesnej Pol.ski, słabości wyni
kającej z anairchistycz;nego ducha pol&kiej 
maginaterii i szlachty, z jej zgubnej p,olityki 
wewinęfa"zinej i zewnętrznej. 

Ten zgubny anarchistycZi!ly duch s,z:Ia.chec
ki kołacze się jeszcze po dzień dzisiejszy 
wśród pewnej części nasz;ego społeczei'lstwa. 
Są ludz,ie, którym nic się nie podoba w dzi
siejszej Po1sce, niczego się nie nauczyli z na
szej dals·zej i bliższej przeszłości historycz
nej. Działają w na,szym sp1ołec.zeńs1twie róż
ne reakcyjne siły rozkładu, siły dla których 
interes nall'odu jest tak samo obcy, jak ob„ 
cym był niegdyś dla wielu polskich magna
tów. Zaślepione klasową nienawiścią do 
Związku Raidziookiego i do socjalizmu, siły 
te prowadzą wrogą dla interesów Polski 
pro,pa.ga•ndę, usiłują zasiać niewiarę w ma
sach do słus12.nej polityki zewnębrz;nej rządu, 
prowadzą kłamliwą, bzdurną nieraz propa
gandę zmi·erzającą do poderwapia .sojuszu 
polsko-rad·zieckiego. 

A zwy'kli, daleko nieraz stojący od polity
ki ludzie dają się czasem brać na lep tej 
wmgiej propagaindy. za,czynają wątpić w 
najoczywistszą prawdę i w najsł1Usz;niejszą 
dla nich i dla Po:lski politykę partii i rzą.du. 
A siłom. reaikcyjinym o to wfaśnie chiodzi. Za
siać zwą~ienie, rozikładać spoistość wewnę
trziną narodu i jego postawę wobec wroga, 
osłaibiać politycznie, gospodarczo i moralnie 
naród polski i osłabiać w ten 13iposób siłę 
pai'lstwa ludowego - oto ich cel na dzień 
dzisi.ejszy. 

Bo skądże się bierze dzisiaj jeszcz~ pyta
nie, po co jest potrzebny Polsce SOJUSZ ze 
Związki.em Radzieckim? Po pr~stu pot~, _aby 
mogła j1stnieć, żyć i rozwijać się. Aby JeJ o
bywateli nie palili mHhonami w pieca,ch im:e
matoryjnych i nie niszczyli w oboza,ch kon
centracyjn)"ch, aby nas wróg .nie. w:i:-rzucał z 
własnych domów i z własne] 2llem1. A czy 
to tak dużo cz;asu upłynęło od tego wszyst
kiego, że można już dzisiaj o tym zapom
nieć? 
Było w ostatnich latach wiel~ b.łędów i 

nawet zakłamMlia w naszym zycm. Ale 
wśród wielu iin.nych prawd była też i wielka 
prawda głoszonia · przez nas~ą paTtię! p;rzez 
rząd ludowy i przez W1SZystllnch połsloch p.a
tri-otów - prawda o po!Jr.zebie dla PoJ.ski so
juszu ze Związki~ Rad.~ie-cki1n~. Pra":"dę tę 
głosiliśmy, głosimy i głosie ~~1emy m~ tyl
ko dlaitego, że kochamy socJallzm, lee~ 1 dla
tego :re kochamy na.sz kr.aj, naiszą OJczymę, 
naSZ: naród, dllatego, że kochamy Pol.sikę (dłu-
gotrwałe oklaski). . . . 

Pyta ktoś, czy Związek Radziecki .moze 
nam zagwarantować granice na Odrze 1 Ny-
sie. ć . 
Może. Może nam zagwarantowa v:ow-

czas kiedy jednocześnie sami będziemy 
gwa~antem ·nienaruszalności I?-as~ych . gra
nic, kiedy będziemy niezachw~am~ .stać .na 
gnmcie przyjaźni polsko-radz1eckieJ i Je
dności obozu państw socjalistycznych. G_ra
nica na Odrze i Nysie jest naszą gramcą. 
Nienaruszalność tej granicy leży ~ednak we 
wspólnym interesie Polski i Związku Ra
d~ieckiego, jak też wsz:rstkich ~ańst~ so
cjalistycznych i wszystkich ludzi stoJących 
na gruncie pokoju. 
Któż inny bowiem może pomóc Polsce w 

zagwarantowaniu całości jej granic zachod
nich? Chyba nie von Brentano, który p~zy 
J.;ażdej okazji pod~re~la sw?je. i innych :rue
mieckich rewizjomstow dązenia do zrruany 
tych granic. Również inn~ p~i'l~twa ;:ach?d
nie, choć nie kwestio~uJą Juz .g~osno ~ak 
niedawno jeszcze naszeJ zachodnie] gramcy, 
ponieważ zdają sobie sprawę, że jest o~a 
faktem nieodwracalnym, nie zd?były s:ę 
jeszcze na zajęcie jasnego stanowiska i ofi-
cjalne uznanie tej granicy. , . . 

Aktualne stanowisko rządu N1em1ecloej 
Republiki Federalnej w sprav:ie granicy. ~a 
Odrze i Nysie spr~yzował medawno mini
ster spraw zagranicznych von ~rent~no na 
posiedzeniu Bundestagu, stw1erdzaią~ co 
następuje: . 
„Rząd federalny stoi nadal zde~yd~wa~e 

na stanowisku„. iż obszarei:n mem1eck~m 
jest obszar objęty grani~am1 Rzes~y Nie
mieckiej w dniu 31 grudnia 1937 ~· i że na.
ród niemiecki nie może zaakceptowa~ linii 
Odra - Nysa, ani jako obecnej , am jak'1> 

· przyszłej granicy Niemiec". . 
Również w czasie swej wizyty w Ind~ach 

w dniu 28 marca br. von Brentano oświad
czył, że dopiero: 

„„.Wolne Niemcy i wolna Polska będą 
mogly rozpocząć rozmowy o ch3:rakterze 
swych wzajemnych s.tosunków._ ~1e ule~a 
dla mnie watpliwośc1 - powiedział - . ze 
znajdzie się WÓ'Nczas rozwiązanie zagadnie
nia obszarów, które na podstawie .uk.ładu 
poczdamskiego oddane zostały przeJśc1owo 
pod administrację polską". 

Dla p. Brentano wolna Polska to taka 
Polska, iCtóra zrzeknie się swych praw do 
Ziem Zachodnich. Za taką drobnostkę, Bren
tano obiecuje utrzymywanie pokoJowych 
stosunków między okrojoną o Ziemie . Za
chodnie Polską a Niemcami. A iluż to Jesz
cze ludzi nie rozumie jaka treść tkwi w 
reakcyjnej propagandzie o „wolnej Polsce"? 

Inni niemieccy rewiz;oniści i agresorzy są 
śmielsi w swoich żądaniach i zamiarach od 
p. BreritAno. Niejaki Kather na posiedzeniu 
podkomisji Bundestagu w okresie prz~d
wielkanocnym powiedział ni mniej ni \Wę
cej, a tylko tak: 

„Przedmiotem ża!iań nie tnQi) b;y~ ~.:-. 

ce z 1937 r„ który to punkt. widzenia re
prezentuje rząd federalny, lecz granice z 
1 września 1939 r„ albowiem układ mona
chijski z 1938 r„ w którym Hitler, Mussoli
ni, Daladier i Chamberlain uzgodnili włą
czenie Sudetów do Rzeszy Niemieckiej za
chowuje jeszcze dzisiaj ważność". 

Co było po Monachium wszy~cy. dobr~e 
wiemy. „\Volna Polska' w rozumie_m:u rewi
zjonistów niemiec~ich zaczyn~ się JUZ J?~zed
stawiać w postaci GeneralneJ Gubernn. 

Przy tym wszystkim nie można. ~ie ?o.
strzegać pozytywnych zmian w częsci opm1i 
publicznej w Niemieckiej Republice Fed~
ralnej. z zadowoleniem stwierdzamy, ze 
wielu ludzi pragnących pokoju i szereg da
lekich nawet od ruchu robotniczego, ale 
realistycznie pattzących na świat polityków 
niemieckich, skłania się do umainia naszej 
granicy jako faktu nieodwracalnego. . 
Dążenia do pokoju i pokojowego współzy

cia nairotlów w Niemczech zaichodnich -
podobnie jak na całym świecie - cieszą się 
sympatią naszego narodu. Cieszymy się tym 
bardziej i uważamy za wielkie historyc~ne 
osiągnięcie dla sprawy pokoju i bezpie
czeństwa w Europie, że istnieje pa~stwo 
niemieckie - Niemiecka Republika Demo
kratyczna, której ustrój i cała polityka słu-: 
żą sprawie pokoju, .kt~rą wiąże :i: nam~ 
wspólna idea, bliska wspołpraca, SOJUSZ 1 
przyjaźń. 

Nie wchodząc w sprawY ustrojowe NRF 
- gotowi jesteśmy rozwijać o~opólnie ko
rzystną wymianę gospodarczą i kult~ralną 
i w ogóle normalne, oparte na pokoJo'YYm 
współistnieniu stosunki z NRF. Sądzimy, 
że byłby to również pewien pozy~ywny 
czynnik na drodze do pokojow~go. Z_Jedno
czenia Nięmiec. Jak dotąd nie widac Jedl'l:ak 
konsekwentnej dążności w kierunku takich 
stosunll'.ów z Polską zę strony rządzących 
kół Niemiec zachodnich. Wpływy rew1;:,10-
nizmu i militaryzmu na te koła są widać 
zbyt silne. 
Ktoś zadał mi pytanie, czy wierzę w ce

lowość paktu warszawskiego? 
Jeśli chodzi o nasze pragnienia i dążenia, 

to nie chcielibyśmy, aby istniały jakiekol
wiek: pakty militarne. Chcielibyśmy, aby w 
Europie i na świecie zaistniała sytuacja, w 
której nie byłoby miejsca ani na układ 
warszawski, ani na pakty militarne w ro
di:aju NATO, SEATO, czy jakieko~w!ek. In
ne militarne ugrupowania. Chc1ehbysmy, 
aby tam gdzie idzie o sprawę utrzymania 
pokoju. nie było żadnych obozów i żadne
go podziału między państwami, bez wzglę
du na ich ustrój społeczny. Ale nie zawsze 
można robit to, co się podoba, czego się 
pragnie. W obecnej sytuacji trzeba robić to, 
do czego ta sytuacja zmusza, co dyktują 
fakty i konieczność zabezpieczenia intere
sów narodu i kraju. 

Jak nie ostała się niegdyś Polska, która 
na nierządzie stała, tak by się nie ostała 
·Polska dzisiejsza, gdyby zamykała oczy na 
grożące jej niebezpieczeństwa, gdyby nie 
pomnażała swoich sił przez sojusze z kra
jami socjalistycznymi. Jakże można zapyty
wać o celowość układu warszawsjc{iego, 
kiedy nie dalej jak 12 kwietnia br. władze 
NATO podały do wadomości, że armie 
państw należących do tego paktu zostaną 
wyposażone w nowoczesne typy broni i w 
pociski zdalnie kierowane, a głównodowo
dzący sil zbrojnych NATO gen. Norstad do
maga się przeszkalania. podległych mu je
<Inostek w stosowaniu broni atomowej. 

A przecież· Niemiecka Republika Federal
na przyillależy do NATO i jej rozbudowująca 
się armia również ma być wyposażona w 
broń atomową. I gdyby Polska nie działała 
w ścisłym sojuszu ze swymi sprzymierzeń
cami i syg,natariuszami układu wa·rszaw
skiego, gdyby zdana była tylko na własne 
siły - p. Brentano, czy inni rewizjoniści 
niemieccy mieliby doskonałą pozycję do 
prowadzenia „pokojowych" rozmów z Pol
ską na temat uregulowania niemieckich 
pretensji terytorialnych. W 1938 r. Hitler 
prowadził w Monachium takie „pokojowe" 
rozmowy z Czechosłowacją, gdyż również 
miał do niej pretensje terytorialne o Sude
ty. 

W dzisiejszej sytua·cji układ waxszawsiki 
potrzebny jest wszystkim jego sygnata'Ii<U
szom, na1•bairdz.iej jednak potrzebny je.st 
Polsce. 

A 1ieraz w spxawie stos1.llnków gosipoda'l'
czych. 
Go~odaxcze stosunki Pol&ka utrzymuje 

tak ze Związkiem Rad12.ieckim i inillymi lk<ra
jami socjallst~z;nyani, jaik też z wielLoma 
krajami kapita.listy:cznym•i. Nie będę p,rzyta
czał cyfr dotY'czący:ch naszych obrotów w 
haind<lu zewnętrznym, gdyż regularnie moż
na znaletć te wiadomości na łamach prasy 
codziennej. 

.Jeśli chodzi o Związek Raldzieoki, to z róż
nych wzg,lędów je~t on dfa Polski dobrym 
pairtneirem ha,ndlowym. Jest pr.zede wszy.st
kim naszym sąsiadem, co Ż gospodalt'czeg·o 
punktu widzenia jest baTdzo dOldatnie. Zwią
zek Radziecki udzi,ela Pol;\;ce kredytów han
d1owych 111a warunka<ch lepszych niż moi.na 
osią,g.nąć w pańs1twach kapita<listyczinych. Np. 
w Usitopadzie u'b. r. uz)"Ska1iśmy 4--5-le<t<ni 
kredyt n,a 1.400 tys. fon ~boża zak~i1ooego 
w Związiku Radzieckim, a 7Jboże ka.nadyjskie 
kupujemy tylilro na 2-letni ikriedyt. po Związ
ku RadZJiecki.ego elk.sporbujerny iniektoce wy
roby naszego przemysłu, dla których trudno 
by było gdziekolwiek indziej znaleźć rynek 
zbytu, jak :n;p. produkowane w. :W.MZ'.Ym Zi• 
kl.a~ . il.Qk..om.~JY-.WY. ~QJ.t12~ 

Ze Związku R3Jcl.zieckiego imporłujemyj 
wi·elkie ilośd :mrowców, których brak nai 
ryinkach światowych, a nieraz w ?g~le nie! 
mo:bna ich otrzymać. Gdybyśmy me impox„ 
towali nip. ra1dzieckiej rudy żelaznej, to nasz 
przemy.sł hubniczy musiałby .zamrzeć a wra'ń 
z nim i wiele iillnych gałęzi ~rzemysłu. ~ 
niechby ktoś prób-Ował szukac na rynkacłi 
światowych kilku milionów fon rudy po
trzebnych dfa naiszych hut - ni,gdzi.e ich nie 
majdzie. Ale nie tylko o to chodz1. .Produ
cend rudy mogl!iby po jadvimś czasie po~
nieść produkcję. Tylko że w handlu. panuJe 
twarde prawo: kto ku{puje, ten musi. sprze
dawać, aby móc :z;apłacić za kupno. Nie za":'
sze natomiast można sprzedać tam, gd:ue 
można by kupić. Parbnerzy handlowi musz14 
się więc dobierać i pod tym względem. 

Polska powinna zwiększać swój eksporl 
przede wszystkim różnych maszyn i urzą'"' 
<lzeń fabrycznych. Na,sz przemysł m~szyno~ 
wy ma bowiem duże luzy produkcyine. A 
gdzie mamy szukać rynl{ÓW Z'bytu na ten 
eksport? W Stanach Zjednoczonych, w An-: 
glii, czy w innych pafa;twa~h zachodnie~? 
Tam ich na pewno nie z;najdz1emy, szczegol
nie w szerszym zakresie. By zabez;pi.eczyć 
perspek.tywę rozwoju ek.s,pOlt'tu naszego prze
mysłu metalowego, Polska wi1nina starać si~ 
usilnie o zdobycie rynków zbytu w tych lcra
jach, z którymi może na szerszą skalę proo
wadzić wymianę ha,ndlową. A do takich kra
jów należy w pierwszym rzędzie Związek 
Radziecki. Poza wszystldmi innymi więzsmij 
które łączą Polskię ze Związk·iem Radziec
kim, jest on dla nas dobrym partnerem hain.
dfowym. 

Nasz ha~del za.graniczny ze wszystikimt 
kirajaani opa·rtY jest na cenach światowych. 
Goa-zej bywa niema: w naszyich stosunkach 
hand'.J.owych z kapita,listami. Jeśli czegoś 
gwałtownie potrzebujemy od nich dla naszej 
go$Podarki i Thie· możemy od razu zapłacić 
gotówką, często płacimy wysokie prooonty za 
ki:lkumiesięczne kredyty ban:kowe i wyśru
bowa.ne ceny towarów. 

W omaiw!1ainej gruipi.e pytań były te-i: pyta• 
nia, dotyczące niezawisłości i suwerenności 
Pol.siki. Na ten t.emait m&w.i~em już publ1r..:zn1e 
wiele iraey i talk oibszemd.e, że trudlilJO coś w!ę• 
cej do te,go dodać. Mogę tylko i:esrezie !:'B:?J 
powtórzyć, że WISIZ)"StJko, oo było me111orma.lne 
w stoSIUilllk<aicih IP<Dllsko-'nadziedl'..iich 2l0'51tało ure
gul-O<Wa1nie zigiodirri,e z zais:a1dlami równości i Sll~ 
wer>einnośc:i oibydwu mr.a1jów. 
Pamiętadmy jedm.ak zal\V5rzie o dioświ-adc!w

niaioh na1S'ZIE'li h:isto·nili. PoL<>cy painowie i mag
niad byl]Ji w da•wnej PO'l&ce suwerenami,, jal~ 
:!:a<dll'l!i panOIWli-e i ma,~n.aci w jll1!nyah kr.aij;ach, 
A Tulsikia U!Pa<dł.a, bo była slaiba„ Kn10ów , k tó
re by były rzupełr!ii<e nimaJ.ei.ne jedne od dru
gkh, nlie ma na świecie. Naiwe<t Stany. Zjed
nocwne są w oikreślC111.e.i mie1rz.e 2l3lezne od 
inny<eh ·SlWOOch soju1szniików. sc.ju.smika cen~ 
si1ę zaiwsze tym wyżej, ian więcej jesit wart. 
Poilslka będzie oen1cma coraiz wyżej pI'l7:ez swo
i1ah ooj<uS'Zlll!ilkór\v i przyj.a1c:iól omz będiz'.e &ię 
cioeseyĆ s:zaicuihkieim u ineych. nia1110dów jedy
nie wówczas, gdy będ.2lre ;poiłi'tyc.w.ie i goispo
dia,rero siil.n;a,, gdy nia:ród będ1z'e :zJW.aa·ty li. zidy
scyipillilnoiwa111y. Bo na tym :przeid·e ws~it.im 
qpii1era się ni-ezaileimość i Sl\lWet'€nnośc. Bez 
poliltycZl!lej i go..•1f><Jd.al!'crej siiły Po!1slk:l, mo~~ 
my ,s.ie aiż d;o 21a•IJkan:ia 2a,ohłys1tywać gada,n!ną 
o n:ie~iJ.etŻ:Ilości i suwerel!liności, a nilkt nas 
lllie będzli.e szanował. . 

N<iez.aileimość i suwerenność kuJą się w za.
kładach pr.aicy, w faJbryka,ch, l!lJa roU, w i.'1.
styituwch nan.iilwwy:dh, kuiją ją ludzie, którzy 

.swą pr.acą i wiedzą ipoml!llaii.a'j 'ą bog,acilwo r..a
rod<u i kulitlurę jego życi,a. 

Nie:ziaileiirwść i suweren11Jo.ść wy>rasta z po
wszechneigio pa<pall'c~.a 5/l;usZi!lej 1P'O:Li1ty1ki rząd1u, 
z ipo<SIZ<a.111.-0<W al!l'i<a właidizy liuc1o1W1e:j, re 21rooo
mi emi.a„ oo jest mo.żliw<e„ a co niemo!Żlliwe, 
z łąc?Jenliia. swego 0;001blils'teg'0 iJn,teresu z :iJnite
reis:ami ogó1nymi i interęs.ami pań&tw.a, za 
świ„adomośc:i i dysc)'IPlliny społeoMej. 
Ni1e•z.aileiną d surwr:r.ieininą jest <i może być 

fylko Poa•slka socja.111styicma, P<:.lEika :dąCIZOna 
s0ijuszami. <i: przyja:Łniią rz:e wszysltJk.imi kr<aijam! 
soc. j a1!lsrt:ycrmymi. 

Tylko ten, kto IPOS;tęipuje 'Zll?IOdtnie z ~t 
rz.ais.aidiamii, !P'l"'ZY'Clzyniia sioę d'O l."(}ZWOj~ s.'.łY' 
Bo•l1Slki, a. tym samym d10 w:ziroaicm.a!l11Jla Jej 
niezaileżnośoi i 51U1Werenności. 

w 01sta1m~iei gru!P~e pyt.alń. fi:guruiją różn.e 
E«>WWY. J es1t py·tal!lli<e: 

„CzY po VIII Plenum były pode,lmowa.ne 
rozmowy w spraw.ie zwrotu arrasów i złota. 
wywiezionego z Polski w 1939 r.?". 

sipralWlll złota„ które zoSJtało wywiezlo111e da 
kn~ii rros:taJa już dalwino za!ł.atwioina. An.glia 
miała ró2me ;ro1:llZJc,zen'1a wolbec rządn.i poł~ego 
:I W cyclh :t"OOll'lliCh urukaich ;rozl;ilCIZJOillO ll'ÓW!lleZ 
po,J:El!l'..ile ::ził 01to. N iartoan'ilaist sfa.1r al!l ia o rz:w1"0't 
po1lslkicll 'siloBll'bów 11?.<rod<oiwych rozpoczęte 
przez 'l".ząd fPO].Ski w 1945 a·. i trwające pQ 
dlZ!i<eń di:zii:!:l\,ej;;1zy n',e odln1i101slły do<t)"ohc:ias re
rz.ulitiaitu. Wynilkiem nn1szyoh 1sitairań bylo tyllco 
21Wróceiniie 1IJ1a<m w sie<rpn<l!U 1946 '!'. 1prze~z fu.die„ 
!l'a'lny rz31d Kanady mail:ej cizęśc,i skia.1rbów, ja-. 
kie 2111aijdowalły się pod be21Pośredinią ofPiek<ł 
rtiądiu ikana:dyj1sildie'go. 

Stwierozone zostało, ile dwie skrzynie Ul" 
wiie!'lające manu-sUcry(p1ty, szcm1rbiec Chro~o 
orM: Inne przedmi101ty, zlożono jako depoz.yt 
na na7JWilsika Sw>ier.z-ZałeisP.c1D21go i Póliko'\visk:e· 
go w filii Bainiku Of Montreal w Ottawie. 
C:lltery dlywiainy za1blrał <dlla slilcbie ooabtlki~ 

LQa]iny cl.a.a: na s:tr. Ił. 



dpowiedzi !Władysława Go u ki 
(Dokończenie ze str. ~ , 

p. poseł rządu emigracyjnego w Kana:dźie -..:...: 
BahińskJ.. Resz;ta Skiairlbów, ~łorlJ<:ma w 23 ku
:iirach i 9 sknzynj,aoh, umiesizcZiOl!1a rostail'a w 
jptftwni~1 muzeum prowtll1JCjo!IlJail.ne,gq . w, 
~uetbec. 

Wydania smallibćw, m,adoo•jącyich SIDę w pro
wincji Quebec, o<lmarw1a II'IZąid taj prO'WlilnC·ji, 
rz:aś lka1111aidyj,sfici :r.z.ąd fedieriailiny :tiw.Leirozi, że 
inioe ma na to wpływu. 

Niie Hcząc ii!nite!l'Wea11cj1B OOOlbisltycli, rnąd pol· 
ski wysitoisoiwalł do rządu kanadlytjislk:iego ogó
łem 11 lll!ot w spraivv-ie :zmrotu sikairibów. wsJka.-
2Y\Va.l, :i.ie ska1rby te są bezpoolWID'ie pira;eitrzy
mywane w Kainadzie, że niisoozeiją wsllrutek 
br.allru wła·ściiwej ikonsarwalC(jd. Ro•zirnowy o 
izwrócenie Poil:sce jej skairlbów narodowych 
trwają do ohw1JH olbecnej. 
Być morże, po wyborach w KarnaJdi2li1e SIPl'.11-

wa zwrócenia rn.am skairbów ru·s,ey z mal!'ll!we
go jpu.nlktu„ w j.and1m ·się dziLsiia•j zn.a:jdude. 

Kto3 rzaipytuje,, dlaczego dotychczas nie 
1tWolniono wszYstkich więźniów skazanych 
za przestępstwa i zbrodnie natury poUtycz
nej? 

Ustawa airrmetS!tyjna z 27 kwffieifulia ulb. r. 
jest najszerszą z czterech usta•w amnestyj
nvch. które l'JOSitaiły wydaltlJe pr.ziez wład1ze 
Polski Lud'Owej. Usba~va ta objęła g·łównie 
trzy grupy przestępstw: 1) 'P!T."ZelSit®istwa anty
państwowe i do n!;eh zb1i.rż;one 1Pqpełnione 
;prZ;ez osoby rprneibyiwające w kiraiju, 2) W\SIZYSt
kie !PI'Zle'SJtępstwa :ptl!Pełinione \I)rzez osQlby 
prae/bywarjące rz.a granicą, 3} \l)rzesitępstrwai po~ 
leg.aijące na lloo~albora1cji z Olkuipa1I11tem i faiszy
mcji ż~"C.ia w Poli~e !Pt"Zedwo.jemn~j. 

'.Amnestia objęła wdęc wszystkich skaza
:nych za przestępstwa i zbrodnie politycz
ne i w jej rwynilru część skazanych została 
zwolniona z więzień, a część odsiaduje jesz
cze zmniejszone wyroki. Ogółem około 5.800 
więźniów tej grupy zostało objętych amne
stią. 
Niezależnie od amnestii sądo·fnictwo woj

skowe i powszechne ponownie rozpatrzyło 
wiele spraw z okresu poprzedni~go i w WY_
niku tej kontroli zostało całkoWlcie zrehabi
litowanych 770 ludzi, a poważnej ilości ska• 
zanych złagodzono wyroki. 

Ponadto Rada Państwa korzysta szero~o 
2 przysługującego jej prawa . stosowan~a 
łaski i w przypadkach uzasadnionych . ró~
nymi względami wydaj~ decyzje zwalmama 
z więzień osób, które me odbyły jeszcze za
sądzonej im kary. 

w ś'~~ietle dotychczasowej praktyki ustaw 
~mnestvjnych należy stwierdzić, że obok do
datnich posiadają one również uje!I}n~ st~o
ny. Te ostatnie występują szczegolme Ja• 
skrawo przy przestępstwach kryminalnych. 
'.Amnestionowain.i przestępcy tej grnpy bardzo 
często ponovmie wkracz~ją na drogę prze
stepstwa i ponownie trafiają do więzienia. 
Władze państwowe rozporządzają dowodami, 
że również niektórzy zwolnieni na mocy 
amnestii przestępcy polityczni nie zani~cha
li zupełnie wrogiej działalnosci przec1w~o 
ustrojowi naszego państwa. Kto ponowi;i.1e 
wstępuje na taką drogę musi sobie u~w~a
domić, iż prowadzi ona znowu do Wlęz1e-

nia. b 1 Szeiroka amnestia ubiegłoroczna W? ee u-
'dzi którzy dopuścili się przestępstw i zbrod
ni ~ pobudek politycznych miała na celt~ nie
jako zamknięcie dawnego okresu. Pomeważ 
w tym okresie była naruszana przez władze 
państwowe praworządność socjalistyczna 
i wielu ludzi niewinnie ucierpiało, objęto 
amnestia nawet tych, którzy w walce z wła
dzą ludową zakrwawili swoje ręce mordami . 
i zabójstwami. Pamiętając zawsze o naszych 
towarzyszach, którzy zapładli swym życiem 
za utrwalenie władzy ludowej, jednocześnie 
uważamy, że należy przekreślić rachunki 
dawnych krzywd. 

Z kolei jest kilka pytań dotyczących stJTa
wozdania złożonego na IX Plenum Komitetu 
Centralnego naszej partii przez komisję po
wołaną przez VIII Plenum dla zbadania od
Powiedzialności osób winnych łama·nia pra
worządności. Pytania sugerują, że konisek
'?'.encje wyciągnięte wobec b. członków par
tu Bermana i Radkiewicza są zbyt łagodne. 
Poglądy w tej sprawie są.. różne. Jedni 

Uważają, że konsekwencje są zbyt ła·godne. 
inni twierdzą, że są za ostre. Mnie się wydaje 
k a stoję bliżej tych spraw niż fumi - że 

onsekwencje są słuszne. 
t Gdy ktoś popełni prze~itępstwo ł staje za 
g~ P?ed sądem, to ZWYkle prokurator doma
mnfe~ su;owej luary, a obrońca stara się po
strzy Jszyc winę oskarżonego. Sprawę roz
num g\ są<;J .. Komisja powołana n·a VIII Ple
składa~ ociaz nie pretenduje do miana sądu, 
partyjn~ się z ludzi doświadczonych życiowo, 
prze....,;,o:i~. Prawniczo. W jej skład wchodził 
P.afrltyjn _ iczący Centralnej Komisji Kontroli 
P , : .eJ • Wchodził generalny prokurwtoc 
n~lskieJkRz~czypospolitej Ludowej mianowa
Wie~: 0 ~e.sie Prac Komis•.il mindstrem spra
mit t iwosci, wchodził jeden z sekretarzy Ko
a e u Centralnego z wyks2tałcenia prawnik 

. zar.azean człowiek, kltóry bez.pośredni~ 
ttcierpi~ł. Wskutek łamania praworządności, 
:.c~odzti1 i~ni dośw!adczeni działacze partyj
b 1.

1 
pos owie na SeJm. I chociaż komisja nie 

Y ~ $ąd~m w znaczeniu przepisów prawa, 
~ozn~ .1!1 przyrównać do doświadczonego 

st~Jąceg? na wysokim poziomie kompletu 
sc:dz.ows~1ego. Takiemu sądowi należy ufać 
i wlerzyc, że wni.oski jakle przedstawił na 
~X Plenum KC w sprawie odpowiedzialno
sci B~_aua i Radkiewi·cza, które to wnio1Ski 

Plenum zatwierdziło, są słuszne i sprawiedli
we. Ludzie ci ponoszą tylko polityczną odpo
wiedzialność za różne nieprawośc.i i dlatego 
wyciągnięto wobec nich tylko polityczne 
konsekwencje. 

Reakcyjna propaga,nda głosi, że Berman 
i Radkiewicz powinni zasiąść na lawie oskar
żonych razem z tnnymi aresztowanymi za 
łamanie praworządności. Reakcjoniści, gdyby 
tylko mogli, posadziliby każdego komunistę 
na ł·awie oskarżonych. 

Jednocześnie te same tuby reakcyjne za
granicznych rozgłośni radioiwych biorą w 
obronę Józefa Swiatło, jednego z głównych 
winowajców łamania praworządności, zbrod
niarza, który zawczasu poczuł nosem, że za 
jego przest@stwa władza ludowa posadzi go 
za k.ratki i aby tego unikinąć, zwiał za gra
nicę do swoich obrońców. Można im powin
s·zoiwać takiego nabytku, Zdzierają bowiem 
maskę z własnych twarzy i wykazują nai!'o
doyv-i polskiemu i wszystkim uczciwym lu
dziom swoje fałszywe, zakłamane oblicze. 
Ktoś zapytuje, czy rząd polski zwrócił się 

o wydanie Swlatło? Byłyby ku temu wszyst
kie podstawy. Ale czy można żywić nadzie
ję, że takie żądanie zostanie uwzględnione? 
Swiatło jest po·trzebny różnym wrogom Pol
ski Ludowej i jeszcze niedaW110 umożliwiono 
mu WYstęp w prasie z nową porcją 
oszczerstw. 

Inne pytania z;;iwierają postulaty, aby 
ogłosić całą dyskusję na IX i na VII Plenum 
KC naszej partii. 
Mogę na to odpowiedzieć, że kiedy wszyscy 

nasi wrogowie i przeciwni-cy polityczni będą 
ogłaszać swoje dyskusje, wówczas możemy 
odbywać nasze plename posiedzenia Komi
tetu Centralnego nawet przed telewizją. 

Partia nasza praktykuje obecnie szeroko 
jawność życia polltycmego. Każda istotna 
sprawa znana jest opinii public.znej ~ infor
macji prasowych. Dokładne oświetlenie prze
biegu obrad IX Plenum referowane jest na 
sze:rokich konferencjach partyjnych i prze
noswne jest na ogólne zebrania organizacji 
partyjnych. 
Są ludzie, którzy ma~ą fałszywe wyobraże

nia o jawności życia politycznego w pań
stwach kapitalistycznych. Wydaje im się, że 
tam wszY1Stko, a szczególnie wszystkie nara
dy i zjazdy politycZl!le podawane są do pu
blicznej wiadomości. A tak nie jest. Przyto
czę na to jeden przykład: 

W okresie lat 1952-1957 odbyło się pięć 
międzynarodowych konferencji anty<komuni
styc-;nych. Briali w nich udział ró:ini wybitni 
politycy i przywódcy różnych partii wielu 
krajów euro.pejskich i pozaeuropejsk!ich. 
I wszystko odbywało się w głębokiej tajem
nicy. Opinia publiczna nic o ty0h konferen
c~a_ch nie wiedziała i nie wie po dzień dz!~ 
s1e3szy. 

A nam zarzuca się brak jawności życia po
litycznego. Niechby nasi przeciW1I1icy i wro
gowie polityczni stosowali tak szeroko zasa
dy jawności życia politycznego, jak my je 
obecnie stosujemy. 

Gdyby dla twó1,czej pracy potrzebne było 
ogłaszanie ka·żdej dyskusji, jaka się toczy na 
zebrania·ch centralnych władz pa.rtyjnych, to 
byśmy ją ogłaszali. Ważniejsze od dyskusji 
są jedinak uchwały, które ogłasza s·ię w peł
nym brzmieniu. W pracy należy Silę kieroiwać 

, uchwałami, a nie poszczególnymi wypoiwie
dziami dyskusyjnymi. Jeśli natomiast ktoś 
chc.i·ałby znać całą dyskusję po to, aby pod
wazać uchwały, prowadzić personalną „roz
rób~ę", to tak.lej dziaŁalności partia nie ma 
zamiaru ułatwiać nikomu. 
S~ereg pytań nie za.sługuje na od.powled~, 

gdyz są plotkarskie, niepoważne. Dla pn:y
kładu za.cytuję dwa takie pytania: 

„Czy to prawda, że b. przewodniczący 
Państwowej Komisji Planowania Gospodar· 
czego Minc, uciekł do Szwajcarii I tam po
sła.da dom bankowy, zakupiony za nasze -pie
niądze?". 

Ta wiadomość jest nieco mieikształcona. 
Minc uciekł nie do Szwajcarii, ale na plane
tę Jov.:isz! gdzie zał·ożył międzyplanetarne 
pr.zeds1ęb10rstwo turystyczne, a nie dom ban
k?wy, ~aś pieniądze na ten cel wytopił w 
d1a.bels~mn tyglu, a nam nie wziął ani grosza. 

Drugie pyrtanie brzmi: 
. •:Czy Jest pr.a.wdą,, że tow. Gomułka wyje
dzie na leczenie do Szwa.jca.rii I stamtąd nie 
wróci, a na jego miejsce ma przyjść tow. 
Zenon Nowak?". ' 

I ZJn.O\VU Szwajcaria. Widoc?lTlie autorzy 
tych pytań są 2!Wi0il.ennikami 1POH1Jyki neu
traJmośd. W i1J1nym rąue powinni WYbrać 
dla mnie Kalifoonię w Sianaich Zjedno.czo
nych. 

Mnie, towairzysze, nie sta·rcza czasu na 
·Spacer !PO [)airku miejskim, a cóż tu d01piero 
mówić o wyjeidzie do Szwajcarii. Poza tym, 
-:iestem w ·określonym sensie niez1omnym 
konseirwa•ty<stą, NajrnJlsza mi jest ziemia 
11'.l'Olsika i ikra.i, w llctóry:m się ur·odziłem ((Jłu
giotrw.ałe oklaiski). A sekretairzem będzie 
zawsze ten, ikog10 wybierze Komitet Cen-
tra.lny pair.tii. · 

Na zaJrończeniie pozostawiłem. od.powiedź 
na !PYlania związane z ubi.egl!oro(!znym czall'
nym c2'.wa'l'tkiem PO'znania. Zapytujecie 
mnie, w jaiki sposób inialeiy uczcić tpamięć 
tych, którzy ~i1nęli? 

Odpowiadam: w spokoju ! rpowadze tak, 
jak się czci pamięć '7Jlllarłych w !l'odzi·nie. 
WybieirQ!cie delega.cje i złóżcie na ~oba<ch 
wieńce żabo'bne, Na wszyis·tikich grobach. I 
na :~h, gl..ie spoczY:wają. :wasi :wsa;iółtowa-

rzysze p'!'acy i na tych żołnierskich grobach, 
gdzie spoczywają pracownicy orgainów bez
pieczeństwa i żołnierze Wojska Polskiego. 
Tamtych poległych zjednoczyła śmierć. Nas 
powinna jednoczyć świadomość i wola, aby 
z :naszej rodzinnej tragedii, która się r.oze
grała w Pomaniu nie poziwoJ.ić wyciągać 
zysków :rl'Jeczywi,stym wrogom Polski Ludo
wej. 

Na polbojowi·sku żerują nieraz sza1rnłe. Na 
cza,rnym, pomańskim czwartku usiłuje że
rować czarna reak.cja. Tego żeru należy ją 
pozbawić. Należy przede wszystkim odrzucać 
wszelkie jej usiŁowania do wytwo:rzenia 
szczelin między klasą robotniczą, a władzą 
luidową. 

Z tragedii pomańskiej pa.rtia 1 rząd wy
ciągnęły szerokie wnioski. Wszystkie te 
wnioski :zmierzają do ścisłego zespolenia 

· klasy II"Obotniczej i ma.s pracujących z wła
dzą ludową. Po tej drodze idziemy konsek
wentnie. Zlikwidowarue zostały nieprawości 
i niepraworządność, jakie miały mi.ejsce w 
niektórych oxganach władzy pal'1stwowej. Nie 
z ~nnych przyczyn, lecz dla zadokumentowa
nia polityk~ ścisłego zwiąZ'ku z klasą robot· 
niczą, dla usunięcia wszystkiego, co w związ
ku z tragedią czerwcową w Poznaniu mo
głoby oddalać kla·sę robotniczą od władzy 
ludowej ll)Wolnioruo od odpowiedzialności 
tych, którzy podnieśli przeciwko niej uzbro
joną dłoń. Sam byłem zwolennikiem da•ro· 
wania im ciężklego przewilnienia, g<lyż w 
tym, co się stało w Pozna.niu, widziałem tyl
ko tragedię z_~złą między braćmi, a nie wal
kę przeciwst~nych sobie sił. I z te.i trage
dii nilkomu nie wolno l10bić bohaterstwa. 
Zdarzają się nawet w rodzinach tra·giczne 

· wyipadki. I chociaż rodzi1na dotknięta takim 
niesz·częściem nigdy o nim zaipommec nie 
może, to zaw,sze stara slę jak najgłębiej za
puścić nad swoją tra1gedią żałobną kurtynę 
milczenia. Obecnie nam wszystkim winno 
najbardzieJ zależeć na tym, aby wspólnymi 
siłami klasy robotniczej i władz państwo
wych uitrwa·lić praworządność, łaid, spokój 
i porządek w ikraju. 

W życiu ka'ildego narodu bywają okresy 
spCJkojne i burzliwe. W historii pa11stw i na
l'Odów ro'k roikowi i czas czasowi nigdy nie 
}est róv.my. Niekiedy upływają długie dzie
siątki lat inie przy.nosząc Istotniejszych 
zmian, a niekiedy przychodzą lata, które 
ważą późnii>j na długich dziesięciolecla·ch i 
na całej przyszłej historii. W takich latach 
przypadło żyć naszemu pokoleniu. 

lenie. Te naisze, bogate Ziemie Zachodnie 
wymagają dalszych wielkich środków, aby 
ich bogactwo mogło w pełni służyć narodo• 
wi, wymagają ludz.i o gorącym, patriotycz
nym sercu i doświadcz-01nym zmyśle gospo-" 
da~czym, wymagają ofiarności i wytężonej 
pra·cy, wymagają uświadomienia sobie przez 
szerokie m<1.sy rnaszego narodu waei :. zna• 
czenia dla przyiszłości Polski tych zaidań; 
które dzisiaj i to jak najszybciej winny J:>yl: 
prrei wszystkich wykonywane. Trzeba wi
dzieć i pamiętać, że perspektywa przyszłej 
historii dzisiaj się kształtuje i od nas za„ 
leży. 

Na barki naszego pokolenia złożyl się' 
wielki ciężar zniszcze1'1 wojennych. Jedno
cześnie, pragnąc wydźwignąć siebie i ca_łY: 
nasz kraj z biedy i gospodarczego zacofania, 
podjęliśmy śmiałe i wielkie zadania rozbu
dowy naszego przemysłu i podniesienia na 
wyższy poziom naszego _rolnictwa. Po tej 
drodze idziemy uparcie od lat dwunastu. 
Mamy już duże sukcesy i osiągnięcia, ale 
jeszcze nie na miarę naszych potrzeb i na
kreślonych sobie zamierzeń. I musimy wy• 
trwale pójść naprzód po tej drodze, musi.., 
my się przebijać i przedzierać przez trud
ności, aby doganiać tych, którzy nas wy.., 
przedzili. · . I 

Naszemu pokoleniu przypadło rozpoczęcie 
epokowego zadania - budowy socjalizmu 
w naszym kraju. Drogą budownictwa ~o
cjallzmu kroczymy od lat dwunastu. Mie
liśmy na tej drodze różne potknięcia, bo hi'"' 
storia jej jeszcze nie wygładziła. A historiQ 
tworzą ludzie, masy ludowe, tworzy ją 
obecnie przede wszystkim klasa robotnicza. 
Ona też skorygowała politykę swojci partii, 
politykę Polskiej Zjednoczonej Partii Robo
tniczej w wielkim dziele budorwy socjalizmu 
w nasz:vm kraj:.:. •' 

I gdybyście mnie zapytali co jest najbar ... 
dziej potrzebne, aby dzień po dniu, miesiąe1 
po miesiącu i roK po roku zwycięsko kro
czyć naprzód i kształtować pomyślnie per
spektywę rozwoju Polski i narodu polskie'"' 
go - to znajduję taką tylko odpowiedź: 

W nasze ręce histoiria oddała tak wielką 
sprawę, jak powrót Polski ina jej p.rastaire ,, 
ziemię tpiastowskie ina Zachodzie. Proces zra
stania się tych ziem z ich polską macierzą, 
od której były przez setki lat oddzielone ...... 
trwa do,pieiro od lat dwunastu. Rośnie dopie• 
ro jui; tam zrodzone nasze najmłodsze poko-

Potrzebna jest przede wszystkim wyso„ 
ka świadomo~ć klasy robotniczej, potrzeb• 
na jest dyscyplina społeczna, potrzebne 
jest głębokie zaufanie do władzy ludowej, 
potrzebne ,jest sumienne, rzetelne wyko• 
nywanie obowiązków na każdi•m poste„ 
runku pracy, potrzebne jest głt}bokie 110• 
C7Jucie odpowleclzialnoścl za kraj i za na.., 
ród, za dzień dzisiejszy t za jutro hłsto
ryczue Polski. potrzebna jest niczym nie 
ozacbwiana wiara klasy robotniczej, mas 
ludowych i całego narodu w wielką Ideę 
11połe~ą, - w socj;ilizm, potrzebna jest 
silna, zwarta i ja.I• najmocniej powią~a-
na wszYStkimi nićmi z klasa robotnicza l 
z całym narodem pal'tia wszystkich ludzi 
pracy - Polska Zjednoczona Partia Ro
botnicza (burzliwe, długotrwałe oklaski). 

Przedstawiciele przemysłu zignorowali zaproszenie 

Narada się nie odbyła 
bo nie było z kim rozmawiać 
Od kilkunastu miesięcy do 

magamy się hardziej spoiste
go powiązania handlu bezpo
średnio z przemysłem ce
lem lepszego zaopatrzenia 
sklepów w towa·ry poszuki
wane i w dobrym gatu11ku. 
Idąc za tym słusznym żą
daniem ogółu, konwent se
niorów Łódzkiej Rady Naro
dowej wriall z Prezydium 
RN, postanowił zwołać na 
wc2oraj ogólnołódzką nn
radę przedstawicieli handlu 
z reprezentantami rad. rob;r 
tniczlYch1, dyrekcjt poszcze
gólnych zakładów przemy
sł-owych oraz radnymi. 

dyrekcji, a więc niecałe 20 
proc. zaproszonych repre
zentantów przemysłu. 

Nie byto więc z kim roz
mawiać o .r2'.ec1,ach tak waż 
nych i istotnych dla popra
wy zaopatrzenia Mdz/kiego 

rynku w najba•rdzlej poszu
kiwane artykuły. 
Konferencję trzeba było 

odwotać. Kilkadziesiąt osób 
traciło nadaremnie czas w 
oczekiwaniu nn przedstawi· 
cieli przemysłu, którzy zlek 
ceważyU :sobie 2lltpr015zen1e, 
ignoru.iąc w ten sl)()sób 
słuszne żądania społeczeń
stwa. 

Konwent seniorów Rady: 
Narodowej i Prezydium 
RN nie zrezygnuje jednak 
ze swoich projektów i trwa 
nadal w zamiarze zorganizo-< 
wani.a tego rodzaju narady, 
na którą winni przybyć 
przedstawic•iele 4bryk i 1.a
kbadów przemysłowych. Na 
rada taka odbędzie się za 
kilkanaście dni i jeszcze raz 
rozesłane zostaną imiei~ne 
zaproszenia. Uważamy, że 
tym razem przemysł nie zba 
i:-atelłzuje aoble to.k ważnej 
akc.ii, mając rui uwadze in'I 
teres ogólnoludzkL Sk. ' 

I 

Wiele obiecywano sobie 
po tym zebraniu, gdyż bez
pośrednie rozmowy produ
centów i detalistów na tem?t 
aktualnych po·trzeb rynku 
mogą wnieść dum zmian w 
produkcji nie tylko głów· WARSZAWA I torów k'a1trud11hono tam ~· Licewt

. nych artykułów, ale także M1ndsterstwo Siilwlnlctwa Wy7.- cza, zwol'!l.i~m;qo z _wo1.sk lolru· 
mogą Pr.zyczynl.ć si'ę do po- szego OJ>ra.co;wało proi·ek.t nowych czych -za .PLJanstwo ~ memoraln9 . . . pro;wa<dzeme sf'l oraa: b oficera. 
szerzenia asortymentu wy- prz.eP1•5ow . w swawia warunków Mailesę, zwolruonego nledaiwno z . 
robów ubocznych z surow- uzv;]tiwania "topnia kandytlata wię-z.ien!~. 9dzie odsiadywał wyrok 

nawt ' k . za <le'Zercję. Demora:l.i:rowal.i oni 
ca odpadowego itp. Liczon;i . . to u . <>P~acowanta zna1du- personel i lotThików. 26 maja Lice• 
nawet na możliwość nawią- ie się. p~o1ekt _ nowe! u5taiwy 0 wie:>: ~ MaJlesa ukradli sa.molot 
zania wste.pnych umów na szkoln.ictwi!Je wvzsxYll! 1 p_racowni- a<erokluhu i uciekli mm do Wied-

ka-ch nauki, w mysi ktorego w nia 
dostawy. Z wszystklch tych miejsce sto.pni kandvida,tów nauki · 
przy.puszczeń wyszły nici... ma•l'l być wprowad7.0illle 9toµ.i.ie WROCŁAW 

dokto•T'skiie. W zw.iązku z tvim prze Wofewód'Zka Komisja Porozumie• 
Dziesieć dni temu P.rezv- widnie &ię, że osc>by 'PO~iadnjąca wawcza Stronnictw Politycmych 

dium RN rozesłało zapro- stopfoń kandv<l<aita naJI.1k hęd11 mo· we Wrocłaiwiu utworzwa Woie· 
szenia do p.rzewodnJczących 9ly zmierulć go na stopiiień doktor· wódZlk.i Komitet Frontu Jedności 

d b t · h d 1 ski Narodnl. W skład kcnrutetu weszło 
~-.a ro O niczyc i yre c- • • • • 75 µnedstawici<ell stronnictw p;i,J.i. 
torów prze.szło 60 łódzkich 1 bm. z in!'cjaty.wy Wyd-nlalu tycznych, 0-r~a·nizacjl mtodzieżo
zakładów przemysłowych. Pr.opaqa.ndv KC PZPR odby'ła się wych ,i społecznych. 'robotnik.Jw, 

Jakież było zdziwienie or- w Wairszarwi.e nar!Jda dz-lllłam:y par chłoµów i śwda1ta 1n&u1'.l. 
gani.zatorów tej naprawdę t'l'ln~h p·racuiącvoh w lotnictwie POZNAii! 

sportioWV'Jn. Komisja Kulturalno • Irnpl'ell'owa 
potrzebnej konferencji, gdy Na naradzie zwraca.no uwa<Ję na MTP zorqa:n:ia:owala po raz P'"rw• 
w sa1~ posiedzeń MR zebr.ali spa.dc.k dyscV'J>HJll'V, posUJnowanla szy w Oik:resie trwania tegoror.i:• 
11ię wszyscy przedstawicie- Pl"Z<flP•1 ·só~ beZ'PII'IC7leń~twa lotu i nycb Tanqów, w"9Jką lol{'<rię fan· 
le ha dl _ d. d' be?.troskii w ~praiwach personal- tową, 2A 10 zl, 00 ta.ka będzie 

' n ~· ra y, prP..zy rnm, nych., cena Jolł\I, możnłl wygrłlć irnmo• 
a spaś.rod reprezentantów . Jas.uawe. WyPaclkt. b11aku 'PO:CZU- chód „Walftburq", k())DpTetv meblo. 
przemysłn naliczono jedyr>ie cia :<>dPC>Wl<edztalneśc.. w P.rzIYJm".l· we, Tl)\Y'ery, aparaitv radli·owe, foto· 
6 m:zedstawicleli rad robo-j wanLu do. lotnlctw11 •P0.rtowt!tJo qraf.łcine, ahl'altcviinv »przęt spoi. 
tnl 

. . 7JCIM.:vłv 111<41 w Aero•k.IUbJe Wro- towy tu•r}'stycmy różn <1d7.i.el, 
czych di 8 ,i>M:edstaw1eiel1, cłllJ~olll. l'fia . .&oon~slru ln•1t1111k· Iuka~l.lOW'ł rue<li7Jn<Q Hp_ ą 
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Góra i mysz czyli jDwie osoby 
po roku w bazie na Kozinach wygrały 

Uczniowie ze 

budujq 
blok 

szkoły murarskiej 

samodzielnie 
mieszkalny Od tej placówki zależy rozwój budownfcłwa uspołeczn'.onego po 112.535 zł 

To był ryzykowny ekis.pe1ry
ment. Pow.iierzyć ucz;nW.m s.z;ko 
ły mura.r.skirej odipowlred~iialną 
pracę na budowlie, tylko i wy
łączmie liczyć n.a ~eh .siły (bez 
zaitrllidin.iie<n.ia a1ni jedl!Wgo mu
ra['za kwaJ.ifi!kmva•ne.go) - na 
to nie każdy ki>e.r-Oiwruik buidio
wy by się zgiodzil. 

przyspasabiainira młodych chlqp 
ców do praicy w budownk:itwlie, Rok temu odwiedziłem bu

dującą się bazę prefabryka
tów :na Kozinach. Ponad 2-
hektarowy plac przy ul. Sre
brzyńsk1ej, gdzie powstawa
ła nowoczesna polowa fab
ryka elementów budowla
nych dla budownictwa prze
mysłowego, był już częścio
wo zagospodarowany, ba, na
wet przystąpiono do produk
cji - co prawda w sposób 
bardzo prymitywny - pier
wszych prefabrykatów ąc1en-

Egzaminy maturalne 
w szkołach łódzkich 
dobiegają końca 

Jeszcze tylko trzy szkoły 
lódzkie: III, VIII i XI TPD 
przeprowadzają egzaminy 
ustne, które zaloończą się 7 
bm. 

Natomiast w szkołach za
wodowych odibywa się druga 
część egzaminów z przedmio
tów zawodowych. Pierwszą 
część egzaminów z przedmio
tów ogólnokształcących zdała 
młodzież jeszcze w marcu i 
kwietniu br., Po czym odby
wała praktyikę. Egzaminy te 
ipotrwają rrmiej więcej do 19 
czerwca. 
Najpóźniej · rozpoczęły się 

egz.aminy maturalne w szko
lach dla pracujących. Szkoły 
te są obecnie w pełni gorącz-
ki egzaminacyjnej. (lg) 

Nie zapominajmy 
i o artyście 

Duro miejsca. (i słusznie) P<> 
święciła ostatnio prasa łódzku 
uroczystościom zw1ą,zanym z 
odsl-0nięciem tablicy pamiąt
kowej na domu przy ul. Piotr 
kmvskiej 83, gdzie przed Iaty 
mlodzierowy oddzi.ał GL „Pro 
mieniści" d-0kona.ł udanego za 
machu na skład broni. 
Sądzimy, że nie od rze-OzY 

będzie również wspomnieć, Żf! 
twórcą tej naprawdę estetycz
nej i artystyC1Znie wykonanej 
tablicy jest artysta-rzeźbiarz 
Kazimierz Moczkowski. 

M. J. 

nych, Czas naglił. W sąsiedz
twie na ul. Długosza, przy
stępowano wówczas do budo
wy bloków mieszkalnych, dla 
których „na gorąco" ba~a 

dostarczała elementy ścienne 
do piwnic. 

PTZed rokiem na terenie 
bazy polowej nie było jęsz
c;ze ani śladu projektowanej 
mechanizacji, dzięki 'której 
planowalo się rocznie na p::i
trzeby budownictwa Kozin, 
a w przyszłości Żubard7.ia; 
30 tys. metrów sześciennych 
prefabrykatów. Do1piero p·czy
stępawano do budowy bu
dynku betonowni i magazy
nu cementu, zibrojami i kot
lnwni. 

Trzeba bowiem pamiętać o 
tym, że baza ta, budowana 
kosztem około 20 mln :ilo
tych - to potężne zaplecze 
budownictwa. uprzemysło

wionego, wyposażone we 
własną bocznicę kole,iową, 
dźwigi, suwnice budynki 
wartmtatowe !iitp. niezbędne 
urządzenia. Takie przynaj
mniej były projekty. Reali
zacja ich w większości miała 
nastąpić ,pod koniec ub. ro
ku. Przewidywalo się wńw
czas wy1wńczenie i orldanie 
do użyt>ku betoniarni wraz z 
magazynem cementu, co zna
cznie u"sprawnił'Oby wyrób 
prefabrykatów. 
Wybierając się po roku na 

budowę b;pzy polowej wvo
hrażałem sobie, że zapięto 
już „IIla ostatni guzik" pro
dukcję elementów budowla-
nyc:K. . . 

Na miejscu okazało się Je
dnak, że widocznie ·zbyt 
śmiałe były plany budowni
czych, skoro do tej pory .ie-

mentów nie może więc ru
szyć pełną parą. Ustalono już 
następny termin (15 czerwca 
br.) oddania jej do użviku. 
Jeśli jednak roboty będą 
prowadzone w tym tempie co 
dotychczas - wątpimy, czy i 
ten termi11 zostanie doh"ly-
ma:ny. 

Poza tym - :na budowie 
razi pewien prymityw wyko
nywanych prac. Przed budyn
kiem centralnej zbrojalni (na 
szczęście ta zestala w termi-

1 nie oddana do użytku) le:!:ą 

z;brojenia do gotowych P.le
mentów. Druty są wiązane 
ręcznie. A tego rodzaju w:ą
zania nie tylko pochła:n;ają 

dużo czasu, ale co gorsza -
nie są trwałe. Potrzebne więc 
są przynajmniej dwie zg;rze
wariki (urządzenia do spawa
nia drutów), o które kiernw
nictwo bazy od daw.na się uo
maga bezs1kutecznie. 

BTak rówmież wózków a
kumulatorowych, niezbęd
nych urządzei'i do laborato
rium polowego, w kitórym 
badano by wytrzymałość be
tonu (w tej chwili korzysta 
się z usług laibo.ratorium Po
litechniki Łódzkiej) oraz spe
cjalnych nakryć w !komo
rach do naparzania betcnu.' 

Listę tyclh. braków 't.Lnie
mo:i:liwiających w eferkcie 
pełną produkcję tak niezbęd
nych dla budownictwa u
przemysłowionego prefabry
katów można lby przeciągać w 
nieskończoność. Dlatego tez 
trzeba, aby ZBM nr 1 bar
dziej do serca wzięło sobie 
kłopoty budowniczych pier· 
wszej w Łodzi bazy polowej, 
bo od tego zależy przyszłość 
budownictwa uprzemysłowio„ 

szcze ocrzekują realizacji. nego. 
J. KR-SKI Jakkolwielk produrkcja prefa

brykatów w [pOTównaniu. z 
rokiem ubiegłym wzrosla nie
wspó!miemie, tym niemniej 
budowy wszystkich niez,be~
nych urządzeń do tej pory Ill" 
ukończono. 

Oto np. niewielki budynek 
betania.rni ii magaizynu ce-

.f.i!Jl'ł d" rrJ.dakeji 

Dziękujemy 
całym sercem 

mentu. Przed rokiem r~7;P0 - • w dniu 2 lutego wróciliśmy do 
częto - jak wspomniehsmy kraju ze Związku Radzie.ekiego. 
na wstępie - ,jego budowę Zatrzyma.lam się wraiz z rodrzi
i według planów miała hyć ną (trojgiem małych dzieci) u 
ona. zakończona w III deka- swego br.a.ta przy ul. Lubelskiej 
dzie lipca. ub. roku. Do d1.i- nr 38. Byl>0 n.a.m bardrro eia.sn>0, 
siejszego dnia betonia~nia gdyż mtes~k~nie brata ,jest ma
nie jest uruchomiona, mimo le i ~y.lo .1uz ~r..i:ed tym d-0sta
.· bid nek wreszcie wubu- te~zme zaludnH>ne: Wla.dze Lo-

Dzlś, 6 c.zerwca, o 11otlz. 18, w ~a'I ze 1 y dz1 p.rzyszly nam Jednak od ra-
Łódzkieqo Domu Kultnry, ul. Tran: dowano. . . . zu z 1J'l)m>0cą i szybko d>0staliś~ 
gutta 18, dr med. A. Skwarczewsk1 A betoniaDma to J~den z my mieszkanie przy ul. Pi>0tr-
wv11łosi odczvt pt. „co to Je.rt sltle najważniejszych obiektów k>1nvskiej 182. 
roza -i lak jej zaJ>-Obleaaćt"'. Wsh:p bazy. Bez niej produkcja ele- Potem przybyła d>0 nas z wy-
w~o~ln~v'.;.. ___________ ..:__:.=::..:_ ___ ..;;_,;_ _____ wi~,dem komisja. Z.a,kła.clów Wy-

Już zakończono wybory na festiwal : 
twórozych Wyrobów Bakeliro
wych A 13 i stwierdziwszy, że 
mamy · dużo braków, pospieszyła 
nam z pomaca,. Nie mamy słów 
wdzięc.zności dla dyrektora Za
kładów ob. Frączkowskiego, 
pr:zewodniczą,cegQ rady zakład>0-

Dwunastu delegatów . 
wej i całej za.togi, która. zrobiła 
wszystko, aby umożliwić nam reprezentu1e 

młodzież robot11iezą 
S d • start życiowy. 
LO ZJ Za.kłady Wytwórcze pdyszly 

Na otwartych zebran1ach 
młodzieżowych w łódzki<:h 
z.akładach pracy wybrano 
12 delegatów na VI świato
wy Festiwal Młodziieży i 
Studentów w Mo-skwie. Są 
to młodzi robotnicy, prządki, 
inżynierowie - ludzie, któ
rzy cieszą się szacunkiem 
i sympatią swoich kolegów. 

Z Zakładów Odzieżowych 
im. Małgorzaty Fornalskiej 
wybrano Lecha Janiaka., 

Przed ·wyjazdem 
do Anglii 

elektryka z zawodu, z Pół
nocno-Łódzkich Zakłac'Lów 
Przemysłu Pończoszniczego
Jadwigę Zarembę, łączarkę. 
Kotoniarza Zdzisława Bie
niaszczyka. delegują na fe
stiwal Zakłady Przemysłu 
Pońcroszniczego im. Jur
czaka, zaś Zakłady im. Mar 
chlewskiego - Jana. Kla
żyńskiego rymarza. 

nam z wielką 1>0mocą, ofia.ruja,c 
stół, krzesła, dwie kołdry, dwa. 
IM.ka z ma,tera.cami, bielimę, 
półt-Ore.i tony węgla, ubra.nta dla 
dz.ieci i wiele innych rzeczy po
trzebnych do gospodarstwa.. 

Najbardziej W7..ruszyła nas je
dnak !}Omoc udzielona. nam na 
święta Wielkanocne, w postaci 
1.000 ztC<tych, abyśmy mogli u
rzadzić dzieci>Ont święta, 

Sfo.-wa wdzięczn()śei chcemy 
także przekazać mieszkanoom 
domu przy ul. Piotrkowska 182, 
którzy również ni.e szczędziN 
st.arań, aby poimóc na.m w zaigo
SJWda.r.owaniu się. 

Rodzina repatri-a.ntów ..... 
KUZBORSCY 

,, T raviata'' 

7.akończono już spraw
dzanie kuponów ostatnie
go ciągnienia „Kukułecz
ki". Według nieoficjalnych 
danych wyniki przeids-ta
wiają się następująco: 

Pięciu trafień nie stwier 
dzonl(). Zna.lazły się nato
miast dwa. kupony z 4 tra
fieniami. „Kukułeczka" wy 
płaci ich posiadaczom po 
112.535 złotych. 

Trzy trafienia miały 352 
csoby. Wygrały one po 895 
złotych. Za 2 trafienia, któ 
re miało 11.197 osób - na-

groda wynosi 28 złotych. 
~ ................................... '""".........-... 

Tciteż przez dłuższy Oikirles 
istnirejąca w Lodzi Sz~orta Przy 
s.poo01b1em>iJa Zawadowie.go, któ
ra przygotowuje dla bud;crW'n:i
ctwa m. in. murarzy - n.he 
miała wyidzf:•el<mej die> c·slów 
sZJkole'llliiorwych budowy. Ucxnio 
w:iie byli roz}>'OOL.'<2lenri. po wszy
stbch obi>aktarch w całym rrrie 
ście. RZlei~z j .msna, niie spnzy
jałro to ll!Oll'marlnym wanimkom 

Wreszcie znal.azl się k.iierow~ 
nik budowy, który ziaufał cał
kvwicie mlodym ucz;nilQITTl z 
SPZ. Inż. Kla.jniert pow.iJerzyl 
blok mi.iesizkarl;ny przy ul. B:iie
gańskiiego 12, 14, 16 czteTern 
ucznioW1Skirm brygadom mU!t'air 
slcim (30 ooób). I wcale temz 
~gio n.Le żałuje. Chłopcy bo
wiem s;ę starają i ruiiejied!ruoJnio<t 
nie - jak ośw.irudJc,za ki1erow
n.iik budowy irnż. Klajn·errt --' 
lepirej s:ię .spfoują od wykwa1i
fiJwv:an.ych murarZzy'. W tej 
dn"l'i1i wyk01JJują mury pairbe
ru. W końcu wrzieśruia przewi 
oohame j6'<t odcl,a.nrl;e blOlku w 
st.a.n!ire surowym. 

Nowe atrakcje turystyczne 

Motocyklami i aułami po kraju 
Sekcja motorowa PTT-K rożpocząła żywą działalność 

W ten sposób ZBM nr 1 ~ 
kem.a blo.1< rni·es~lralny dla .sq;:ió? 
dziclini „Xenro<n" bez za1:rudm~i><? 
n.la swoich murairzy, których 
brak tak dJ01tklirw:ie odczuwa 
łódzlciie bude>\vn.iic:two. W airbo, 
a.by i i1rnrui kiier.a1wrniicy budów 
pomyśleli o wykarzystan.iill 
:Wo1!.nych uczruiów mi.u-air.;;kllich 
z SPZ. 

Najbliższą imprezą moto
rową, którą organizuje Ko
m1sJa Turystyki Motoro·Nej 
Łódzkiego Oddziału PTT-K, 
jest raid do Poznania na Tar
gi w dniach 15 - 17 czer
wca. Z dalszych atrakcyjnych 
wypadów należałoby wymie
nić · Pragę czeską, Suwal
szczyznę, Mazury, Wybrzeże, 
raid okręgowy i ogólnopolski 
oraz raid do Cierliclm na 
m1eJsce katastrofy żwirki 
i Wigury. 

Komisja postawiła przed 
solbą kil'ka rpiLnych zadań, z 
ktorych najważniejszym ~est 
popularyzowanie turystyki 
motorowej m. in. przez orga
nizowanie raidów ora.z im
prez o charakterze wybitnie 
wycieczko.wo - wyP'Oczynlrn
wym. Postainowi•ono nawiązać 
ścisly kontakt z ·sekcjami 
motorowymi kół PTT-K przy 
zakladach pracy. Dotychczas 
nawiązano już współpracę z 
Zakładami Strzelczyka, Dzier
żyńSkiego i Zakładami S.prz;~
tu Trnns,por.towego przy ul. 
Liściastej . Chodzi m. in. o to 
aby jalk najwięcej osób z Ło
dzi zrzeszonych i 111iezrzesz0-
nych zdobyło motorową 0d
znakę turystyczmą, którą w 
tej chwili posiadają tylko 
nie li czn.i. 

Co utrudnia spełnienie .am
bitnych planów? W dużym 
stopniu - zrbiurolkratyzowa
:na forma przydziału paliwa 
Po cenach zniżonych. Aby 
zdobyć przydział na każdą 
imprezę, trzeba składać ?.a
mówienia na piśmie w pięciu 
egzemplarzach, potwierdzo
ne przez olkręg PTT-K. Pismo 
wędruje do Warszawy do Za
rządu Głównego PTT-K, któ
ry z kolei odsyła je do Cen
trali Produktów Naftowych 
w Warszawie. Ta zaś wyd1je 
pisemne polecenie sprzedaży 
Centrali Pr·oduktów Nafto
wych w Łodzi i wówczas clo
ipi ero można pobrać bony pa
liwowe. Zamawiać trzeba ua
liwo dwa ty.g10.ctnie przedtem, 
a odbierać je w termirr~!e 
trzech dni i w ciągu trzech 
dni :tlrzeba się z niego 
roziliczyć. - Naszym z;da
niem, mówi inż. Wą,~rpwsiki 
- przydzial rpaliwa powinai
śmy załatwiać tu w Łodzi i 
to nie na dwa tygodnie przed, 
imprezą, ale nawet na tr1y 
dni :przed imprezą, jeśli zaj
dzie tego potrzeba. Centrala 
Produktów Naftowych po
winma dać tylko globalny 
przydział benzyny dla Lodzi· / 

Druga trudność to zły stan 
techniczny moto·rów, brak 

zakładów naprawczych, spół
dzielczych i pań.stw'Owych' 
(TOS nie zaspokaja wszyst
kich potrzeb) oraz brak ga
raży. W wielu przypadkach 
ludzie mieszkający na półna
cy miasta mają garaże na 
południu i odwrotnie, Rów
nież podniesienie ceny moto-

Wg kares.p. J. S. - Kr. 

cykli nie wpłynie na pe>vno OZWARTEK, 6 CZERWCA 
korzysinie na rozwój turysty- 1'5.lO Muzyka ludOIWa Dałekiie-
ki motorowej. gro Wschodu. 15.3-0 Dla drzlioc~ ..... 

Dla inf.o.rmacji naszyr:h aiud. pt. „Tańce i zaba~ry z piro-
czytelników podajemy, że ka- sen.ką". 16.05 (L) K>0in~rert ~ 
lendarzyk imprez motoro- rywkOIW'y w wykr01Mruu oriktlie-

h d · · dl t stry LRP.R pd. H~ryka Debi-
wyc co zienme . . a wszys, - cha. 16.50 „Ku pm1e1S.trro•dz,e" --+ 
kich dostępny w1s1 na tabl.- p.aig. dr A. Pytla. 17.01 (L) Au
cy ogłoszen w lokalu P'I'T-K dycja d1a. mrodiz.iieży. 17.15 (L) 
przy ul. Piotrkowskiej 70, tel. „Ru:nrda z pto&en.ką" w oipr. ;red. 
230-64. Tam też w każdy pią- L. Szum1ewslcirego. 17.35 (L) Mu
tek od godz. 16 do 18 pelnią zyka tamf2Jc:zm•a i p:iioocink.i. -
dyżury człorr1'kowie zarząd u plyty. 18. l'O (L) Ló<li11ki dzheinin:iik: 
komisji, którzy poirafią od- ro~iJc;IWY· 18.35 Muzyka d ak·tooł
powiedzieć :na każde pytanie ruooc:i. 19 .0~ „Co .s1~.„wiam p>odio-

.1 , ·k t 1 t ba w tei a~cliyci~ . 19.30 „Na 
m1 osm a czy sym1pa Y i::a u- ś·wiieżym troipdie" _ słuchOIW~silro. 
rystyki samochodowo-moto- 20.15 K.l'Olruirka sp()["trowa. 20.30 
cyklowej. KAS. Fala. 56. 21J.40 Nov.ellio: Wią,zalll.-

lnłeresująea 
wvstawa 

Przed kilkoma dniami w 
lokalu Stowarzyszenia Archi

ka meloidilii. ,,Nc1~na przyg.cdia'', 
20.50 Verdi: „Aida", oip.era 

- w 4 aiktareh. 22.20 Wdrers.zre 
Jean Riicharroa Blocha. 22.25 D, 
c. opery. 23.35 Mu:zyka. tainec:zna, 

TELEWIZJA 

Czwart~k, 6 czerwca. 

tektów Polskich w Łod7.i 18.0-0 Wywdaid z dyrekrorem 
przy u1. Piotr'kowskiej 67 Mirnich<:m. 18.15 FHm d>01kumen
Gprawa oficyna, parter) o- taJny ,.Z Argc1t1tYt1iY do M81.15y-

lm". 19.20 „Plwnka" pi!'zed ka
twarto wystawę prac projek- rnerr-ą. 19.45 z kam..."il'ą pe> świ-ecie. 
towych budownicitwa osiedle- 20.00 Retran19misja z Warr600!\V3' 
wego w naszym mię-ście. Ko.."lc:ert Laru.reatów imprezy „Za 

Ze względu na swój cha- pra=rmy :na estradę". 20.15 Rm 
rakter wystawa jest bardzo mowa z te~ewiidzaimi. 20.30 Po
interesują~a i cieszy się du- kaJz tańca toiwairzyl5kdiego. 

żyro powodzeniem. Dziś tj. 6 w ZJW.iązku z prowadron.yml 
bm o godz. 18 odbędzie się I próbami r.etra:nsmilsj:i Ł.ódiz;..lti 
dyskusja nad probiematyką Ośroid2ik Telew:ieyjny mstrz.ega 
związaną z pokazem wysta- oobie pre!\VO zmiany w progra-
wianyc'h tu projektów. mie, 

Słusznie interweniującego kierowcę 

obrzucił stekiem wyzwisk 
Czy tak powinien pojmować swe obowi.ązki strażnik? 

W pOlllliJedziiałclt po poludirui.u 
kire:rawcra niais1Z1ej reda.kcjd prze
j:e.Wlż.ad ąc samoc:Mldiem obok 
Ogr·01d1U Zoawóig-1czmego :z1a,ruwar
ży!1, że poza ogirod1z:e1niiem spar
ceruje biały paw. Dzi1ed 21ai~ 
ły goinlić ptaik.a. KJerowca 
podjechał clio bmmy WO i 
:zJWródł UW!algę dJorzOOC'Y '.Zie siWa 
ży miiejlSlltiej na frukt, iż pa1W 

wyisredi: porm. mur og.!"cdu. 
Ja,k,i,erż było 2ldiziwi:einli•e iinrtier 

w2rruirująoogo, gdiy zamia1sit prc>
d:zńJękroiwamrlia, dam;rica obrzwcnł 
gio s!lelkirem oirrdyna!rllliYCh wy
:ziw:llsik. N ie pomr~gł.a prrioś ba krl.e 
il'<YWCJ, by p021w<lllioino mu za-

meldlować o tym w d;yriel«:ji 
:zJOO. StralŻnik n;iie w;puścił szio. 

flem do wewn.ą trz. 
Tego rodlziaj u stainiO!Wisko c.zl:o 

w.i>eikla, któremu pGIW'iiei!'ZrO!!llO o
p.iieikę nru! Og;rodem ZoOilag:iJc:z
in:ym j.eist co l!lla.jmrui.ej dlzi.Wlllre.. 
LódlZlkilie .ZOO p01ZJba~v1ol!lJe j•est 
Old kiJlru mi1esd.ęcy dfYII'ektiotra -
który byłby ordpciw1edz,ialnV' za 
calość tego obiiekt:u. 
Przykła.rd, który opisujemy, 

piaw;im,iren. skłonić Pre2JYdriUJ!ll 
Raidiy NairodJoiwej dQ i!lJartyichmia 
stio\11.'ego obsardiz,enria te;go stano 
w.iska, gid:yż, jaik: Wli1cl:zirny, tro
ska :n.iieh.-.tó.rych l udrz.:i o OO!lllle 
okazy w Z.OO - z.wia.srz.c:m. 

w 
• tych, którzy za pi:L'WWall'ltlre :ilch 

nowej Inscenizacji =ą r:>ndąme, jiest ~€-
Adam Harasiewicz 
koncertuje w lodzi 

z Zakładów Przemysłu 
Wełnianego im. Gwardii Lu
dowej pojedzie do Moskwy 
inżynier - włókien!llik Ry
sza.rd Jarniewicz, a z ZPB 
im. Dzierżyńskiego prząd
ka - Daniela Szulc. Komi„ 
tet Łódzki ZMS wybrał I 
sekretarza Stanisława Nie
dzielskiego, zaś Komitet 
Dzielnicowy ZMS - Widzew 
I sekretarza Henryka Jac
ka.. Łódzkie Zakłady Prze-

W jakim kierunku poszły dokonane przeróbki? Pokaz filmów 
UtaJeIJltowanv ~la11l\!'>la, la.ureał mysłu Wełnianego wybra-

I Naqrodv MlędzvnarodO>Weoo Kon ły Wandę Lewand•owską, 
kursu im. Fr, Cb-0pl.na - Adam technika-wlók.iennika, a Za-
Harasiewlcz jedzie w najbldższvm 
C2<JSte na tournee koncertowe Jn kłady Brzemysłu Dziewiar-
AnQilil. BeZ11<>średnio przed wyla· skiego im. Rychlińskiiego 
zdem arlys.la wvstapl dziś w ł.n. szwaczkę - Alicję Ma•rci-
dzi, daiac w Fllharmonll reclfoil niak, Łódzkie Zakłady Re-
chopinowski z tvm samym pr-0gra· 1 
mem, który qrać bedzie niebawem montowo-Monta:Wwe - Zy-
w Londynie. Usłyszymy miedzy in- gmunta Ła.pińskiego, .inży-
nvml Sona.tę b-moll, Bcllade g-mon, niera - elektryka i Zakłady 
Impromptu Ges-dur, Polonezy CLS· im. l Ma·J·a, Ryszarda Wy-
moll i As-dur, Nokturny, Ettudv 1 
Mazul'kl. rembskie1<>. ślu.sarrza, (lg) 
-~~~~~~~~~~~~~~~ 
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Scena TeaJtritt lttn. J a:racza. 
Próba sytuacyjna jaikiie!?JQś 
prnerd1staw:iJarniia. Ale oo to, 
śpiiew? Zaira.z, zaira1z, m'lllZykia 
2JllaÓIOlllla.„ Tak j.eiSlt, w rue-
wą tp1iwłe „'Ilraviia.ta". Prne
cileż „'Pravi:ata" już była.„ 

By ł.a„ ia•le calikiiem iillma. „ 0-
J)fil'a 1Jód.zka" pr:zierprio1Wa1d1Ziła 
„saJlTJJCUm:ytyrk:ę" diotyiczącą ISIZICJZe 

gólnriie :ilnrszy.milZlacji, dJeiklocaicM i 
kcsbiumów Vi1oil>eltity - i pcLS~.a.
l!llorni101110 „'I'ra:viaitę" pirzierobić. 

Już w k.olicu bieżlłCeJO młe· 

sią,ca ujrzymy więc nową „Tra 
vfa,tę" - w reżyseirdii Eirndła 
Cha l:lemkiiego, z drekroiraicjmid 
Stam:i;sł01Wa. J airookiego. Ki.e
rowinilc:Lwo mu.zyicznre, jaik po
pnood.ruiJo - W1aJdty\91arwa Rac:u
k"OW\Sikiiego, 

w jaiktim ki.e['UinikJu pójdą 
Zmiialll!Y? J alk żarl.aibli'W:ire ()fkre
ś1a d:yir. Now~aka - będ~e to 
zn~nie zamożniejsrza od Pl>
p.rizedniej „Tra.vi!lllta". Zaś dyir, 
Chabwski mów.i: 
m Chcę, żeby. ins~en.lrlAwJa 

była zg.oclna. /Z duchem Qpery, popularno-naukowych 
jej muzyka, I librettem, chcę 
też w3"00być jej luck.kie wa:r- Zarząd W.njewód.?Jkl Towarzys~wa 
f.o·ści. Wdedzv Powszechnej w łodzl za-

N Tu · "'-" b-'-' · wiadamia m.Hośnllców f1lmu popu· 
owa. " av.i.a • ...,, ~!le mma. 1arn-0-naukoweqo, że w !J>lątek, 

la jeSZl"'....ze jecliną Wyr'.lSIZlO<ść niad 1 bm„ -0 qod1z. 16, w sa1! Ktubll 
pcrpr:ziedm.ią: będ'l.ire milala już Ga.'Inlzo·nowe11o Oficerów Wojska 
haJ•et. Feli!ks Pa.rnell prowa.d:z:i Polskieao przy ul. Tuwima 34 od· 
już lplrÓby hal.etu. W tańcrach będl!le się k·oaeinv seans flilmÓ'W 
SJ(]i],Qw:yich wyi9tąpią Atllrlla Ko- JID1>u.1arno-naukorwycb, na któ.rvm 
łytS'.ZikÓW!l1ra i IMairlia La,plirńska. ~5włretlone zosta.ną na&teiP1!!~~ 

T ''"''"" b ,„~. I filmy: „Z bl~lem rzeki Kam, 
" .rav'""'"" ę....,.:•e gr-ainia. nia „Mrówc.ze szl akl". Bilety do nabV• 

4ilOOililę ~ Nqwe.go. I ma w kaisle klubu od godz. lł. 
~woJ,,\ ~-. 



Po raz trzeci 

o Rruzie przy ul. Wschodniej 
WAZNE TELEFONY I PRZEDWIOSNIE rt.e-

.,.._ „ . codi\~~:«i,e?(•(p~'lr\ romskie!!O 76) „Ulica 

.rugot. Miil.icy.ine 253-33 U I · ·U ubogich kochanL1w" 
POI.Wt. Ratlllllikowe 254-44 _o ____ • _ O g. 16 18 20 
Strarz Tuz.arna 8 ' ' 
K<;mJ.. Miiei&k.a MO 2.92-?2 MUZEUl\~SZTUKI (Wie 1 MAJA (Kilińskiego 178) • "(( • gaszenia Ognia 
MiieJ.s'!ki. Ośr. Lniar. 359-15 ck~~<fgo 36) czynne „on.~ t.ańczyla iedno ,. 

g. law dozw. od lat 18. Uwaga: Reoertu.a.r soo- na Starum Mieście 
g. 16, 18, 20 • rzadrono na oodstawie J . 

ROMA (Rzgowska 84l komun~k.atu Okrego- Pro.gr.am o<bclhodu Tygodma 
łlt w !! a.ł_.l'llo......,. „Dym w lesie" dozw. wego Zanadu Kin Ochrony PQ'zeci1WJpoż,arowej u-

8'.flll"CIT"W' ""' od lat 7. g. 15.30. 1 ł » · · · z l 
NOWY (WieckoW\Slkiego •. Ozerw-0np i czarne" PALMIARNIA (Pa.rk Zró eg mao:eJ. zrmame .. e wzg ę-

15) g. Hl .• Kram z p10 . dozw. od lat 18. g. dlliska) czynna godz. du na to, ze w medz1elę wielu 
senłtami" BA20L)T1('·~ fNarutaw:icza 17.30 10-18 łodz;ia:n wyjeżdża na wyciec!Z-

JARAC,VL.A (Jaracza 27) „„szyscy Jestesm.~ SOJUSZ (Nowe Złotno) . · · . . . 
18 D Ka 1 " mordercami" dozw. od Pm;mtne nocą" dozw. zoo _ cz:mine g 9-19 ki, 2ide~ydowarno się ćw1<JZenl'l 

P~WSZEC~NY r ~Obr. lat 18. g. JO. 12. 14.15. od lat 18. g, 17, 19 . . pokazowe gaszenia pożarów 
Stalingradu 21> a. 19 16.3-0. 18.45. 21. g. 9 fil STUDIU (By&t.rz;ncrka 7-9) przenieść z niedzieli na sob<l-

PA~~~na~PERETKA DW~Rdi5Wl.f11~orzcc d~~~e~ ~~ie;~ar 17: Ovżurv aptek tę, 8 c~erwca, godz. 21. . . 
(Piotrkowska 2431 g. K~ki)_. „Slas~".· „u rn . . · . O te1 porZ'e n.a ul. WoJS~,a 
19.15 „Hrabia. Luxem- P~~Y.1ac1ol" ... MISlo Ku STYJ,OWY (Kiliń.skieito P2.biamncka 56. Tuwima Po.~slk-,ego nr 62-76 n.ap.t'zec1'.v 
burg" la ~ 9. 10. 11. 12. 13. 123) . .Itanal" doz:w. od 59. Z1eloina 28. Ws.c1?-oo- gmadm Prezydlium Tuieilnico-

EST.RADA SATYRYCZ- 14, 1<>. 16. 17. lS. 19. lat 16. g, 16. 18. 20 /ma 54. Lima:niowskieiro . R"d ·Sit .. sik d 
NA (Traugutt.a nr l) 20. 21. 22 . SWIT (Bałucki Rvnelt) 37. we.i . ". Y - a'l'Offil€'J• a o -
g, 19.15 „z innej bee.i GDYNL-\ <Tuwima nr 2) . .Sin ha Moca" d=w., AS Al K-0. . k. 48 będą s11.ę efektowne pokazy gJ 
ki" . Progr:im d~a ~a1młod- od lat 12. g. 16. 18. 20 pelni st.a.ie dyŻ~~s~~ne szenia poe,aru 

„PINOKIO" <Kooerntl- szych. „Le.ie~. • „s.en TATRY (Sienkiewicza 40) TyOOień zaikończy się na·si~p 
ka 16) fl. 17 .:rajem- 0 zabawka.eh · .. Nie- Gdyby wszyscy lu- DYŻURY SZPITALI 
nica. czarnno i~ra.„ udana. kukiełka" 11:. 16. dzie. · dobrei ·woli" nego dniia w nriedrzielę, o g·J-

•• ARLEKIN" (Wólczań- 17 .•. Król<>wa Mara-o~" dozw. od Ja,t · 14. g. l6. Położnictwo: Bałuty dzinie 17 fest)"nem w parku I 
ska 5) g. 15 i 17 „Pta- dozw. od lat 18. g. 9.30 18. 20 Stan:omiej.ska - Szpital julia,nowskim. (s) 
sie mleko" 11.45. 14. 18. 20.15 JSLA . ) . d I J d 1 

ZIEMI L
"'DZ MLODA GWARDIA <Zie W <Tuwima nr 1 im. J:' 'I. or ana. u. 

TEATR v - 10ina 21 Trzy kobie.: g. 10, 11, 12, 13 pro-- Przyrodnicza 7-9: Sró<l-
IUEJ (sala Budmvla- ty" dozw': od· lat 12. g. 1tram sklada1ny ... Skarb mieście. Ruda. ChoipY 
:n.ych. Pii<YtrL-kowska 232) t'o, 12. 14. 16. 18. 20 kpt, M.a.rtensa" g. 14. - ~m.taf. ~m. Cur~e-
ii.. lą;łO „Studencka MUZA (Pabianicka 173l 16. 18. 20, do.zw. odjSkłooows~e]. ul. Clme-

Tydzień 
miłośc , „czarownica" aozw. lat 7 ISklodro"".ski€1 15: Pole-

STUDENCKI TEA~ od .lat 16. g. 16. 18. 20'WOLNOSC (Przybys,oow SJe, Widzew -. SzPJ,tal przy 0081 
SATYR-. „CYTRYNA PIONIER fFranciszkań- sk.i1ego 16) . .Sttarb k))t.jim. dJr.M?durowicza. ul. 

dalsze 
(Kilinsk.iiego 124) 11. 19 ska 31) „Poznane no- Ma.rtensa." doziw od Kr2le:memecka ~ . 
„Kolor-0we rekJl.w.tcz- C:\" dozw od lat 18 g, lat 7 g 10 12 14 16 j Ch1rurR!a: Szp1tal Min. 
~" ipo raz osta1tm) 

16 18 20
· · 18 90 · · · · 'ISJ?raw Wewnetrznych. 

· · - Poln.ocna 42 
- POLONIA rPiO<trkowsk;; WLól~NIAR;~ rPróchn.i.- Iut~'Ila: Sz;pi;tal im. 

67) „Złota karooa ka 16) „Roze dfa. Bet-1ar Wolf ul La,gjewni-
dozw. od la.t 18. g. tiny" dazw. od la.t 12 .. cka 34 · · 
9.45. 12. 14.15. 16.30. g. 10 .. 12. 14. 16. 18. 20 La·J"Ynll'oloda: Szoirtal 

l\IUZEUM ARCHEOLO- 18.45. 21 g. 9 filmy c1olrnmen- im. dr PtrogO<Wa. ul. 
GICZNE I ETNOGRA P01'ó.l fKazimier= 6l talne Wólczańska l!ł5 
FICZNE <Pl. Wolno- „Pożef{nanle z di.a- ZACHĘTA fZgiens.ka 26) Okulistyka: SZJJ<lrtał im. 
ści nr 14) czynne g. blem" dozw. od lał. 16 „My dwo.ie" dozw. od,dr J<.'lrnschera. uJ.. '.Mtllio-
tll-16 e:. 15.30. 17.30. 19.30 lat 16. g. 16. 18. 20 ll1J()IWa 14 

. /lffJZEA 

M1ed1Zyn.al!'odo1wy Dz:.eń 
Dilieoka w,p1iaw<lrZJie mi1nąl:, 
.iedrn.ak ·serira imprez zarp.oc~~t 
kowarn.a 1 czierwca, trwa na
dial. Dzi.eci łód:zlkie czeka jf"...S ~ 
cze wiele miłych przeżyć. 

D111ia 7 czenvca w lokalu 
TF'P-R przy ul. Nairutowioz3. 
28, wyśw'.eitiLana będzie o gri
dZ'in.ie 15 bajka filmowa, pr;i,e 

Po pi,erwszej nota.te€, w któ
rej d=.ga.liśmy się usunięcia 
gruzu poro..<>talego po ro:zebra
niu budynku przy ul. Wschod
niej 11 - nikt tą spra.wą się 
nic zająl. Zamieściliśmy więc 
8 kwict.nia br. drugą notatkę 
wraz :re zdjęciem pirzie<lstawia
jącym zała·raiSJOIW.arrJJY przez gruz 
chodirnik. Tym razem nastąpiła. 
pewna reakcja. 

Bo O<to - jak nam d.Olnooi 
ThalSZ k011'.'€1!>po.ndie\llit J. s: 
wreszcie. przystąpiono do oczy

szczania plaeu i to w sposób 
nie pozbawi.ony ,.twórca;ej" my 
śli racj.()nalizatorsk.iej. Pl> oczy 
s:oczen.iu chodin1'ka i zabran.iu 
cegly pr.zyjechał.Y wozy z. .. 
pia•'lkiem. Kto.~ wp<idl na orygi 
naJny pom.ysl: po oo wywcrz.ić 

Dziecka 
wesołe 1mprezy 

zn.a,czo\Tha dla dziec~ w wieiku 
od 7 dio 14 1a.t. 

Dnia 9 czerwca w padm 
na Julia'l1owie odibędzie s.lę 
ogólnołódzki festyn kończący 
Tydzień Dzi:e.aka. Począte.k 
festynu o godz. 10. W pr0-
g>ram:e wiele wesołych im
prez i aitreikcii dz;tecięcych. 

(g) 

-

porz.ostaly gruz, kiedy można 
przysypać go piasltiem? I pro
ściej i szybciej. A to, że dzieci 
bawiące się w tym piasku, 
znów odkopią gruz - tym się 
już niikt' nie przejmuje. 

A może ren „pomy.sl racjo
nalizaOO!r'ski" zostanie :z.a.stoso
waey przy :imtniych placach, jak 
np. przy ul. Kilińskiego 40, 
gd7lie zmajduje się gruz po ro-
:rebrainym diQ\lUU? 

(Kr.) 

Gdzie zamawiać 
czasopisma 

„Ruch" podaje d<> w;adomo· 
ści, że w zwlazku z połąc7.e· 
nle111 poszczeiiólnvch placówuk 
na terenie m. Łodzi - pned· 
pła•tv na prenumera•te pism kra
jowych na III kwartał orilZ 
II półrocze 1957 r. przyjmują 
od Instytucji, zakładów pracy, 
bibliotek, szkól i różnvch orqa· 
nizacli w terminie do dnia 
IO czerwca br. następujące od· 
dzlaJy „Ruchu·•: 

Odd'?Jlał ł.ódź-PoludnJe, 111. 
Plotrlmwska 240, te\, 267-57, 
Oddział Łódt-Sródmieście, 1:1. 
Zamenhofa 21, tel. 317-79, Od
dział ł.ódz-Północ, ul. Więckow 
skieqo 32, tel. 205-80. 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili MONTERÓW, spawaczy elektrycznych i au
togeniicznych na ~ns,talację centr.a.lnego o,grze
wania oraz monterów na wod.-kan. zatrudni 
każdą ilo·ść Łódzkie Zjednoczenie Instalacji 
Pl'Zemyslowych w Łodzi, ul. Wólczańska 
158/160. Zgłoszenia p-.rzyjmuje dział WY'ko
naiw.sitwa ,pokój 37, w godz. od 7 do 13. 2643-K 

NA Wybrneżu WYnaime I POKO.JU Pilnie ooszu
pokói pemw k<llm.fort - kuie. Wa.runlri do omó- I 
dia.iaiz.d do plaży trannwa wi1e:nia . Ul. Wlókienni-
jem. Gdań&k-WrZJe\SIZCZ CZ<I 20. m. 7 
K. : Ma;~kisa 72--2. Hel~n<i l POKOJU - dużego lub 
J:..i'IJ.!11Sita. 2656_k cliwóch z kuchni.a z wv
PRACU.JĄCA ]X)IS7JU.kuj~ god,ami w śródmieściu 
p0ilroiu st~b!ork:art-Orsk!ioego pos.zuku i<~. Zwró~e w.sz.el 
Of.el'ty do Bioca Ogło- kie ko.sztv remontu. 0-
s:zień. P.iotrlwwska 98 PO<l ferty do Biu!l"a Oglos:z.eń 
„9044" 9044 g ul. PiotrkowlsJ~a 96 Pod 

Po długich i ciężkich cierpienia.eh 
zmarł dnia 4. VI. 1957 r. 

TRZECH kierowników gospodarstw z długo-
letnią priaktyką w dziedrZinie rolnictwa za-
trudni natychmiast Dyrekcja PGR Karsko -
Myśliborskie pow. Myślibórz. Mieszkanie za-
pewnione. Dojazd do Gorzowa Wlkp., następ-
nie autobusem PKS. 2663-K 

DOZORCÓW do pilnowarnia zaitrudni C. I. P. 
Wł. „TextłUmpori" w Łodzi dział kadr ul. 
22 Lipca nr 2. 2664-K 

TKAO'LY i uc>mlów tPO'\V'Y<Źej 18 :).art na ~os~a 
jediwabnicze za.trudnią Południowo • Łodzk1e 
Za.kłady Prremysłu Jedwabniczego w Łodzi, 
ul. Strzelczyka. 70. Zgłosrenia przyjmuje dział 
kadr w godz. od 8 do 16. 2681-K 

SPRZĄTACZKI i t"°chn. - dent. do nowo-
otwurle.i placówki prrzy ul. Wólczańskiej 225 
zatrudni Protezownłia. Dentystyozna. m. Ładzi. 
Pod.aniia nalerży srkładać osobiście ul. Gdań-
ska 83, od godz. 8 do 10. 2680-K 

MIEJSKI ZARZĄD BUDYNKÓW 
MIESZI\:ALNYOH ŁÓDŻ • WIDZE:W 

ostrzega przed nabyciem skradzionych 
maszyn, a mianowicie: 

dwudzlała.niowej do liczenia. ms-rki 

I Rhei:nmetall nr 101999 oraz do pisa-
nira z długim wałkiem marki „Con-
tlnenta.l" nr 35600. 

Silniki spalinowe 
wszelkiego typu 

CIĄGNJXI oraz SPRZĘT DROGOWY 

i BUDOWLANY 

PRZYJMUJĄ 

do remontu kapLtaJnego i śri!dniego 

Za.kłady Na.prawy Sprzętu Drogowego 
w PABIANICAOH, ul. Lutomierska 

nr 19 d. 

Ili OGŁOSZENIA DROBNE Ili .JEDEN POkói 25 m · 1~w ... 8297" __ . ____ 8292.Jt 

I 
i I / l\1<)T0CYKL "Hairley" zamrlenie na PQ;kó·i z ku- POKó.J z rouchnia w Ju 

NIERlłGHOMDSCI 750 z wózkiem. pi,Jni'e chJnją lub dw<i po,koje 1iarnowie na II_ metrae, 
sprzediam, 'Zarr~t.a 12 najchehruiiei w bl<:l!k<\'ch. 42 m kw. za~nie ~a, 

- - · W.s:relkie k01s:zty 71Wt'oce. pod.obnie w m<neJ =ęsc1 
16 PLACÓW w tym sitaw KOMPL~T ma~. do Łódź. 22 LilPcia 94. Wie- mia15tra. Ofe'l'tv Bi'Uro 
z.acybilOl!lJY li 2 budcvill,k,i-- fal:n:Yk.acu noWYch z.yle sJawa Mac,zu_ga Ogłor5reń. Piotrkowska 
spraeda1m. Tel. 392-61 od tiek (ootrza. do l'.!Ollff11ia.l ·WYNA~·.JME ·d b 96 pod 8223" 8223 

d 10--18 SPt'zedam. F. Dud:z.i<.1.k, . WU<X90i CJIVi'e - " __ _ 
go :z._ - PolZ!Il.ań. Ko.7Jia 8. m. 271 poJro1e let.nlikom fwllla DWA ookoi•e z kuchnia 
DOMEK i·edioorOO:z.irnnY MASZYNifdram.SJ.~-dol k<llrr)fo~v<i). garra.ż. Pie- Parrterr ~ wYll:ód ul. 
z Ole;•ródiltiern kupie. Ofe!l" ~.z;ycira „Sim,ger" gaibin,~- czyn.:::.ki. Karroacz, Sadro- Wróblew:SkJi~,e;o (Pl!"'l..Y kJO 
ty Biurro Ogl-OL:>zień. PiOl\<r towa STJ['JJeidam Wi<aido- wa 2 81!~-g 

1

1er) :zam1erue na r~W1110-
kow.s.k.a 96 po<d „9046'_' - :rniOOć tel. 209-M godlzi1w TRZY oolroie z kuchnda, rzedrne z wvgo<lamJ.. Ko I 
DOMEK jed1n,orrod~irn.11.Y. do 9 l od 15 · st-01neczme, wygod.y w szty rel'I!-on,tu ZWTÓC~. 
oddziielniire d'llżY Pla'c - - ~· SZicZIE.'cmie n-Odra z.amie Oferty Biuro Ogloorz.en. 
.sp!l'2l€dam. Wiad1om'°'ić MOTOCYKL DKW 350 nde na 2 ookoie kuchnia Pi<:l!t.rkowska 96 ood. -
RY'OO!Wn~c.za. 37 8301 NZ Po generallnćl'm re- w 1-odz.i lub olrol:icach .. 8226" 8226 g 
PLAC-(Mail'Y\'liirn. III) bli :: ~=~„{V~~ f(lld,?Ji. Wfadomość: Lódź fOKO.JU z k;uchni~l~b 
sko Wainsza'WIS<ki<ei. s,prre Noiwo~kri 3-42 · Rzi2:0 iw:ska 56. m. 1. Ot.o- ioonego. dw.ego m!Lme 
dam. Of€!I'ty Biiuro Ogło · - - . manskL Władryslaw poozuJrn1e. Wanmik!i do 
,sz,eń. J>iolll1itow5.ka 96 - APA.R.f\.T fotwn"aific:z.ny POJ{()T-15 m kw z użv omówienLa. Oferty Biut"o 
,8227" 82.1_7 ~~1 k~1SY542S<~- walrno~oią kuctml w,~y- Oglo."7Jeń, PJQl\\rkO<W.ska 
DOM jedrnQlrod.ziirnnY. mu go:di. 1f~J1·1 

- 831'2 stikrich wYgód, I P.ietro ~o~-"„_82:_3_2_" ___ _ 

4 -~•· · k h - --;-·-- w cenrtrum mia·srta za- P01K'OJU piiJ,n,ie t>CJIS,ZU-
~~a~tne':'2~'1J ;,c;. TA~,OIMETR ma,ly - mirenię l!'la 2 p.okoie. ku- kuie. WwrU1I1ki do omó
groid.u w po,,,,tek.a.l!icach. „Argo sp~eidam. Łóąź. chnda. Kosz.ty remoo,tu wiernia. Oferty BdiUl!'IO 0-
=,1 Piokków _ Bel- ul. K01Pernilka 34. Tyg1-el - PtziePr-OiWa,dzroi ZJWTa- gło1~zeń. Pioitr.lrowska 96 
chartów (komu:n5kada ska. godiz. 16-;--18 - - c.am. O.fertv ekł.a,d1ać: pod .. 8233" 823.'ł 
au•t•:i<buoowal tamio - MOTOCYKL ~.Zi.i'l)idaipo" Bi.uro Ogło.'llz,eń. Pi~,trr- LOK:"-L oosklenow:v.'- 2 
sprzedam. Ku.chal!"&k.a. .WO ocm .spr:ziediam. Wa.r- kiow&ka 96 POld „8200 _ po\koie z kuchnrla z WY-
Ol.iJWa„ · Ketirz.yńs,k,i,ego 22 sza w.ska 68a. dola.iii POKO.J sarnod.zńrelny 15 godami za.rn:iienJe na ta-
'' r , :t: I trarrnw. 8 . _____ 82.'36 m k:illl. I.II Pietiro. ~od.a I ~ie =o. t:v1ko I Pie-ko. 

I li'@PllU I\ MASZYNE drlliewja1115Jta ul. Słow_iań.ska za~meme \'.Det 309-99 8322 
ft_ 8-80 sprZJedam. Wiad1o- na nok~1 z ikuchru.a. WY „---------

mość Łódź. ul. Piotr- gody: sródmdeście. Of<?r I gAl•łfA 
TELEWIZOR :M'chodrn.i<>- Jrowis.ka 136 m. 6 od. go- ty Biuro Oglowe1'i. Piotr ~ Iii" 
eurooei.ski w:visroMei kla- dzim.y 16-19 !mw·.s.lrn 96 o.ord . .. 8204" - . 
~l. d~6~~~9 pralke kuoie. SAMOOHóD c.ieżarrowy POKO.H! nilekrenulacefil) ~~!::~;~!iina ~~~ 

---- ma;tk>i „Marr.ceclies Di.ie- parszuku.1e. K~.sitr:i'e c.krl. rosyjsk~. wto1ski -
SILNIK 2 do 21/2 KM s.el • 4 t<Jmv. na ch'°.dr?Jue, WJa'1'11.l1IlJ~~ do {)l!l10W1€!!11a. lekcie ·indywddruaJnie _ 
220 V kunie. P.i1'.)t.r!mw- 70.000 zł p1"rn.iie l'l!Or7Je- D?JWO!!Uc 230-60 •m.]z. dr~br?.ie. predko. slmt.ecz.. 
sika 120 (StoJamni.a) dram. Łódź. JaJmba 8=6 7-9 ramo _ _ ~92 g ni<e. Bednarrska 26. m. 87 
WOZEK-·g!ebolki - dz.;iecie SAMOCHOD madm - il POKOJE. kuchnna du 
cv kupie. Tel. 272-12 go- „Fiiu:i1t" LiQO KiM z s.i.1- że z wy;rodami z.aimdre-
drz,\1!1.a 8-lr> ____ n'irkiiem 7Jaipa1S01WYm •~IP'l'Z>e nn~ na dwa r2rzv DO 0()-

NOŻVCE dra drutu 4 mm a.am. O:mrków, D7.Are·r- ko:iu z kuch1nia. K01srz.tv 
- kilka pa,r - k'Llloie. ż.yfulkiego 27. ie!. 166 rf'monitu zwróoe. Oferty Dr REICHER soeclall
DZWO!llić 509-84 od P'()<drz. KLIPSY -efektmme p;:. · Biurro Oe:ł01SZe6. Pliot;r- st.a weneryczne. skórne. 

k&wkii, bI'ICli>Zllti pOile~a POKó.J 16 m kw. 7Jarnie 8-9. 115-19 Piotrkow-
h'Hzl!•As; \ sk1€1P . .PokJipla<St". War- nie n.a ~kó1 z kuchnia ska 14 8509 „ ... Ul & sz:awar-iN!odmtów. TY\llliJe- wzgledm,~e ie<l~ ?uży. ·Dr-ROZYCKI speciah-

S. t P. 

Daniel Herleł 
przeżyw~y lat 30 

Pogrzeb odbędzie się dnia 6. VI. br • 
o godz. 17 z domu żałoby przy ul. Pa
ryskiej 7 na. cmentarz na. Zarzewie -
o c:eym zawiadamia przyja.ciół 1 zna- I 
jomyoh pogrą!lona w głęboktm smutku 

RODZINA 

Nabożeństwo żałobne za duszę 

S. t P • 

Julianny Anielewicz 
odprawione zostanie dnia 14 czerw
ca. br. o godz. 8 rano w kośclele XX. 
Jezuitów pod we-z;waniem Niepokalane
go Poczęcia Najświętszej Marii Panny, 
ul. Marii Curie - Skłodowskiej 22 -
o o.cym za.wiaida.miają wszystkich zna
jomych 

MĄŻ i PRZYJACIELE 

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci 

S. t P. 

Stef ani i Kurekowei 
zostanie odprawiona dnia 8 czerwca. 
1957 r. msza św. iałobna .o godz. 7 ra
no w kościele św. Krzyża w Łodzi. 

o czym zawiadamia. 

RODZI!NA 

7-13 8238 g l.hst.'V\I1€U'l!O'We ord 8 zł. Jo- lmw.s.~a -96 .J:J.ą:d_ ··fil1l'.'._ pJciowe (za bun.en.i.a) - I 
oka 54 l'7_a'1'.'~i do =owmeni.'\. sta akuszerii. chorób 
SAMOCHOD ooobowY 1 r>cl7.. ul. Morst.<Yw' 41. kobiecych, niepłodność •-••1

•••••••••••••••• 

..St.amdairt-Va~arrd" 4- Kudier 8126_g Piotrkowska 33. Czwar-
Wykom.anie solidne, s1zy<bkie po cen.acll 

Pl'IZYSt~nych (kalkur1acyj111)"Ch). SAKSOFON tenor 
sprz.edam. K.i,lmskj,ago 
120. m. 9 godz. 1~20 

ZAKŁADY RADIOWE 
))DIOR A« 

w Dzierżoniowie 

o g ł a s z a .i ą 

PRZETARG 
na WYkona.nie P O K R O W C O W na. odbiorniki radiiowe 
róznego typu. · 

Oferty mogą SkQ:arlać przedsiębiOII'stwa pań

stwowe, \!IP&ldzielcze i prywatne na adres: 

DZ!IERŻONłóW, ul. GOTrWALDA 38 

w terminie do dnia 20 czerwca 1957 r. 

Ma·teriału na wykona.nie iPO'krolW'<!ów dositałlc:zy wydronawca. 

dlrnwiow:v Ul!J~wersailnv w TRZY poJroie 'kud1mi•11. pt - ~ZQ§ta I 
dobrym starrue <Sprziedam w.9Z'\".~tki,., WYgo1dy zarmde NASWIETLANIA lampa 
PlnzYbyl.ak, Grod:z.i,,k. n,j„ na diwa ·ra.zy. PO oo- kwa['<:Owa. sollux. cłia
Wliko„ ul. Builrowskia 31. 1miu z ku~hnia. Of·ertv termia. lampa promiend 
tel. li20 ___ ____ 2654 k Bi'tll!'·() Ogłooz..,ń. 'Pfi,O<tr- pod.czerwO\llych. prowa-
MOTOCYl\:L ma.!'ki Iż- kowsika 96 PO<d .. 8152" dzi SoóldiziieJ.n,ira Usług 
4Jl" .s--,.,"m. Dz.wcmić ---·------ Lekarskich i Deintvstv-:z 

""'"""""" DLA letniików p<>":ói do od giordJz. 7-14. łleL 217-86 WYJJ.aiPCd,a we Wr,;,&;z- nych PiO<t!'kowska 159. 
Woźnruak 8314 g r•:ii. Czyput K"11Tl~t.amitv. tel. 389-50 
MASZYNE POńoZ!Oi•i2Jn,i- Gd.-Wrnas.z=. Gl""l~i ?.. SPÓLDZIELNIA-Uslug 
cza d. wóZJek soaoo1101wy m. 4 2632 K Lekarskich i Denit:Y'Stycz 
eorzedam. W:LaoollllOM ·--- nych. PiotrkOW1Ska 159 
Obr. St.a;J,i,n,grad'U 53-20 DWA . auże POJkoie . z tel. 279-87 prowadzi a111a 
fronrt III mę!Jro od go- kuchni.a. wvgody :zan-ni.e- lizy farmaceut.yczme. che 

! dZlirny 9-11 ' n1ie na 1 lJ{lkói. z. kuch- mic:zno-fizvc.zne i ba.kte 

I SKUTER 250 ccm s.m-zie- n.ia ?ie w.<ozv.•tkjn;.1. wyr>o riologiczne ścieków. wo 
d rlao.m w ~ród.m1escm.1. O- dy, powiietrza. arty>ku-

1 .am. Nowe Złotno. ul. f·erl°'tY Ló<lź 1. skrv.t.ka lów żvwnościow:vch <>-

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim, którzy wzięli udział w po
grzebie 

S. t P, 

Henryka Umińskiego 
serdeczne podziękowa.nie skład.a. 

RODZINA 

Złotno 22-14 ---- o(}cz.tJ(l!Wo 380 luh Kilift- raz al!'lallzy lekarskie. 
MASZYNĘ Olk1-etke lań- r.;kii~~o 135-17 (do n<'>- SPOf~DZIELNTA -· Uslng ~r .KUDREWICZ s~1 UNIEWAŻNIAMY Pie-
cU;s.z,kową ze l!ltx:JJjk.i€m, lu<l.nia) 8l49 Lekara.kich i Denrtystycz c1aliist.a weneryczne. czątke o brztruien1u: 
~~~~!~ ;~~~)~ż~g:! DTJ1:V. P<llkói.. 'ku.'Chnfa. ny<:h. Piotrkowska 159 skórne,. 8-10. 3-6 uli- „Łód:zkie Pr?Jed!Sliębro:r:-
garek zło~v me.sikii nia. l"e- ' o~rńd~k. ?"am~rP!m<;" i:a tel. 389-50 leczv we ca 

22 
L1.oca 

4 8566 
G stwo Robót Inż:vn.iien>j-

ke. 2 obra:z:y rehgiirnie _ 'lov:!"'k"'·z;p luh 01didr?J1elrn<! wszvs11k:i.ch soecialnoś- f rwch Dział ZaQPaitraenia. 
SP'!'7J€daim. · .Piotrlm„n•k;i n~tkói. 'kuchT1~1a - nokńi. ci.ach. prowa.d.zi przy- · RUiic l Łódź. ul. Momrl.usw la 
58. m . 2d 83:w· g ~'~~cmv._~Z~i€!.~a JG3 chodmrie dJ€'ntY1Stvc.znc1, ł ~ · telefon 210-29" 

WYkonuie protezv zęb1:>-

I 
MAJ,ŻEJ'\TSTWO be:nd:7 .'d we. dokonuie nr:reświ"'-

l051ĄU ':1'e· Mac~iace. no.•:wku- tleń i zdieć rerutgenow- HAFCIARZOM ~m ,. Z"uilllł t 
-- 1". "POikocYtu 1S11h1<>1(a.t:or- sl~ich. orowa<lzi gabinet do d0<mu ha.fty 1:3ncusz- lf.łlal 

WYNAJMĘ ?JOkói ina 4 f'1k,,o,g'(). Tel. 241-82 do chiirurgii urarrowiei i oc- kowe .. Oferty Biuro. 0- -
oroby wśdel łarznenka , .~r.cd·z. 16 ron.ecHi. Cz:vn.na od 8-20 głooz,en: Poonań. Swłer- IGNACY 'D""""--·'---
. · · ' -: · · · - · - - · c:zJewsk:iiego 3 dla - i""""'""'' .... u=· 

ga;z, telefon. 1<araz na, DWA P01k0ii·<> z ku~hm·ia. PRYWATNA P-0moc Le- l4206 g" 2693 k uniew.ama :z..aRUbi.oina 
seoon m-cv C'lJ0l'Wllf'<'. h- i W•VR'Od'Y. o0€'!1.1lrum. I pie- Jra;r1<1k.a Leka,nzy S:oec1:i-1 ·· ·- preczatJce w dmu 12.IIY. 
piiec . .sierpień. Pla7.a o- f'!"o. zll!mi,e.nie na t.rr.v· no l.·''•·t.ów 7JaJa,t,,,,.ja 11a,tych- .. PARYŻANKA'.' art.Y-11957 rr. o. treści: „Wy-
bol!;. "-1€,ktrY•:."17.n,y i tram- .l<;'l1ie ::>: kUJ::Ji;n.ią. wv11r-,dv. mir11Slt wi.zyt.v ?·'11!110','\'~. styczna oeI'IOWll1illa ll'l<lfiY<l- fiwo/illda Srerotek i Pe
wa.1 .. (a mi.nut). W1a?rC'- r ,,;o,.,,ecim_ie. O<Mr'lv Bi•l'":'r> 1 ·w1.~:>iYlr.iłkich miec1aJ.n,os~i. i w;a ~.airdlerobe. bez sl<i- dlz1i Ignac,y R<J<fiem,l!!I'Uber 
mosc 1lelefan. .Gdan.sk Ogfo1~1'!el'l. µ,:,0 trk!QIW\Ska 'Tlf'l. 262-82. CZYU1111<> <'<1A<l i et~. W~eckO<Wskiego 6-,5. - Łódź. ul. Obr. StaJJn-
314-64 2657 k 96 p00 „8296'! ciob„ 884$ a Tel 251-78 88;,2 1trardu 12" 8142 
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iilfporł • Sp0rł a Sport 
~~ 

Rzut oszczepem koronną konkurencją Supeł 

zdobył puchar 
łOZTS 

zawodów o memoriał Janusza K usoci ńskieg-o 

Poi~~Jn~~ ~ łiniliUów olim~ii~~i[~ 
dal), Szwed Petterson, NQr
weg Thordkilsen, R-0sjanin 
Sitkin (skok wzwyż), Island
czyk Eisarson, Czechosłowak 
Rzehak, Rnsjanin Kreer 
(trójskok), Czechosłowacy 
Sko·bla (kula) i Merta (dysk). 
Jugosłowianin Bezjak i Cze 
chosłmv<ik Maca. lmłot). Ich 
poje·dynki z c:?Jołówką pol
ską zapowiadają s0:ę wręcz 
rewelacyj•nie, toteż z wiel
k'm 7,ainte,resowaniem ocze„ 
kiwać bę<lziemy sobotnich 
i niedzielnych wyników na 
war~7cwskim Statlionie Dzie 
sięciolecia. 

.Armia amerykańska wypróbować ma wkrótce pterwsiy swój 
nu~dzvkontynentalnv pocisk hallstvcznv (ICMB). Korespondent 
United Press - Norman J, Monte11ier plslle w zwlą1trn z tym 
o nieoktórvch nie ob!elvch ta.jemnlca woi•kową szczegółach 
pocisku I przyqofowań do teqo wy·rz.ucenia, 

na Stadionie - Dziesięciolecia 
Tylko w kon,lmrencj.i męskiej 

roregral!lo finał tull"n.i:eju o pu
cha'I' Lód•'.!:ki•ego Ok.!:ęgowego 
Zwia7.ku TeniL•a Stołowe!m. Po 
ra.z ·drogi ZJdobyl go Suneł, 
którv wygrał z Cze.rwińsldm 
3: 1. Trziecie m1•ei.«:e zająJ Kry-
1der. a C1'JWa.rte Tylman (:~fota

l<l'Wiecl. 

Pierwszym amerykań~klm międzykontynentalnym nodskfem 
ballstycznym fest „ATL!\. <:" - Hkieta o duże! śrPdnicy, poclol1-
na ksztaltPm do cyqara. Dokładna waqa, szybk<>ść i zasięq 
te!lo ICBM sa nieznane. Nikt noza konsl••rkłoTaml t ścis'rym 
!Tl'On~m eksnertów nie wld1lal leszcze „ATLASA". DO'WÓd·zlwo 
armii amPrykan•k'ef nie dnslarc1vlo nras'e zdiel: IPoo poci· 
sku. Wiadomo jednak. że w mvśl założeń konstruktorów · -
jak twierrlz! Aqencla UnHed Pre<< - „mote on w etanu naf· 
wyżef. kllkudziesiecfu minut dotrzeć do kaideqo punktu na 
kuli 'ltemsklel. niosąc w swe( qłowicy ładunek a.tomowy, b~dź 
wodorowv". 

W najb!Jiszvm czas.le Stan" 'liPrlnocrnne dokon•la nrólw 
'1. Jednym poclskiem IYnu „A TJ.AS". P'erws1v amPll'Ykań<ki 
ICDM ZO<!anfe wvrn1rnnv 7. bazy PatTirk. nolotonej w pól· 
nocnej Florydzie, 16 kn• orl brzi!qów Atlantvku. 

W qnidniu 11b. r „ATJ.A.<;" nr1„wlf'7.il1"V 7M!a' 1. wkla•"'>w 
„C-0nvalr" w San Oleqo IKa'ifornlal na FlorvclP.. Pocisk onbvl 
~El ll!'ldTót na ulalform1„ cla!!nl1<a star'\nn;P. Mlo'lif'!el ht;ilv111. 
za111-0wvm nló1nem. Pr1e7. 11h!eq!Ych 5 m;P<iery T1T•.es11„ 
300 k.onstruktorów t SPPC!al!<lr)w ameryka1is!dch sil lotniczych 
c~''!1iło 1>rzyqofnwa"!a do próbv. 

Pierwszv „ATLĄ.S" m'\ nrzehv~ oa1eql"V 3 ~on Iem. J>T?.V 
m~ksvmalnym !>Ufanie równvm t. tno km. Porł<k 10<-tanle wv
rz~conv w ki„.!r11nku wc;,..hOOnim. Po nr1.elerP11;11 w ciarrn "''°' 1 

wielu sekund około 300 km <kręr< na no'""";"W"" w•r.hód 
i zniknie nad noludn.lową r1o(cla Ocean n A t1antvc1deoo. 

. Jak lnformufe Af!"ncła Un'tP<l PrPs•. bi•n<>wa nlerw<7.Pll'> 
„;1'-TLASA" kosz\l)Wala 5 mi'łonów clnlarów. On•omna I• ąuma 
me obelmnla rnllin„ów, Jakie nochlonęly badania zwiaiane 
z konstrukcla pocisku. · 

Sorawa Girarda 
.Departament !'Hann oraz Mtnlst"rstwo Ohrnnv U5<\ o·znal· 

m1łv 4 bm. WĄ wsnó'nvm komu+nH:aciP. f~ slP.r7~n• arm:i ;.mp„ 
rvkiańslciei. WHl;a,.,, C . C";i11·ar:d. l<fórv w ctvczJ'łln hT' „ac;lrzP1 ił 
46-letnla Jann„ke N. Sakai, wydany wstanie japońsk!m oraa· 
Dom !Ot>r~wl„,dltwośct. 

Rrad tJ<;A "'"' ZP~o1•al ~le <101-.1 na lll7Pkaran'" r.•r•Hl~ 
wlndz.om ta·oońc::1drtl'1 twlPrd1ac. tP c::1or7_ant nol'llP.tJi' 1nrvc:.rłvkc:t; 
sadów amerYlrnń•kich. <;tTon• ła,nl'ń•ł<? "~wfa.dC'l'vla nalomi"''· 
7P GITill'd nnwlnlPn llV~ wvdanY łanoń•k'"' orn~nom •nrnwie
dltowoścl, qdyt ponelnił l>rzeSftlJ>!łwo będąc faktycznie poza 
sln~ba. 

Zastrzeleni" <;akat wvwol•'" w Jan„nll ooromne 01'1117""'"· 
Wtnrkowa derv1ł1'. rządu USA - fa•k zgodnie podkrPślalą 
aaencfe amerv1<•1l!klP - nowzf"''a zn<tala n<>d nresla tanoi\
sklel <>pinii D''"lł~7.nel <\nencfa As•odaterl JlTP«< •wrara 1""'· 
ITP.. jt, rrad SłallÓW 7i1>rlnomonvcłt nTaml?l tal<•~ „OC7"~rfr' 
almosferci" przed zb!lialącą sle wtrzytą nrem!era Klszi w USA. 

„Rzqdowe" małżeństwo 
Minister pracy w kon111nlsołye®nvm rzadzle stann Kerala (Tn· 

d1e n«>łudntoweJ, T. V. Thomas ożenił ~le z„. mln·i~·trem •karbu 
w tym samym nądzle, pania K. R. GoUTl. Jest to chyba fe· 
c\vny \pqo TOd1ain. wvnade~ na świecie. 1.wla~zrza. te na ogół 
koh1etom nie powi-enano n iqdy teki ministra !łkarbu. 

T. V. Thomaą ma lat 4~ t b'•l dotvrhcza• „•tarym kawale· 
rem". l<. R. C.ourt fest jedyna kobieta-m!nistrem w rzaazie 
stanu Kerala. Pomal! sil) ze •oba nn.ed 10 Iaty lll)dczas · jed· 
nej z akcll nolltvrznYch Dartll komunl•ty~zoPf, którel oboie 
sa od w'elu lał WYbllnyml ilz!ala~zaml. K. R. Goml Jest młod. 
sza o 10 lat od sweql' małtonka i li! zaworlu fee'!! prawnlklam 

Skromna u;oc>vst~ś~ zawarcia malt.eńst·wa. i:idbyła ~ •• ę 
30. maja w n ećdzl,es1ątvm p!alvm dniu M>rarwo•wanla unęrl6w 
minl~tnlalnYch nrzez obol" malwoków. Zornanl1nwanlem 11ro1 
crvstokl •afeł si~ nalslaT'7V m1msłer w rzad·zle Kerala 54-let. 
ni „zaprzyslęqły kawaler" K. C. Geor!Je. ' 

Smierć spowodowana wibracią 
fal radarowych 

Cieka.wą wiadomość nTzynosl mleslęcrny bl•uletvn kall.f-Ornll· 
sk.le!lo Stowarzy,7Pnla MedvcrnP<m w J.o• AJTnP.łes. Autor za· 
mieszczone! w b'uletvnle notatki, doktor Job" McJ.auqhlin 
nr~cza wvnatlek śmier<'t robotnika 7. okolic Lo• An!Jeles. 
ktory w r1asle mery rnalazl st0 w odlPqloścl około 3 in od 
anteny radarowe!. Po uplvwlA niecałe! m!nntv rlo1nał on 11cn1-
cla nlerno~neao qorąr.a w jamln brrns•nel. tal<. 7.n 7muszony 
bYł oddalić sle 7. mlel•ca, qdz'P TH'Ze!>ywal. Ro"olnlk zmarł 
no upływie 2 tyqodnl. Przenrowadzona ,~•,ri.. wvk>rala DO"'l· 
rzenie wnP.lrmośct, a m. in. d1•11re w'e'·lcoE•I srebrnPqo do· 
lara WY•nlona w malvm felicie. Żadnych śladów zewnętrznych 
n!P '""'"'lono. 

Dr McLa,uqhlln norlkre41a w artykule n•ler~ Jrnn'ec•nl)Śr 11•h· 
lenia <rxanlcv bern!ec7.P.ń<twa llT7.Y w!brncll milcrc!al. któr~, 
leno zdaniem, na.leży traktować na równi z promJoen!owaniPm 
la<lrowvm. 

Wvnadek, pierwszy teqo rod7.alu w historii mPclycYJIY, rnhl 
mlP!sce leszcze w roku 19.54, 1ed.,,aktP. nie zo•ta• nodany d~ 
wladnmości nubllczne1 „ze w1qledów bezpieczeństwa". 

M emoriał Ku.socińskiego 
czy„. Lokajskiego? Nie 

dziwcie się temu pytaniu. 
Przecież czerwcowa revvia 
lekkoatletów co roku gro
madzi czołówkę europejską 
we _ wszys•tkich konkuren

cjach, tylko 
nie w głów
nym biegu 
memoriało-

wym na dy
stansie 3 km. 
Może i sam 
dystans nic 
został wybra 
ny najszczę
śl.i wiej; wia

domo powszechnie, że ko
ronnymi konkurencjami dlu 
gich d.vstan.sów są biegi na 
5 i 10 km. Dlaczego więc 
nasza impreza przewiduje 
nietypowy dystans 3 km, 
skoro. jak pamiętamy. Ku
sociński najchętniej biegał 
10 km. Byłoby wielce celo
WP. uwzględ111ić tę okolicz
ność przy orP-,>J nizowaniu 
memo·riału w r. 1958. 

Ale <llaczego wymienili
śmy na W5tępie nazwi.sko 
Lokajskiego? Otóż gwoź
dz.iem programu tegoroczne
go memoriału będzie rzut 
oszczepem, na starc!e któ
rego stani~ ni mniei ni 
więcei tylko l'l finalistów 
-0limpiiskich. Danielsen. Si
<'łło, Cybulenko, Koschel i 
Kopyto. A wiec pojedynek 
tak znakomitych ryw.ali już 

···---·---·-----

C'EK AWQSTKf 
--. · --

piłkarskie 
il PZPN drooa referendum no 

~tanow11 załatwić dwie spraw" 
Pierwsza - to uznanie liq I I li 
za okreql eksterytorialne, 11 dnt
qa dotyczv zallci;anla m!esięcv 
zimowvch do kar nakładanych na 
zawodników. Chodil o to, t.ebv 
w karach dyslcwallfl>ka.o!l do 8 
mlesłecy nie odllc1ać okresu z\„ 
moweqo. W wvpad:lcu . <1dv kara 
fest wyis>.a. zawo,1ntkowl od·ll·· 
czać sle będzie ole.res dwumi<'
s'ęcznef r.rzerwv zimowe! I tvm 
<al"vm o te dwa m•„,ia~e rlh1żPI 
hedz'" on po7.bawlonv prawa 
bra...,f;i tld•falu w zawodacl>. OkrP.I 
ql riPw•lnllwle wvnowit>~•a s!ę 
w ~r1Ylec!em obu wnioskow. 
li .Już k.i·lkia ka·r nieniP~~vc'.1 

na 1o7ono na pab,;anick:i~.qo Włó':
ntarza 7•a niestosoowanie się do 
wyda:nvch zarzącheń pr:oez wla
clze okrf'qowe. Ponieważ Włók· 
nia.p; k~.,.. tvch. n1ie u=r;;~cz.ał, z,a
rzad Ł07.PN po·!'l!·anow~i zawi<e·sić 
rro do chwiJ.i kh urecmlowonio11. 
Za;wioeS?Je<nie obowiąznie od ~ 
.rip·rwca hr. Jeśli do nied~ieli 
9 hm. Włókniarz Ich nle ui<\cl, 
nie hęd:z:'A m1al lf)ll18Wi\ b~ać udz:a 
lu w roz!Jrywikach III-ligowych. 

Erich Maria Remaraue 1120) - Nie mam pojęcia. Gdzie saindit.ari.uLSize? 
- Zabici lub rainrnd. 

Czas • • zvc1a 
" • , . . 

1 czas sm1erc1 
tłum. Juliusz Stroynowski 

Graeberowi uck1.ło Stlę pr7le:diootać je.."'2leze porzied 
p.iiarw\s;zym brz.as'k.i.em. Za rozw.aJ.onym C'ZJO<łg.iienn 
na1ik.n.ąl si.ę n.a Sauera i dlwóch relm-utów. Noo 
$a'llera. kirwarwil. Gra111ait wybuchł ba.r<'loo bBisko 
ndch. Jed:e111 z rekiruitów miał rozdarty brzuch. 
Wnętn:tzin.ośc:i wyiplvnęly na wierzch. De.s=z pa
d.aJ ter.all: do środka. Nile miiE>li czym opaitrzyr 
ram.n.ego. Było to zre."<Ztą be.ztc-elowe. Im Pt!'ę<lmj 
umrze, 1;ym lepiej. Drugi rek.rut zl.arnal nro:gc;. 
wpadł <'llo le.ja. Tru<'11no v.xllmrnioeć, jak mógł zJa
mać nro:gę w miękkim bl·ocie. W pęlm:i.ętym przez 
środek, wypal•O'lloYm czołgu, wiid.ać było czam:e 
szk:ie1ety z.a.logi. Je•d>et!l mri1:?1Sz:a.ł sjoe _górną pol·:-
wą dala na z,e~'J"n'ltrz. Tw~1rz mi.al tvlko n.a wpół 
spakllla; d!ruga pokrwa była n.aborzmi•'lła, c.wTW<>
n,a i fi•oleitowa, i prn-;.ękalna. Zęby świec<ily biało 
jak ]>a.;-{]owan1e wa.pn.o. 

Pr.z.o..<l•ootał się do niich łą=iik z lewego bUlll
kra. 

- Zbiórik.a koło burnkra - wvcharcz.at. - Czy 
tam w loeja::h jeStt jeswm ktoś? 

Zo.łillli:en: p.ooezclgal Slię da1lej, 
- Sol"OIWad:'llimy ci t'qrniotall"J'll'9z.a. - pow;iedzi,fll 

G"a~beor do mk:rma, kltó=u <'leszcrz: padał do 
l:>rzucha. - Albo pl!"ZYlllUei..oiioemy OIJ).rutrundci. Wu:ó
oimy tu. 

R·e.krut nie 01d1fl0\J\11i:e1dzioał. I.eial w rozmiękłej 
głinie, batrdzo mały, z pobl.alditymli wat!'gami .• 

- Po tym błocie nie możemy cię C'.iąi;mąć na 
plachcire - :z,wrócił :orle Gratf'ber do dru.,P.ego. ze 
7.lamamą no•w. - Oprzvi sdę n.a nas i spróbuj 
sk;i.kać na 2'Jdirowoej ncdre. 

Wz:;<>Ii P'O niieQ.7.y siebie i l>Otykajac sciP. p!"7o€~ 
rnY<ka•lii oo do-ht <'!•:> <l1'J<lu. Dluro to trwało. Re
r-rut .iee2'"'t ~.v ns:doR·li n.<i z.iem.ie. Noga wvkore
"iła ,.,;„, Nie mó!!l jW. ('l. ~l·0i iść . 7.;01s<f.aw<i[i po za 
k;;uwałki'oem muru w p:•'>liżu bunkra i poł•')i;Y'li 
;,o,qo hełm n.a. m;ull"!.e. a:by "'0 111ti:t.airiiJL5CZJe rno.gli 1!0 
C'd1rn3,J.e7.ć. Ob-Ok lPże~'i diw<ii R"1ls;.g111qie; .iedo<>:n mfał 
11rwarn.ą ~kwP. <'l"'ll•"~ pr7.i?'WTOCil się' na brzitlJ:h. 
a ~}inia P~"'11 r.~im był.a C:?.i€'t"W'<~rna . 

Zie1ha1i:?.:Vlri i1~1C1ZC7~ w!er1-:i R·-:tsi,qrn. .Poiiem na-
tl<,nęLi si~ n.a sw'l'i1ch pQ1l·"·"rrcb. ·Ra.he bv? ra"1mr. 
Lew" rPke !1"i.a! Pt'IC"v'•:?"f'l"'Vrz:nie 7."l;b3111•~:3r7.oiwR
n.ą. TrziE'i rJi.r.żik•? ro.YJr"'l·i JeŻieH n.R rl10i~.'!l"''?JJ, przv
krvd pl.3.1:h~a hTe212n +on,''". 'l ~·h1·.a,klo iu 7. mal{""
r'_.a łów ona~.n11n lrov.rych. W .a{lo:];vh1e pll;i,ni•c i nr> ć!
lec.'i•'•ł iurnk'-'n'> i 7n'.n>C'ił kilka ua•cZiek. Spadły 
21byit dał·9ko, za ltn.i.ami r·ooyjskimi.. 

Nsikc.w.ło jes.zcze s!iedmil\l rolnd2orz.y. Re•szt.a 
robra"la się w praiwym bunkrze. PodiJlOt!'Uoc.zmillk 

s.am przez się stanie się naj
g-0dniejszym uczczeniem pa
mięci na.szego słynnego osz
czepnika z lat przedwojen
nych - Lokajskiego. 

Firn:ał w gr7:e kobiet nioe de). 
Rwdł do skutku, gdiyż Kwjl'ł~
kowska z pirzye.zyn nrie ustalo
nvch ruie sta. wiła się n.a za:wo
dy. 

Atrakcyjnie zapowiada s'ę 
także szereg innych konku
rencji. Weźmy dla przykła<lu 
biegi krótkie i śrerlnie. Snrin 
terzy Tokariew (ZSR.R), Da
vid (Francja). Steinbach 
(NRD) i Mandlik (CSR) sto
rzą na oe,,,,no ci<>l{iiwą wal
kę z Polakami Foikiem czy 
S<midtem. Na 800 lub 1500 
m slynny Belg Moens zmie
rzy sie z Czech-0słow.akiP.m 
.Tungwirthem i Polakiem 
T,ewandowc:kim. N!estety, w 
biegu na 3 km ujrzymy -z: 
c7.ołówki światowej tylko 
Ju_gcsłowianina Mugose, ale 
za to z naszei strony wystą
pią Krzyszkowiak i Zimny, 
co w znacznym stopniu r:i.-
1uje sytuację. 

Włosi i Meksykanie 
najbliższymi przeciwnikami naszych tenisistów 

W konkurencj.ach techni
crnych wezmą ndział tacy 
świetni ]!>l<;k-01atleci jak: 
Holender Vissers {skok w 

W słoneciznyrr. I ksyka1t1Jów - OenMern.s.a i 
Palermo oc7Jei;:ii Ll.aoma,<;>a w oficialnvm &t>Oltka
je naszych tem1- :iiu z Polską. „Gwoid,ziem" tel!O 
si.stów zna.komi- mec.zu hed-z:ie nojediwwk 0ol!'1-
t3: tró.~I~. „mus7 t.rera.s-Skooeclti. ('Przypomnji
k1"."~'I'OW wlo- my, Ż>!' obydwaj maja n.a l"Q!2'lkla. 
skich - ~er:Jo. <'l;zioe Chiiljjc:zyka Ayalel. W me
Piie<tra111.ge!r, Sir<> czu tvm nie wezmą ud:zi·alu Ra
i~. NiJE> :;i.a en <l ;.•o i Pi Rtek, któr:;:v we-;mót ~ 
się . łudiz,c; . t" p;„.t1"QWskim ud.aią si~ w tym 
bed zte C•"t.a.tm w c:7.a•'>i>e na m•' oo 7.•rn.~.1roidlowe rIIJ!
tym -""7.0l!li„ O.a- •trr.~••tiwa Jl.um1111ii. 

vi.<;oeupoiwy Poliem 1.a~ odbP<'l7.'e sd.ę n.aj-
meC'.7.. n.,1~Ziej dru 1)'J;l~Piiei.~:r.':1 imo~7„„ ł1e1ni1si01Wa sie

żvny. Kto p.1- Z<l•nu: rn,iPr'fzyna!N'·'l>r>we mi.sro
mJ.ęta 7~~7.loro~" .~t.wa l'v\l•ki na koirto.ch w So
ny poi"d·VlT'<ek noci<". PZT <'ZVni w dal•zym cią 
no.l.•,ka,-Wlo~lw. ttu st.B:rnni•. by -O•M1;: na1~zych re 

~i<ra111y na lmrta.ch J .e~iJ. "' ur.e·7.JPnto11Jłc\w wv.stan,'-1,i w Soipo-

w . ł k m1lrof1czicrnv naną po:rażką 0:5. oie <'Z'Olmvi gr.ac-ze Europy. spama y su ces heJn w pełni zda.ie ~ll):bie &prawe 
że urwarn.ie t.a"k gr:oźn,vm p:r7.R· 

Wi•ckowskiego na forze ciw:nrikorm choćby joon:<i~o mmk 
"I tu będzie iuż nie la·da S'Uk<'<>-

Wczora,jszy WYśclg w Helenowie 
?.a.kończy! slę pełnym triumfem 
Wieckowsktei:«>, lctóry zysk11ł nie
ma,! f,rzy o·krążen!a. przewal!'! nad 
główną i:TUJ)ą. Pom~cnv byl mu 
w tym Pl!Jr~dmvsłd, k.tór:v w l'f<"'l<
cle na<'lrobU Jedno olcrężen.łP. nal
•ze mlP..1s<'a. pnypadłY wcdłU!? i· 
loścl zdi>bvtych pun.ktl'Yw za W7>' · 
<rra.nle finiszu: 3) Bek - ~~ pk.t„ 
4) ,Jankowski - 20 p.kt., 5) Wi· 
śnfowsk·I - 19 pkt. 

s:em. Ta~iei m.o-7.liwooki moi.n"' 
.odę IS\po:dr.i:ioewać j.Pdynie w WY
no•dk-1.1. gdyby któryś z '!tróiki 
WrocMw przeżywał kryzyts for
my lub gdvbv przy sbal!lrie, d1al
my J1>fl ro, 3:0 goopoda:rne ~~·· 
wiłri do g.ry reze!"WIOfWego 7-a"V\'();d
n:ika. 
Już samo ied:n.Rk sootk~rnnre 7. 

c21olowym.i 1:eni10,;,•f.iami Eurocpy 
oocw:im;no przv:n>Leść na1oizvm llll'a-

WdPck.ows1<1 prnebyt dystan• <'210m k<>1oo,alne korzyM.L Mamv 
100 km w cląęu 2 g<1d?'. 22 m. 21 tu, oc:zywiśc:ie, na rnvśli nie tv-
sek. uzvskuląc J>t?.Pdetną <7.Vh· 1 Sk ki kt • 
k-Ość 4i3 ~ na e:<>d7ptP z-<!n•bvJI e Oi1WCI iego. orv w zai."4>-
Ql!l na6=iide ·p;..,P<'hodnla 1~ .. TM~- d11}e nriJcr,ege l<"ię iut chyba w:ifl
!a pfeifrer!l. Plęklny st-.vl w .laklm I oej nie T''llll!czy, ile J .J!Cri1o;.a. bo w 
W~ęclrnwsllll .lrnńcr.vl WYŚC•ig' P'llr 00!!'0 młOdie\llC> t.ern,isil&tę ciągle 1-e
bJ.lCZdl-O~Ć ~kwitciwała e:o1racl\ OW"-· =zie wierzymy 
clą. GdvbY niP. pl'Zerwa w wy~- ' 
r.l~ so-0.w-0d,,.w•'lla r.-1"'"!"1mvm I N.a meczu z Wlocham.i (7-!l 
rlP..:7-czem - trwa'tara n·łPm~T pM- bm.) ;n.ie lrończa sie bY'Tiai.mll'ldiei' 
ł!OoTe .l .,.„,d7tnv w OC"ekiw•,nfu ni\ • 1 • ...:... ,_,__ • k' · 
wvs~1:tniec1~ 't<>T'U 1mprP'7e ·wC?o- 7...a.Etrnamcr7;f'le ,t;U.M 1ta.Ar. v nolSi 1iego 
.,.l',~7.a ~~tn<t h"J~:tiv 7•ll,:„.~ ilo t1e-ni1sa„ W t:yid21ień nóź:n~e:i 16-18 
'1donvcT1 """' J;o;„Jvm W"'\Y1P'1Pm. bm. ujrz.ymy w Wainsizawioe M~ 

Zużel-Kukułeczka 
Po dluż.~1.ei wrnrto jedin.a.k urzybyć na 7.iaWO-

pr7e!'wie 2!!1ów <l;y n.i:eoco w~śn1;:e.i, zeby być o-
<)d·bedą slie w hecnym na. kolt",inym 1<>100wa:niu 
1..odrci zawody „Kukułcc~1<i" I d-0>wled11:ieć siP.„ 
imżlcrwie o mi- c,ey eza•:imi WV'l'J'a.nP „;ft pa.dni~ 
,.t.rz:o.s.two I U!!.i. na. fos lttóreroś z widzów. 
Mioa11101"r.i•ciie w Prll~•di'rorzecJ.~.7: biJ>eitów n.a ni•P
T'n"'<l",;,e!P 9 bm. '1,~•~ln•e '7,qi\lllO:d1y T!'.lłmwajar7''ł 7F.' 

Jórh!d 1.'ra.mw.a.- S!ezą <l:dibywa sif' . iak zwykle;,,, 
.ia.n 'mllierzv ~ie 0 •0 1kretarr.;1a:edie klubu Pl!"ZY ul. 
" wrocta.wskit TNmw;ijowej 7 w gi<:ld:z. 8-16 ; 
Slęzą. w MPK ul. PJotnko<wlSk.a 77. w 

Me.cz 00Zlp()Cll'Jll:i1e się o god!z. 11. I g<:irdz. 9-21. 

Siara lipa 
za cieikie dewizy 

.Tuż w pforwszym lln~u tur
nie.in zawodowych zapaśni
ków. rozgrvwa.neg-0 '" w.a.TSzaw 
skiej Ra.Ii Gwa.rdil d-O«'Zło do 
&kimda.licznego '11a.jśctii. P<fldczin 
wa.lk miP.dzy Węgrem Kama
rasem I g„,wa.icarem Grausa
mPm d9szło wskutek prowoka. 
c:v.il>.ego za.r.howa.nioa sie za.w-od 
ników ilo chnligańskfoh wybry 
ków. Rm;wśr.ierorony Węgier 
za.c'lął 'w·alczyć nieMvst-0, a. na
stll'!lnie uderzvł sęd'tiiel!'O ri.n
l!'Oweiro, Pola.ka., Rlnde.ra. Z 
trybun posypały Solę na. dng 
hutelkl. Oirga.nlza.00.t'Z.,V z vu
dem op.anow~ li syh:uwję t>l'lll:V 
"DCl!TlOCY zaledwie .•• jednego ml 
licianta. 

'W chwile oo wmowłeinbt 
wa.Jkil z kolei ~zw.a..fMt' za.ezął 
fa.ul-OtWa.ć I walka. 'll05ta.la. po
nM~""''e rt~erwanJt. 

Widowi«iko w Hall Gwardii 
nie ma. nic wspólnel\'o ze spor 
tern. fu,iwne wyda.jn słe. że 
7.a. i!f'wizy spr6w,adza. się do 
P<'lsk.i „cvrk". który wzbudza. 
tvlkn niP?;drowe instynkty 
wśród chuliganów. 

l W a I [ l !:1 J• onvct~nv 
Il nołar~w! 

MaSIS po~l. Feldfebel Rcineckie obiąl komendę. 
Pooo;.."11:.ało im jruż niewiele aimUJnicj.i. M~ota:c1':e 

mi111 były 7.ITliS7..aiooe. Ale dwa cieźk:ie i dwa letk
klile k=ail:iil!ly malSIZy:IIJO<We fu11kcj:Ó!n.owały jes!2JC~. 

Gra~.'ber siedział i O?JYŚ<lil broń. Pokcywalo ją 
hkfo. Nioe myśl.al o niliczym. Zamienił sde w au
toma:t. N~e oarn:il>łaJ o u•r'10~</ZJo~ri. Sioo~ri.ał i Cllle
~ł . • •.ri.qł i bud>.ił się, i był gotów siie brot0nr.. 

Broe:cl.al!"lo się do nrich <'IZJi.esięcrlru lUJd.2li. z k.armei 
komo.a1ndi. Prz;y:niieślri amttrnkję i ko111serwy i za:.. 
b.rałi ra1TJrnyic-h. JVLi1eiH zie ooba nQ5'21E!. O sro me
f!rów dale; diwa.i z n.kh wylec:i:Pili w n-OtW!let:rze. 
:Ar.z.el?. c.a ly r.im~ik ogień arr:ty:leryjSlki odicin.ał 
Ws:?,e.Lka ni:ermal ląc1;ność. 

W ~101lt11c11nde prresrtalo pa:dać. Wvjrz.alo słońce. 
N.0 .tvchmliais•t zirobiił:o stię gorąoo. BłO<to 2'leSikOtl"U

pialo. 

- BPd:i aitakomić lek:ldmi croiganrl - pot1vi-. 
d1'1'fał R.a:he. - Do cl:iJaib"la, g<'llzi:e 111a1sme d~kil"ł 
nr·Z1eciW)Xlmcerne? Muislimy je mieć be'Ł ruich 
ie~śmy zguhl.erut. ' 

Og;oeń n.ie u...<:tarwal. Po polu<ll!liu naidllecial 21!ltC>
wu f•rarn:'>!OOl"otowy jllJlllloors esi!rorrowam,y prziez 
n;1"."-""''.''l1Sic:hmirnt;v .. 'Poja:wilv się S2JbUJtmiolwce r0syj
"'«'.:e r p-rzv"uscuły artaik. Dwa zostaly 7.lei.•ilrz.elooe. 
Po~·~m ~T:>"l!dłv dwa m<Ęi"l0€JI1~chmi•t.tv .• TurrlJkterns nie 
"''"'·~lał si·E' nrzed:rzieć. Zr.z.udl swój laidunrek da
leko n.a tvl.a.ch. J.Vlies,~err\SJchmirtty waokcylv; cihoć 
<iovr.;~7.~ o:d Ro~i.'111'1, mu<Sia,Jy zruw.rociić. g>(!,vż ro
E·Wi.0\r;ch ,5;im-0ol-01ów byliO trzy ra:zy wię~j. 

Ro;u<>t.r.>nu<e"'O <'llnó.a kupy za•c-z:ęly oudmać. Gr.ore
her; 0.'~d'"'11 w bu11Jk.rz~. Zo.91.alo kh już tylko 
(l,1,<md;7,„"'l'1llu dwóch. Tvlf' 15.armo mrui".lj wiecej :re-
br<-'. !ł·P';n,,,..ck.e po r:'rrugJ€i stro:i.<1e. Po.:m>ita.Ji byJ.i 
z91?r1:" lUJb r.all'loni. Prz.e.dttem było kh situ diwu
dJZiiestu. 

0z.ol~i uka,7,a,b sie oo<St~pineao r~mika. Przez 
calą nioc all"tvLeria, miotatelZe m:in i k.a:r.::.i:bi.ny ma
sz;ynO/Wle zyglowałv li1n1ę. Pr21ew"Ody t.e1efoo~cm:e 
rener<Jwal!lo ki~k1rulr~o~miie. lecz wcia7. n.a nowo 
bvły tlll'Zel!"yWa.ne. z,a,,.,01wfod7li1S<11e p:Ol'r,łk<i n1~ lT"O
P"łV ,.,;e pr7lE'd01,t;ić. Niemiecka <?rr!iv!€.'r:iit była iuri 
0021•nITn.a. R(ll'lYisk:i og-.iK?ń oka.zal sie śm~e<Mie·lnv. 
Bt1"1iki:e<r trarfirrmv ToofaJ ie'!'ZJC~ dwuirorotinie. ale 
wciąż się kr.vm.ał. N1.o był ro juz wł.:i.~·r"rwtle bu111-
k".P~-. lecz beitorrt.owy kloc za.tacz.::.ijący snę w bł!.'>
cie j.ak okręt ta:rg-a111y burzą. Pół tu~1i!!'•'ł r",•~ch 
<"lt1."]:}l:0tz:Jd wm:r.ąlSlllelo n.im w pos<>d.aieh. Ż<>łnie
rre PrZte!WTae<all &ię na ścia~, gdy U111ooił go 
wybuch. 

Grae'ber nti:e miał czvm Ol!J.3.trzyć powle.rzchorw
neiro pootl!7'aJu w ramię. Mial jes2lC.Zle troche ko
niakiu i oblał n.im ra111e. Btmllt!ier :n.adsl kioły~,;il 
l'li.ę i <'ly®t:ał. Nie był iuż ok·rętem wMirza1;arnym 
bucr.ą, lee.z łod!zią podW'():dmą z ma:rtwymd m.a
s.ZV'narmi, przewal1;i,facą <Sne na c'lrn.ie mOll'Za. C>..as 
t.a:kile juri n.ie ilstmd.al. ?:o'lt·B•l :z,gładi?Jc111y. Gra'-"b<'!l" 
;1117.YkUC':n~l w crlem.nośc1i.a•ch i C.?l~ka:l. Nioe był.o 
mż w N·:o;rricz;o...ch m'qM.a. w którym żył p.r7ed 
pa::i1. tv~·cl•·'r.aim.i . Niąid.y ni" bvJo tie?: url>CJl')U. Anii 
1"1o:b1<1?1!y. Ws:zvetlro to wy•dia1W.ało snę tvilko ~.za
lo'.11Yffi l.11ro•.i€t11i:e.rn międzv śmtiereią 'l ~mn1?rci1> -
nołE;-01d:7.-l!lillym 01błed11Jym sn:em. w kt6rv.m r.ailde
ta wzh:iła. się d!o 111deba i zag.aisla. Istrn:ał już tyl
ko bul!likier. 

{d. e. n.> 
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